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KURIER WILEŃSKI
Wlkftsko-Nowogr Oczki, Grodzieński, Poleski i Wołyński

d n iu  dzisie jszym  w szystk ie  my* 
^  ■ uczucia  nasze  z w ra c a ją  się k u  
‘ e-Bsu, k tó ry  jeszcze n iedaw no  dzień 
*en spędzał w M u rach  W iln a ,  a któ- 
fe go z ab rak ło  w Polsce w trag iczną  
Roc m a jo w ą  1935 r. Serca  nasze  prze  
pe łn ione  są  w dzięcznością  dla N a j­
większego Syna  nasze j  ziemi, k tó ry  
?łolsce wy  w a lczył z m ar tw y ch w s tan ie ,  
a W ilnu w olność  d w u k ro tn ie  p rzy ­
wrócił.

I żal, go rący  żal ściska n a m  ser- 
ca< że nie m a  Go po śró d  nas dziś, gdy 
tszczą się Jego  m a rzen ia ,  gdv  bliscy  
jed eś rn y  chwfli, o k tó re j  m arzy ł  On 
przez całe vcie, do k tó re j  d ą ż \ ł  wy­
rwa le i n ieu s tan n ie ,  p rzew id u jąc  

Wszy .tko p rócz  jednego  czasu t rw a ­
nia Swego W ielk iego  Żyw ota.

I dz is ia j  gdy sp ad k o b ie rca  Jego 
trudów . Jego  N ajgodn ie jsze  Ram ie 
zbro jne , M arszałek  śm ig ły  Rydz, od ­
b ie ra ł  d o w o d y  bezg ran icznego  zanfa- 
n *a i m iłości t łu m ó w  w ileńsk ich , 
D uch  W ielk iego  M arsza łka  b y ł  z n a ­
mi, u n o sd  sie n ad  m i ł \ m  m ias tem  i 
ch ro n i ł  sw oje  W ilno  od zm ienne j  
przyszłości.

T a k  sam o  ja k  za życia  b\ ł zawsze 
M .'ślą i Sercem  z n a n n ,  Sercem  k tó ­
re -na wieki p rz e k a z a ł  ro d z in n em u  
m .as lu .  W p ły w  Józefa  P iłsudsk iego  
na  W ilno , w iln ian  i cały k l im a t  du- 
rn o w y  m ias ta  jes t  p rzeo lb rzym i. My 
tu  u rodzen i  w iem y  o tym  najlep ie j .  
Juz  od na jm ło d szy ch  la t  naszych , w 
szkole  rosyjsKiej s ły szebsm y  o P an u .  
Z ińku , co b ro n ić  k aza ł  godności N a­
ro d u ,  gdy  w róg  nasz  n a ró d  p ra g n ą ł  
po hańb ić .

Ja k ż e  rzew n ie  pisze o tym  sam  Jó  
'■idski w  swej ko re sp o n d en c j i  

t  W d n a  do „P rz e d św itu "  p o dnosząc  
P o d e p e k  uczn iów  2 g im n a z ju m  wi­
leńsk iego  w r. 1898 podczas  ods łon ię ­
cia p o m n ik a  M uraw iew a, a po tem  w 
bu rz l iw ych  la tach  rew o luc ji  rosyjs-

19 HARCA
Kiej o raz  b rz e m ie n n y c h  nadz ie ją  cza ­
sach  p rzez  ca łą  W o jn ę  Św iatow ą, je­
żeli rozgo rza ło  w sercach  m łodzieży 
wileńsk ie j  gorące  p rag n ien ie  m epod- 
ległosci —  by ło  to rów nież  ow ocem  
j tg o  w ie lk ich  w ysiłków .

J a k im  by ł k l im a t  d u c h o w y  ówcze 
snego W iln a  św iadczy  na jlep ie j  Mi­
c h a ł  Soko ln ick i w swych p am ię tn i  
kami, o p isu jąc  sw ój poby t u nas 
przed  sam ą w o jn ą

A dale j w y b u c h  wojny. S tanow is­
ko spo łeczeństw a  wileńskiego jakież 
różne  od tego co się działo wówczas 
w W arszaw ie .  N am ię tne  p ro testy  prze 
ciw akc ji  Balickiego, k tó ry  p rag n ą ł  
poc iągnąć  m łodzież w ileńską  do tzw. 
Legionu  Pu ław sk iego ,  są  tego najlep  
szym dow odem . A potem  koszm arne  
czasy  o k u p ac j i  niem ieckiej.  Z a m u ro ­
w ana  L itw a  H in d en b u rg a .  A jednak  
duch  polsk i p łonie  w W ilnie  ja snym

płom ien iem , podsyca  go bow iem  
św iadom ość, że Sy n W iln a  Jó ze f  P i ł ­
sudsk i  walczy n a  czele L eg ionów  o 
Polskę. I to o k ro p n e  p rzygnęb ien ie  w 
W iln  i gdy wieść dochodzi o Jego  u- 
więzieniu w M agdeburgu

11 lis topada . P o w ró t  do W a rs z a ­
wy. W ilno  od p o w iad a  m an ife s ta c ją  
na P lacu  K ated ra ln y m , k rw a w o  roz­
pędzoną  przez Niemców.

P. O. W. i sam o o b ro n a .  O ddział 
D ąbrow skiego , k tó ry  p rzeb i ja  się do 
Polski, b y  s tanąć  p o d  ro zk azy  Naczel 
ti ka, a  O n c ierpi o k ru tn ie ,  że nie m o  
żc p rzy jść  z p o m o cą  ro d z in n e m u  m ia  
siu, sn u jąc  już w ów czas śm iałe  p lany  
w ypraw y w ileńskiej.

19 k w ie tn ia  1919 r. O szalała  z r a ­
dości ludność  W iln a  w sp ie ra  w o jsko  
polskie, k tó re  m u  przyn ios ło  w yzw o­
lenie. I o d tąd  Jozef P iłsudsk i  zdoby­
wa na zaw sze .serca lu d u  wileńskiego. 
Obdarow nie też W iln o  po  k ró lew sk u ,  
wskrzesza jąn U niw ersy te t  W ileńsk i.

I jeszcze je d n a  p róba ,  p ró b a  n a j ­
cięższa 20 roku . Józef  P iłsu d sk i  r z u ­
ca n a  szalę w szystko , by  ra to w a ć  W il 
no. Gotów jest  naw e t  złożyć u rząd  
N aczeln ika  Państw  a, b \  w alczyć Jako 
żo łn ierz  o swroje m iasto . WTbrew  wszy 
s tk im  i w szys tk iem u  zwycięża. I W il­
no jest o d tąd  jego na zawsze, ja k  na 
zawsze z n a m i pozostan ie  Jego Serce 
P łom ienne.

W p ły w  P iłsudsk iego  na w iln ian  
jest  o lbrzym i. Każdy k to  w życiu swo 
im trafił  w orb itę  Jego W ie lk ie j  I n ­
dyw idua lnośc i s ta ł  się lepszym , szla­
che tn ie jszym , odna laz ł  w sobie p ie r ­
w iastk i b o h a te ra ,  gdy się od n ie j  o d ­

dalał,  w szys tko  w m m  szarza ło  i m a­
lało. też dziś, po  Jego  śmierci* 
u s taw am i o c h ra n ia ć  t rzeb a  Jego WieJ 
k ą  Pam ięć . Nie złość i zaciętość wzbu. 
dza ją  ci ludzie  m ali ,  co nie um ieli  i 
nie  u m ie ją  ocem ć  Jego  W ielkości,  
ale litość, b e z g ra n ic zn ą  litość Podo­
bn ie  szybu jące  w p rzes tw orzach  i 
s łońcu  o r ły  czu ją  litość do p tac tw a  
nocnego, k ry jąceg o  się w z a k a m a r ­
k ach  ru in  i poddaszy .

Schodzi dziś powoli z a r e n y  dzie- 
j j w e j  poko len ie ,  k tó re  w yros ło  w o k ­
resie na jgorsze j  niewoli, ok res ie  gdy 
w szkole ro sy jsk ie j  dziecko  polsk ie  
pow ta rzać  m us ia ło  wt obcej, n iez rozu ­
m ia łe j  m ow ie  m odlitw ę , co było d lań  
pohań b ien iem  i sym bo lem  na jgorsze j  
niewoli.

Ci, k tó ry c h  s k ro ń  dziś p rz y p ra sz a  
s iwizna, p a m ię ta ją  wypow iadane  po 
ra d o sn y m  święcie z m ar tw y ch w s tan ia ,  
obce słowa tej m odlitw)

„C his tos W o sk res iz m iortw ycli

I  sm ie rtiu  śm ie rć  popraw

„Suszezym  wo grobieeli żyw ot d a ro w aw “.

I  po wielu, w ielu  la tach  gdy 
•wśród bicia dzw onów  i h u k u  salw a r ­
m a tn ich  na W aw e lu  sk ład an o  na wie 
c /n y  spoczynek  Józe fa  P iłsudsk iego  
usłyszeli oni znow u  te słowa, w ygło­
szone w’ m o d li tw ach  ża łobnych  n a d  
Jego t r u m n ą  przez k le r  g recko-kato- 
lieki. Lecz słowa te, w tej u roczyste j  
i t rag icznej chwili, b rzm ia ły  nie- jak o  
pohań b ien ie  lecz jak o  na.,większy tri 
u m f  życia Józefa  P iłsudsk iego . Życia 
k tó re  zwyciężyło śm ierć , p o zos taw ia ­
jąc  nam  w sp ad k u  W .e lk ą  Rzeczpos­
politą.

Dziś w dn iu  Jego im ien in  usiłuje 
G na  rozw iązać  p rob lem  yvspółżycia z 
n a ro d e m  litew sk im , yvspółżycia, od 
k tó reg o  będzie  zależała przyszłość o- 
bu  ongiś b ra tn ic h ,  a dzisia j zw aśn io ­
nych  narodów 7.

Termin ultimatum upływa 
dopiero dziś wieczorem
WARSZAWA. (Pat.) Streszczenie noty polskiej, doręczonej rządowa 

"cwskjonm  dnia 17 Inn. jest następujące:
Rząd polski nie inożc przy jąć propozyeyj litew skich  z dnia 14 Inn.

. o nie dających dostatecznych gw arancyj bezpieczeństw a. Zdaniem  jego, 
-Jedyuj-j,, załatw ien iem , odpow iadającym  pow adze sytuacji jest natychm ia- 

° " e  naw iązanie norm alnych stosunków dyplom atycznych  i lo bez żad- 
a °h warunków7 w stępnych. W edług przekonania rządu polsk iego jest to 
J^dynj, d,.0 jsa (jH uregulow ania spraw’ sąsiedzkich , o ile się chce istotnie  

■* nąć w ydarzeń niebezpiecznych dla pokoju.
Dla przy jęcia tych propozyeyj rząd polsk i daje stronie litew sk iej 48 

w 7r °  t>zasu’ l* i* łieząe od chw ili w ręczenia noty posłow i litew skiem u  
ulMaie przez posła polskiego. A kredytow anie posłów7 w  K ownie i W ar- 

. m usi nastapić przed 31 Inn., a w ym iana odpow iednich  not. k łórc
J t« ustalały w inna być dokonana w7 T allin ie w dn. 19 bin., tj. przed npły- 
(l|u term inu 48-godzinncgo. T eksty tyreh not zostały załączone do wsjioin- 
,ane«n ultim atum .

jj . Roza ty ni rząd polski stw ierdził, że pow yższe propozycje nic m ogą  
f i R ^  di.iiotem  dyskusji, ani eo do treści, ani eo do form y, to znaczy  

‘I**! być przyjęte ne varictiir, a brak odpow iedzi, lub jak iekolw iek  do- 
p‘ 'oh zastrzeżenia będą rów noznaczne z odmow7ą. W  tym wypadku  
Państ w łasnym i środkam i zabezpieczy slu-,zne in teresy sw ego

W łączone do om ów ionego dokum entu teksiy  not przew idują ureguto- 
e bezpośrednie j łączności m iędzy W arszaw ą i Kow nem.

K c w n o  s z y ^ a  ł i s n o r o ^ e g o
j W czorajszy dzicnik oficja ln y  kow ieński „L ietnvos Aidas“ podaje 

ultim atum  rządu polsk iego, które w edług relacji prasy estońskiej 
U w iera  cztery p u n k ty :

1. Żądanie natychm iastow ego naw iązania norm alnych stusiiiików  dy- 
Ptoniatycznyeh, konsularnych i handlow ych.

Żądanie zaw arcia polsko-litew sk iego  paktu o n ieagresji.
V. zam ian za to Itzad P olski zgadza się  uznać n iepodległość L itw y.

4. L itw ie pozostaw iona będzie m ożność złożen ia  jednostronnej dekla- 
Dteji-. która by stanow iła  ostateczne zakończenie ich roszczeń w stosunku  
d« W ilna.

..Li(-tuvos Aidas“ zadania te opatruje kom entarzem , żc rząd litew ski 
e b>'ł sk łonny naw iązać stosunki dyplom atyczne z P olską.
. ,  m o*na z tego sądzić, rząd kow ieńsk i szuka pozorów honorow ego  

yjsi u  z przym usow ej sytuaeji, w której się  znalazł.

Narady rządu kowieńskiego
RYGA (Pat), z  Kowna donoszą: Nota dyplomatyczna 

Polski nadeszła do Kowna w czwartek wieczorem.
Niezwłocznie po otrzymaniu noty zebrało się posie­

dzenie Redy Ministrów, które trwało do goaz. 2.30 w nocy.
Dziś rano Rada Ministrów zebrała sią ponownie i obra­

dowała do godz. 12.
0 godz. 12-ej obrady przerwano i wznowiono o godzi­

nie 13-ej.

Seim zadecyduje o stanowsku Litwy
RYGA. (Pat). Z Kowna donoszą, że prezydent Smetona 

ogłosił manifest, w  którym oświadcza, iż rząd litewski pod­
porządkuje się woli narodu. Na posiedzeniu sejmu, które 
zostało zwołane w  sobotę przed południem, prezydent 
przedstawi postom, jako reprezentantom narodu całokształt 
sprawy.

RYGA. (Pat). Z Kowna donoszą: Sejm litewski został 
zwołany na nadzwyczajne posiedzenie w sobotę przed po­
łudniem. Oczekiwane jest wygłoszenie przez rząd deklaracji. 
Możliwe jest, że posiedzenie sejmu będzie tajne.

Wojska polskie gotowe do wkroczenia
y i o  L i t  u f f

PARYŻ. (Pat). Havas donosi z Tallina, iż według otrzy­
manych tam informacyj, w ojska polskie zostały skoncen­
trowane nad granicą litewską i w razie odpowiedzi odmow­
nej na noto dyplomatyczną polską, oddziały polskie wkro­
czą na terytorium litewskie.

W  ciągu ealej nocy i rana przez W ilno przeciągnęły  oddziały pie­
choty, kaw alerii, artylerii, w ojsk  techn icznych  i zm otoryzow anych  w  k ie ­
runku granicy litew skiej.

W yległa na u lice publiczność w znosiła  na w idok m aszerujących od­
działów  entuzjastyczne okrzyki.

We ś odą posiedzenie 
S«natu

W ARSZAWA, (Pat). P lenarne po 
siedzenie Senatu zw ołane zostało na 
dzień 23 m arca rb. (środa) na godz. 
10 rano. N ależy tu zaznaczyć, żc na 
posiedzeniu  tym  zgodnie z zapow ie­
dzią w ygłosi esp o se  min. Beck.

Zebrania protestacyj­
ne w całsj Rtplitei
W ARSZAW A, (PAT). Do Polskiej A gen 

cjl Telegraficznej napływają w dalszym 
ciągu rezolucje i uchwały, zapadłe na ze 
braniach protestacyjnych przeciwko pro­
wokacjom litewskim, domagające się sta 
nowczo uregulowania stosunków polsko- 
litewskich oraz zapewnienie o pełnej go 
towości do wykonania rozkazów Naczalr.e 
go Wodza.

wetaż m*fczv
M OSKW A, (PAV). Wczorajsze dzien­

niki moskiewskie zamieszczają bez komen 
tarzy depesze sowieckiej Agencji TASS z 
Warszawy o konflikcie polsko-litewskim, 
oparte głownie na intorir.ócjacn prasy poi 
skiej

Japonia n e zasiądzie 
do obrad

w tow arzystw ie Sowietów
TOlćiO. (FAT). —  Na temat wczoraj­

szego oświadczenia Litwinowa ze strony 
japońskiego ministerstwa spraw zagraoicz 
nych oświadczają, że Japon.a n.e przyjmie 
zaproszenia Rosji Soweck.ej na konferen 
cię mięazyna-odową. Zdaniem kół opoń- 
skich, oczywistym jest, że propozycja so 
wiecka wynika z obawy przed odosob-:e  
niem.
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N O W E  B R O S !  K I T O M
Przemówienie szefa 0. Z. N. gen. Skwarczyfiiklego

W ARSZAW A, (PAT). —  Wczora]
o godz 19 t  50 Szef Obozu Zjed­
noczenia Naroaowego gen. Stanisław 
Skwarczyński wygłosił przez radio na 
stępujące przemów,emu:

„Jesteśmy świadkami wydarzeń, które 
rozgrywają się o miedzę od nas, wytycza 
ją nowe drogi dla historii. Nie można 
przewidzieć całej doniosłości tych wyda 
rzen dia Europy. Stają się rzeczy coraz 
nowe, brzemienne w doniosłe skutki. W  
tych chwilach wszyscy obywatele w Rze­
czypospolite! skupiają się wokół armii, któ 
ra jest gwarantką naszej niewzruszonej po 
zycjl v  sw ecie.

Dzień wczorajszy, jako dzień Imienin 
Jej Wodza Naczelnego, jest dla nas dniem 
zastanowienia się nad jego wskazaniami 
i przestrogami dla narodu.

Marszałek Smlgły-Rydz rzucił w swoim 
historycznym już dzisiaj przemówieniu na 
zjeidzie Legionistów —  hasło szeroko po 
jętej obrony. Wskazał na głębokie prze 
miany dokonywujące się ra wscnód i za 
chód od naszego kraju, stwierdził, że po 
równanie to cierpko smakuje. Żądał sku­
pienia wszystkich aktywnych sił narodu, 
powiększenia obronroscl I podniesienia 
Polski wyżej.

Wyrazem woli działania, pobudzonej 
tymi stówami, było powstanie Obozu ZJed 
noczenla Narodowego Rzucone zostało 
hasło zjednoczenia na co dzień, nie tylko 
od święta i w chwilach wielkich wydarzeń. 
Zjednoczenia ludzi, którzy umieją przejść 
do oorządku nad swoimi poglądzikaml I 
umieją podporządkować Inteiesowi państ 
wowemu wszystko, co tym interesem nie 
jest. Zjednoczenia, w ktorego łańcuchu 
nie powipno zabraknąć żadnego ogniwa 
społecznego, gdyż brak bodaj jednego z 
nich może się ciężko odbić na losach pań 
stwa

Wierzymy, że zgodnie z hasłem o zje 
(Jnoczenlu narodu polskiego, wypowie 
dzianym przez Marszałka Śmigłego-Ry­
dza, nie zabraknie w nim nikogo, a w 
pierwszym /zedzie wypróbowanych nie­
jednokrotnie w ciężkich chwHach mas ro 
bolników i chłopów, kiorych rola w dzle 
le obrony jest tak ogromr.a. Wierzymy że 
słowa te znajdą oddźwięk u wszystkich 
prawycn Polaków i że szeregi Narodu Pol 
skiego zewrą się mocno,

Marszałek Smigły^Jłydz, to żołnierz z 
krwi i kości —  rycerz prawy, najlepszy u- 
cien  i współpracownik Wielkiego Wodza, 
Wskrzesiciela Narodu Polskiego, Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego

Zwycięstwo siło  jego śladem, bo moc 
no w nie wierzył i ma charakter niezłom 
ny. Nawet w chwilach ciężkiej próby, wie 
rzy w osuieczłtw zwycięstwo sprawy, na 
rzecz której działa. Świadczą o tym jego 
słowa, gdy mówi o odwrocie spod Ktjó- 
wa:

„Stwierdzam z głęboką szczerością, 
na jaką mogę sobie pozwolić wobec 
mej przeszłości wojennej, ze ani na 
chwilę nie miałem wątpliwości w osta­
teczne nasze zwycięstwo".
Jako dowódca świadomy swej siły mo 

ralnej, nie waha się on wziąć na iw a  bai 
ki największego nawet ciężaru odpowie­
dzialności, gdy sprawa Polski tego wyma 
ga Po uwięzieniu Komendanta Piłsudskie 
go 1 szeła sztabu Sosnkowsklego w Mag 
deburgu, gdy wszyscy wytrawni politycy 
polscy z obozu niepodległościowego nie 
wiedzieli co czynić I nłe umieli powziąć 
żadnej decyzji, Marszałek Smigły-Rydz 
wówczas trzydziestoletni młodzieniec, sta­
je na czele Polskie] Organizacji Wojsko­
wej, biorąc na siebie odpowiedzialność za 
dalszą walkę o wolność Polski i politykę 
Oboru Niepodległościowego,

Po śmierci Marszałka Piłsudskiego zos 
taje dziedzicem wielkiej po Nim souściz 
ny —  zostaje Naczelnym Wodzem,

Myśl Jego daźy szlakiem wielkości —  
oto Jego słowa:

„Nasz instynkt żołnierski mówił nam, 
że spełniają się wielkie przeznaczenia 
Polski, że naszą rzeczą jesl odrobić żoł 
nierską pracą, co w przeszłości zostało

Deklaracja Zw. Kupców 
i Straganlaray

C h rześcijańsk i Zw iązek Kupców  
W iejsk ich  i S tra jfan iarzy  Z iem  Póf- 
r. jc n o  W sch o d n ich  p rzesła ł M arsza ł­
kow i Rydzowi Śm igłem u d e k la rac ję  
treści n a s tęp u jąc e j:

C hrześc ijań sk i Zw iązek K apców  W ie j­
sk ich  i S trag an ia rzy  Ziem  Póhiocno-\V schod  
n ich  sk ład a  Ci, I*an!e M arszałku , n a jse rd ccz  
I.icjsze życzenia  w d n in  T w oich  im ien in , 
w raz  z wyrazam i całkow itego  szczerego od 
d an ia

Życie nas,»e, swe sk ro m n e  fundusze i swo 
je osoby od d a jem y  Ci, P an ie  M arszalku , do  
d y sp o zse ji.

P rezes Z arząd u  
ZDZISŁAW  SIKORSKI. 

D elegat W oj. N ow ogródzkiego 
JA N  ZAPAŚNIK".

zaprzepaszczone. Czuliśmy, że wresz- 
szcle po wahaniach, błędach, zaślepie 
niach i karłowaceniu, trwającym stule­
cia, naród polski odnajduje swą daw 
tią myśl i dawne natchnienie, a my nal 
chnieniu temu żołnierską, wierną służ­
bę mamy dać..."

„W  ciągu polskiej wojny widziałem, 
że wskutek długoletniej władzy obcej 
i wskutek przejść wielkiej wojny, która 
pizewaiiła się po Polsce, jak niszczący 
orkan, społeczeństwo nasze nie zdaje 
sobie dckładnle sprawy z różnicy 
dwóch celów: być wolnym narodem I 
być wielkim wolnym narodem, być pań 
stwem I być wielkim pańsfwem"
Widząc przed narodem polskim pers­

pektywy wielkości, Marszałek Smigły- 
Rydz wytycza mu cele, mające dźwignąć 
Państwo Polskie do potęgi, kióra nie ryl 
ko oprze się zwycięsko każdej zawierusze 
świata, ale będzie również umiała znaleźć 
swoja własną droqę, pogłębić swoje wła 
sne prawdy i wartości Oto jego słowa:

„Nie ma miłego przeżywania lub 
dożywania, nie ma możności wybiera­
nia sobie co wygooniejsze I przyjem 
niejsze, jest ciężki okres I on nakłada

ciężkie zadania. 5urowość w wymaga­
niach i stawianie zadań jest jednym z 
najbardziej zasadniczych elementów w 
nowej dzisiejszej polskiej sytuacji" 
ODchodzimy dziś dzień imienin Naczei 

negc Wodza, Marszałka Edwarda Śmigłe 
go-Rydza. Gdy składam Mu życzenia 
wiem, że mówię nie tylko w imieniu Obo 
zu Zjednoczenia Narodowego, którego je 
stem szefem Dziś oczy całego narodu 
wpatrzone są ufnie w Edwarda Śmigłego- 
Rydza, w Jego Siiną i spokojną postać. —  
Wierzymy wspólnie z Nim w lozwoj połę 
gi i misję dziejową Państwa i Narodu Pol 
sklego. Życzenia nasze dla Nieyo I Jego 
życzeniu dla Narodu są te same. Stoją 
zwarte szeregi całe] armii polskiej ' chylą 
przed Nim sztandary —  a serca żołnier­
skie biją silnie miłością do Swego Wodza. 
Naród cały z entuzjazmem oadaje Mu 
cześć i śle życzenia:

Żyj dfugo Wodzu meustrudzony w 
Twej pracy dla Polski. Niech ziszczą się 
wszystkie Twe cele I czynem się staną iwo  
je zamiary Niech powodzenie, które było 
Twym udziałem, gdy w czasie wojny w^zd 
łeś żołnierzy do zwycięstw, towarzyszy Ci 
t*«la w Twej pracy dla Armii, Narodu i Pań 
siwi *.

AągSia nie widzi 
potrzeby zwołania 

Ligi Naroaów
L.ONDYN, (Pat). W  izbie gm in po 

set Labom  Party N oci Backer zgłosił 
dziś in terpelację do prem iera, zapytu  
jąc go, czy w obec obecnego sporu  
m iędzy P olską  a L itw ą rząd bry tyjski 
gotów  jest zw ołać natycnm iasł Kadr* 
L igi N arodów  w m yśl ari. 11 ustęp 2 
paktu i zaproponow ać, aby Rada Ligi 
przyjęła procedurę na podstaw ie któ  
rej w  podobnym  sporze uniknięto woj 
ny m iędzy B ułgaria i Grecją w paź­
dzierniku 1925 r.

Prem ier Cham berlain odpow ie­
dział, że „w edług jego w iadom ości 
rząd polsk i w j stosow ał 48-godzinne  
.m inim um  do rządn litew sk iego , w 
którym  zaw arte są  w arunki, jakie  
rząd polsk i uw aża za niezbędne dla 
uniknięcia incydentów  na przyszłość.

Rząd brytyjski znajduje się w  kon  
takcie z obu zainteresow anym i rzą­
dam i
Rząd brytyjski obserw uje rozw ój wy 
darzeń.

P os. Backer zapytał następnie pre 
m iera, czy w obec ultim atum  nie było  
by konieczne zw ołanie Rady Ligi N a­
rodów.

Prem ier odpowii dział: „nie w yda  
je m i się , aby ło  było  konieczne w o- 
beenym  wypadku**.

ilieudane manewry Kowna
WARSZAW A, (teł. w ł.). W  dobrze 

poinform ow anych  kołach  politycz­
nych ośw iadczają, że negocjaeyj z Li 
twą było  dużo w ięcej, n iżby się  zda  
u a ło . Były one prow adzone w tajeni 
niey. Za każdym  razem negocjacje tc 
kończyły się przerw aniem  przez L it­
wę bez podania przyczyn i puw odów .

O statnio w styczniu i lutym  prze­
prow adzone były  z  rządem litew skim  
illiigotrw ale rokow ania, w których  us 
stałono już naw et szereg szczegółów  
technicznych. U stalono w ięc i osoby  
i datę spotkania, a naw et teksty p eł­
nom ocnictw . I w  tym  ostatnim  wypad  
ku L itw a przo*wała rokow ania, nie 
jiodając żadnych argum entów  To też 
ziozu m ia łe  się stają w obec tego w a­
runki polsk iej noty dyplom atycznej, 
odrzucające dyskusję, w szelk ie kontr  
propozycje i sugestie i żądające jas­
nej odpow iedzi: „tak“ lub ,.n ie“ .

D latego jasne jest rów nież, że gdy  
poseł litew ski w Paryżu, Klim as, 
zw rócił się w czoraj już po zapozna­
niu się  przez rząd litew sk i z treścią ul 
tiniatum  polskiego do am basadora  
polskiego Ł ukasiew ieza z jakicih iś  
m glistym i propozycjam i, n ic  zam ie­
rzając daw ać żadnych w iążących oś­

w iadczeń, polski am basador, z polece  
nia sw ego rządu, odm ów ił w szelkiej 
rozm ow y, gdyż dem arche pana Kli­
m asa m usi być uw ażane za m anew r  
Kowna, chęć odw rócenia uw agi od 
zasadniczych zagadnień, tj. uregulo­
w ania sąsiedzkiego w spółżycia  polsko  
litew sk iego .

Uońr Smetany
PARYŻ, (Pat). „Paris Soir“ op isu­

je w korespondencji nastroje kow ień­
skie w ostatnich 24 godzinach.

Trudno sobie w yobrazić, pisze k o ­
respondent, w rażenie, które zapano- 
e ato w K ow nie, gdy rozeszły się w ia  
dontośt i o ultim atum  Polski. Rząd li­
tew ski w zm ocnił siły policyjne w m ie 
ście. Prezydent Sm etana zw ołał nad­
zw yczajne posiedzenie rady m in ist­
rów, k łóre z krótkim i przerwam i

£o!wa nadawa Utv/Ę do ustępstw
RYGA,, (Pat). W  kołach politycz­

nych zapew niają, i i  rząd łotew sk i po 
lecił p osłow i ło tew sk iem u w K ownie 
w yw arcie nacisku na czynniki litew ­
sk ie yv celu sk łon ien ia  icli do jak naj­
dalej idących  ustępstw .

RYGA, (Pat). W  Rydze panuje na­
strój w yczekiw ania. W  kolach  p o li­
tycznych zapew niają, że rz^dy łotew  
ski i estoński w yw ierają  na I  itw ę n a­

cisk, dow odząc, że dalszy opór m oże  
stw ierdza, że żądania W arszaw y są  
sic  skończyć fataln ie dla reżim u.

„Briva Zeme“, organ nółofiejalny, 
um iarkow ane. Zadanie P olsk i eo do 
norm alizacji stosunków  jest aż nadto  
zrozum iałe. Trzeba m ieć nadzieje, że 
LitwTa należycie to o< cni i ureguluje  
stosunki z Polską. Fakt fen państw a  
bałtyckie przyjm ą z radością.

Dywizja legionowa ochrzczona została 
imieniem Marszałka Piłsudskiego

D yw izja L egionow a stacjonująca  
w W iln ie otrzym ała nazw ę D yw izji 
im . M arszałka Józefa P iłsudskiego. 

W  zw iązku z tym  w szystk ie  pułki

w chodzące w  skład dyw izji nosić b ę­
dą na naram iennikach litery  J. P. 
(.Józef P iłsudski), ob lam ow an e żałob­
nym i obw ódkam i.

Akademia ku czci Marszałka 5mi§łego-Rydza
w Mołodecznle

(tfe le f. o d  tvł. koresuenden ta)
W dniu wczorajszym oabyła się w Mo 

lodeczme akademia z okazji Im.jnin Mai 
szatka Smiglego-Rydza, zorganizowana 
przez miejscowy Oddział Zw. Strzeleck.e 
go. Społeczeństwo miejscowe wz ęio gre 
mialny udział w akademii Największa sa 
la kina miejscowego nie mogła pomieścić 
wszystkich pragnących wziąć „dział w aka 
demii.

Punktem kulmmacyinym akadem Dyło 
wysłuchanie przemówienia rad.owego sze 
fa OZN, gen. Skwarczyńskiego, którego

zebrań, wysłucnali w skupieniu.
Podczas akademii uchwalono rezolucję 

w związku z prowokacją i.iewską, o treści 
następującej

„Prowosacja litewska w stosunku do 
Polski przebrała miarę. Dłużej tego stanu 
tolerować nie możemy. Wierzymy, że 
Rzad Rzplitej znajdzie właściwe drogi do 
rozwiązania nabrzmiałego konflikt z Lit­
wą. Jednocześnie wyrażamy swą goto­
wość do czynu na każde wezwanie Naczei 
negc Wodza.

Akademia ku czci Węgier
Obchód Święta Narodowego vVęqier, 

urządzony przez Sekcję Węgierską P A. 
Z. Z. M „Liga", zgromadził elitę kultu­
ralną Wilna ? rektorem M. Zdziechowskim, 
prof. dr Limanowskim i prof dr. Fr Bos 
sowskim na czele. Sala, ozdobiona em­
blematami, barwami narodowymi \ dużym 
portretem Regenta Horthy ego, szczelnie 
była wypełniona.

Uroczystość otworzył kierownik sekcji 
węgiersk.ej p. S*efan Furs przemóweniem, 
obrazującym więzy, łączące Polskę 7 Wę 
grami na przestrzeni w.eków, po czym 
prof. dr. Franciszek Bossowski wygłos:ł 
nie c ir  nrzemówienie. obrazuiac atinos1̂ -

rę przyjaźni i wzajemne przenikanie się 
obu bratnich narodow Żywiołowo oklas 
kiwana była p Lena Bantle za wykonanie 
w języku węgierskim szeregu piosenek lu 
dowych. P. Ignacy Jeśman recytował wier 
sze Pefófi'ego i V6rósmarty'ego, dodając 
objaśnienia.

Na zakończenie mec. W ;told Jodko 
mistrzowsko odegrał szereg ułworów na 
cytrze

Wieczór fen, poświęcony 90 rocznicy 
powstania na Węgrzech, jesi jeszcze jed 
nym dokumentem uczuć braterskich, łączą 
cvch oba narody.

trw ało całą noc.
W  nocy konferow ano rów nież z 

posłam i zagranicznym i. P osiedzenie  
rady m in istrów  przybierało w p ew ­
nych m om entach charakter dram aty  
czny. N iektórzy m inistrow ie w yraża­
li przekonanie, że poniew aż Litw a  
nie m oże liczyć na jakąkolw iek  po­
m oc zagranicy, m usi zadania Pol*.ki 
przyjąć. Inni m in istrow ie i prezydent 
Sm etona zajęli stanow isko przeciw ­
ne, ośw iadczając, że nie w szystk ie  
środki oporu jeszcze zostały w yczer­
pane.

Solen izan tow i dz is ie jszem u, Mini  
strow i Józe fo w i  B eckow i z < kazji  
im ien in , k tóre  p rzy p a d ły  tego roku  
w  chwili ta k  prze łom ow ej,  ż y c zy m y ,  
aby zebrał owoce swej, jak  dotąd  . aw  
sze świetnej, dyp lom ac ji  i d o k o ń c zy ł  
szczęśliwie tego dzieła, k tórego d o k o ń ­
czyć Jego Mistrzowi, W ie lk iem u  Mar  
sza lkow i,  śm ierć m e  pozwoliła.

Plebiscyt w M e-mzetft 
19 k#  etnia

Rozwiązanie Reichstagu
BERLIN, (PAT) —  Wieczorem dnia 18 

marca z okazji uroczystego posiedzenia 
Reichstagu w głównym punktach Berlina 
poleżne reflektory oświetlały gmachy rzą 
dowe i pomniki.

W Reichstagu, zwracała pewszeenną 
uwagę obecność namiestnika Austrii —  
Sey.s lnquarla, członków austriackiego rzą 
du krajowego, którzy przybyli wczoraj do 
Berlina i zasiedli w Reichsłaqu obok człon 
l(ów izadu Rzeszy.

Swoją krótką mowę kanclerz Hitler wy 
głosił z wielką ane>gią. W momentach, 
gdy ń r ó w i ł  o powstaniu wielkich Niemiec, 
w glosie jego brzmiały akcenty dumy I 
radości, w chwilach zaś, gdy zwracał się 
dc przeciwników teqo dzieła, zarówno w 
Austrii jak i zagranicą mówił łoneih pod 
niesionym i z wielkim rozgoryczeniem

Mowę przerywały często burzliwe owa
cje.

Po mowie kanclerza, zabrał głos pre 
mler Goering, odczytując najpierw zarzą 
dzenie kanclerza, rozwiązujące Relchstag 
obecny ł ustanawiające wybory nowego 
Reichstagu na dzień 10 kwietnia jednocze 
śnie z plebiscytem w Austrii i plebiscy­
tem wszystkich Niemców w sprawie pow 
stania Wielkich Niemiec.

Wczorajszy pobyt
Marszalka S ' Polepo-Rydza w Witce

W czoraj M arszałek Śm ieły-R ydz przybył rannym  pociągiem  do W za. 
O godz. 9 został pow itany na dw orcu przez przedstaw icieli w ojska, m ii js- 
cow ych w ładz adm inistracyjnych, przedstaw icieli sam orządu i społe­
czeństw a.

L icznie zgrom adzona na dw orcu publiczność i szp a liry  m lotis-ic/' 
szkolnej w znosiły  grom kie okrzyki „N iech żyje M arszałek" i „Prow adź nas 
na Kowno*1.

O godz. 3 pp. k ilk u n astotysięczn e tłum y po w iecu na placu Orzesz­
kow ej m anifestow ały  na cześć M arszalka Śm igłego Rydza przed Pałacem
R eprezentacyjnym .

O g mz. po poł. M arszałek Ryd z Śm igły, żegnany ua dworcu przez
przedstaw icieli w ładz, w ojska i liczn ie  zebraną publiczność, która entu­
zjastyczn ie m anifestow ała  na cześć M arszałka, odjechał w k iem n k u  
W arszaw y.

Antypolskie manifestacje w Kownie
RYG A , (PAT) —  Z Kowna donoszą: 

Sp, iwa ustosunkowania się Litwy do ulti­
matum polskiego, która w godzinach ran 
nych zdawała się być przesądzona, popo 
łudniu przybrała Inny obrót.

Ta zmiana nastroju wywołana zostr- 
a naciskiem nacjonalistycznych kół llfew 

sklch, a z drugiej strony zastrzeżeniami 
wysuwanymi przez samych ministrów. —  
Rząd litewski, k‘óry za główną platformę 
swej polityk! uw jła  negatywny stosuneK 
do Polski, rozumie. Iż przyjęc’e ultimatum 
polskiego byłoby równoznaczne z prze

kreśleniem jego egzystencji Sfąd powsła 
ły w Kownie pogłoski o możliwości zmla 
ny rządu, jako sposobie wyjścia z syluacjl 
Nastrój napięcia w Kownie jest ogromny. 
Wśród ludności wiadomość o przybyciu 
Marszałka Śmigłego-Rydza do Wlina wy 
wołała kolosalne, wrażenie.

Popołudniu Związek Wyzwolenia WH 
na I Związek Szaulisów urządził manile 
stację przeciwpołską. Manifestacja ta og­
raniczyła się do niezbyt licznego pocho 
du, który udał się przed pałac prezyden 
la. Wszelkie Inne mandesta.’|e zostały 
przez władze zakazane.

Trzy wypadki wybicia szyb u miejscowych
Ltwinów

Przykry zgrzyt w nastrojach onia wczorajszego
Poonieceni nastrojami w.ecu zawodowi 

wybijacze szyb żydowskich nie mogn s.ę 
powstrzymać od skierowania swych tem­
peramentów przeciwko Litwinom, zam.esz 
kał/m w Wilnie.

Zostały wybite szyby: w lokalu T-wa 
Litew.kiego Dob.oczynności, Gimnazjum 
Litewskiego i w mieszkaniu b. prezesa 
Komitetu Litewskiego p. Staszysa.

Wczoraj zamanifestowaliśmy godn:e, 
że nie powstrzymamy się przed żadnym 

abv zaoewaić swvm żołnierzom

i obywatelom bezpieczeństwo i poszano­
wanie ze strony Kowna i że potrafimy inw  
sić Litwę do dania nam odpowiednich gwa 
rancyj pod t/m względem Tym bardziej 
więc nie powinniśmy byli okazywać sam' 
nieposzanowame mienia własnych obywa 
teli, chociażby oni byli Litwinami.

Wywarcie aktu zemsty ,w Litwinach 
miejscowych za to, co czynią ich rodjcy 
zza granicy, trzeba napiętnować, jako 
czyn szkodliwy dla polityki polskiej i na» 
sprawiedliwy.



, KURIER" {4J95J 3

•» Prawdziwy pok i alba wolna!”
W  i 'r s  o  a n e a i

w obecności Marszalka Śmiglefio-Rydza
Powitan.e Marszałka Rydza- 

Śmigłego
A ino objdz.ło  się wczoraj pod wra­

żeniem niezwykle, wagi wydarzeń, Mo­
ryc. było świadkiem w przededniu i w no 
Ły. zemaisz wojsk wszelkich rodzajów 

roni, aimostera naprężonego wyczekiwa­
li wreszc.e rano wiadomość o przybyciu 
Ql V na Marszalka Rydza Śmigłego stwo 
zzyfa nastrój niezwykły, nieznany dotych-
L' JS w na ogoł spokojnym „mifym 
mieście".

Po pow  aniu Marszałka Rydza Śmigłe 
9 0  ra dworcu tłumy przeciągnęły ulicami 
miasta, wznosząc okrzyki na cześć aimii 

Jf owej i je, wodza. Młodz.e*ż szkolna, 
ąc pochodem, skandowała „na Kow no, 

na Kow-noł". Młodzieży odpowiadała 
® zzykami ludność, zgromadzona na bal­

onach i w oknach domów. Stojące szpa­
dami na choonikach tłumy podchwyty­

wały te okrzyki.

»Na Kow^o'*
Całe miasto od najdalszych peryferii 

o centrum żyło następnie oczekiwaniem 
wiecu protestacyjnego, który wyznaczono 

PP- Po m escie krążyły najrozmaitsze 
P °9  oski na temat sytuacji na pograniczu 
1 s =nowiska rządu litewskiego w związku 

pe skim ultimatum Każda pogłoska kol­
portowana była natychmiast z błyskawicz- 
03 t7ybkością i urastała do ogromnych 

arów. Podawano z ust do ust nprz, 
?~iosc, o wkroczeniu wojsk polskich 

0  '*wy, o dymisji rządu litewskiego,
>ięciu warunków ultimatum polskie- 

9 °  przez Litwę Dość almostery hiena- 
,1 S.C.1' rJt̂  szczucia Litwinow na Polskę,dość 
„My ch 
na

przesiacowania Polanów na Litwie... 
cemy Kownu, my chcemy Kow- 

-a . . ~ fozlegały się co pewien czas
Do W .Humach- 

Dr7 °  f! Cl r adzwyczajne, wydcwane
b v łu  "  ^d e r Wileński" co kilka godzin

‘ ne. Czytano je nieraz na
p o łity c z T ;3? -  Z a M )  i  ą v z e lk ,e  fó ż n .c e

n y i M  i c i? je nden ^ w r  ied'1° lity ’,,n l
vr ec *>rof estacyfny

Na placu Orzeszkowe! -arzoł,/ c
maozić tłumy na Pt , ę Jro ‘
2 no r J  ? ug°  przed godii -  PP- Bez przesady można inę
n re  “ rZ ec ' * e W iln o
żeao ,  Y ' * 9U ° Sta,nich 'a) łak du-
S  b v | 9 r° m a t e n Ia  S * ° ’c h  o b y w a t e l i .

"  m ,M.CrZe a łó "  « W o  - t a
P n 1 .wyPe 1̂ przylegające ulice, 

ski ■ Zemavv'a  ̂ m m.: red. Janusz Ostrów
«  1 orzedsrawiciel okr.
Kossaczewski

wił O. Z. N., d

Na

DChód do Pałacu 
Reorezentacyjnego

w Przernówienia z trybuny tłum reago
0  ^zerywano mowcom okrzyka- 

Nis ° Vno ' "my chcemy Kowna .
cjZo ° r.e Prze:T>ówienia utrzymane w bar- 
■ace l  r̂ m *onie Plzec wko Litwie, rzuca- 
DT7 ^  zai9c'a całej Litwy, były
wymi ° V * 6 przez z9 rort|adzonych burzliv 1 OWaCjdm..

pochodUC^Wa ên 'U rezoluci ‘ tturT|y ruszyły 
Rotę" Z r̂ansP aren*3m'i śpiewając 

oa*ac ' in n e  p 'e *ni P a t i 'o ty c z n e ,  pod 
<załk r6pzezenłacym y, a b y  w ręczyć Mar- 
1 .OVVl P/dzow i śm igłemu teksł uchwa­
lą  rę-oiucji. W  oczekiwaniu na wyjście 

arsza1, a wznoszono spontaniczne okrzy 
i rta cześć ,Vodza Naczelnego Skando- 
ano: „na Kow-no, na Kow-no". Zainto 

iysłęc110 , D enYSzą Prygadę", kilkunasto 
9łovyarnV  ̂ ^  od*P'tJW<d 19 z obnażonymi

Wręczenie rezolucji 
Marszałkowi

powitano r  U" azaf na balkonie AAarszałek 
■Wodza t, w - 1 ° J ac/ir:e - Okrzyki na cześć

p ’‘ ”  d ,“ ź!2'I delem^;- , imieniu zgromadzenia 
Janus c  ir /y9J_?slł przemówienie p. red. 
re olucję°S,rOWSkl ' Wr^czVł > i

ba Mars; aJUnS  pd| eżdzai^ e g o  z W il- 
pózna w  nn ydza-Śnnglego miasto do

-^;=tr'«;rchŵ^ tki

T r & ś Ł o l u s r . j i

W  obliczu zuchw ałej prow okacji L itw y, m y m ieszkańcy Ziemi W i­
leńskiej, jako straż przednia na w schodniej rubieży ltzeezpospolitej, zebra­
ni na w spólnym  w iecu protestacyjnym  w m urach m iasta W ielkiego Mar­
szałka, w szyscy bez różnicy przekonań i stanów , jednom yśln ie stwierdzam y 
eo następuje:

D zisiejsza L itw a, niepom na w ielow iekow ej w spólnej tradycji onojga 
narodów .ob iła  i robi w szystko, by zniszczyć to w\szystko, eo 15 pokoleń  
dźw ignęło pracą duelia.

Litw a, rządzona przez satrapów , działających pod wpływ em  obcych  
agentur, w  sposób brutalny niszczy w szjstk o  eo polskie. Uzurpatorzy li­
tew scy zapom inają o tym eo Polska L itw ie przez w ieki zdziałała.

O statnio strzał do żołnierza polskiego jest tym aktem  gwałtu litew ­
skiego. który m usi w reszcie wryczerpae cierpliw ość N arodu Polskiego.

W ilno, m iasto W ielkiego M arszałka, m iasto Jego Serca, zw  raca się do 
Rzqdu R zeczypospolitej z gorącym  apelem , by zechciał położyć kres dzia­
łalności dzisiejszych władców Litw y.

My. ludność Ziemi W ileńskiej, która przelała tyle krw i, jak żadna 111 

na część Polski wT obronie sw ego nierozerwTanego zw iązku 1 Polską, nie m o­
że pozw olić, by w konstytucji litew skiej nasze m iasto było stolicą Litwy, 
by istn iał po tam tej stronie Związek W yzw olen ia W ilna. To m y m usim y  
wryzwoIić lud litew ski i naszych rodaków spod rządów k lik i, działającej 
pod w pływ em  obcych agentur. To nasze zadanie dziejow e.

My, Naród Polsk i, w m ieście W ielk iego M arszałka stw ierdzam y, żc 
polityka zagraniczna i w ew nętrzna dzisiejszej R epubliki L itew skiej zagra­
ża pokojow i m iędzynarodow em u, godzi w żyw otne in teresy Rzeczypospoli­

tej i niw cezy w ielkie dzi* ło zgodnego w spółżycia  obojga narodów .
Postępow anie L itw y nie jest postępow aniem  kraju istotnie n iezaw i­

słego. n są m etody agentury państw  obcych, w rogich R zeczypospolitej.
My, m ieszkańcy Ziem i W ileńsk iej, pom ni szozjtn ych  iradycyj, do­

m agam y sic stanow czo od Rządu N ajjaśniejszej R zeczypospolitej P olskiej 
osw obodzenia w schodniej połaci Europy od grozy pow ikłań zbrojnych.'k ló-
re stale zagrażają Polsce skutkiem  know au podziem nych rządu kow ień­
skiego.

DLA PAŃSTW  PODPALACZA ŚW IATA N łE  MA MIEJSCA NA
m a p i e  n a s z e g o  k o n t a n e n t u i

ŻĄDAMY W YZW OLENIA NASZYCH RODAKÓW  UCIŚNIONYCH  
NA LITAATE!

ŻĄDAMY ZNIESIENIA ZAPORY LITEW SK IEJ NA ODWIECZNYM  
SZLAKU NIEMEiŃSKIM RZECZPOSPOLITEJ DO MORZA!

AA’ onliezu doniosłych przem ian w Europie, jakich jesteśm y św iadka­
m i. w idzim y konieczność OPARCIA MOCARNEJ STOPY RZECZAPOSPO  
LITI J U UJŚCIA NIEMNA NA BAŁTYKU!

My. m ieszkańcy Ziemi W ileńskiej, stanow iąc na w iecu dzisiejszym  
te uchw ałę, postanaw iam y złożyć ja w w ypróbow ane D ostojne Ręce Pana  
MARSZALKA EDW ARDA ŚMIGŁEGO RYDZA. NACZELNEGO WODZA  
SIL ZBROJNYCH RZECZYPOSPOLITEJ. ' “

D eklarujem y, że m y, W iln ianie, w yrośli w m ieście AA ielkiego Alar- 
szalka. gotow i jesteśm y oddać sw e życie dla dobra sp raw y  Rzeczt pospolitej.

Avn.NO STAJE 1)0 APELU, MELDUJU SIE NACZELNEMU AA O- 
DZOW I I CZEKA JEGO ROZKAZÓW!

Przemówienie red. Ostrowskiego podczas wręczania Marszałkowi tekstu rezolucji
P an ie  M arszalku  Polski!
P rzy ch o d zim y  tu  jak o  p rzedstaw icie li1 

cksiilów  k o w ień sk ich , k tó ry ch  los sp rząg ł z 
iyrn m iastem , pełnym  trad y c ji, m iastem , k tó  
re w ró żn y ch  ch w ilach  h is to rii p rzo d o w ało  
Iłzeczypospo liłe j w ro zum ien iu  w ielk ich  
sp raw  i obow iązków  w ielk ich .

<BSgagBBgg»r*' wms m sm

Przed  laty , n iesp e łn a  ezterystu , z jeżdżał 
do tego m iasta  k ró l Z ygm unt August, by 
k ierow ać  stąd  o p e rae ja m i n a  północy, m ają  
ry m i za  zad an ie  zabezpieczenie n ie ty iko  
ziem . na leżących  w ów czas do P ań stw a  Pot 
sko-L itew skiego , ale  i Ziemi N ad b ałtyck ie j, 
zam ieszkałe j p rzez  są siad u jące  z nam i n a ro -

U B ł  ' r

dv, k tó ry eh  w olą by ło  zespolen ie  się z p a ń ­
stw em  naszym  w jed en  o rg an izm , w jed n ą  
slic;, aby sp ro s tać  zad an io m  ob ro n n y m  przed 
n aw ałn icą  w rogów .

\V W iln ie  p rzy jm o w ał w ielk i k ró l i wódz 
delegacje n iszczonego orężem  k ra ju , jrrzyj- 
m u jąc  na  siebie obow iązk i, k ió re  Rzecz

Olbrzymia manifestacja młodz eży szkolnej
W czoraj o g. 1 po pał. k ilkanaście  

tysięcy  m łodzieży szkolnej z W ilna  
ze sztandaram i zebrało się na podw ó  
izu  Pałacu R eprezentacyjnego celem  
/ło żen ia  hołdu M arszałkowi Rydzowó 
Śm igłem u.
- Do zebranej m łodzieży wyszeilł

M arszałek i po podziękow aniu  m ło­
dzieży za przybycie w ezw ał ją do 
w zniesien ia  okrzyku na cześć potęż.- 
iiej P olski.

D ziatw a w zniosła entuzjastycznie  
ten okrzyk, długo następnie w iw atu­
jąc na cześć M arszałka.

Dzteń VJ ■ iarca w Wiln!»
Od godz. 6,00 19 bm. do godz. o,00 

20 bm. —  wywieszenie na budynkach pań 
łtwowych i wszystkich domach prywat­
nych flag pańsłwowych, opuszczonych do 
p o ł o w y  maszłu (bez lałoby),

Godz. 10.00 —  uroczysta żałobna msza 
św. w Bazylice wileńskiej, celebrowana 
przez J. £. Ks. Arcybiskupa Jatbrzykow 
skiego (zbiórka delegacji o godz. 9 45).

Goaz. 8,00 —  nabożeństwa szkolne.
Godz. 9 .00—11.00 —  nabożeństwa w 

swiątyniacn innych wyznań.
Godz. 11.30 —  hołd na Rossie. Złoże 

nie wieńców przez inspektora armii, woje­
wodę wileńskiego, uniwersytetu, zarząd 
miejski, Federację PZOO i Komitet Oby­
watelski (zbiórka delegacji i pocztów 
sztandarowych o godz. 11 przed cmenta­
rzykiem na Rossie)

Godz. 12.30 —  uroczysta akademia w 
sal, kolumnowej USB.

Godz. 1 8  00 —  uroczyste posiedzenie 
Rady Miejskiej w Teatrze na Pohulance.

O cjodz 19 30 —  każda organizacja 
zwołuje we własnym zakresie uroczyste 
zebranie swych członków, poświęcone 
pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Godz. 19.50 —  transmisja przemówie­
nia Pana Prezydenta R. P. P-zemówienie 
Pana Prezydenta będzie transmitowane za 
pomocą głośników, ustawionych na pla 
cach, a organizacje wysłuchaią tego prze­
mówienia w swoich świetlicach organiza­
cyjnych

Dziś zebranie przewodniczęcycn i delegatów
zespół w OZN

p ż i s  w sobotę  19 bm  w sali F e d e ­
racji I ZOO, uL Św Anny 2 , odbędzie  
Się zebran ie  w szystk ich  pp. p rzew ód 
bieżącycfii oraz  de legatów  zespołów 
obw odu  v, dońskiego  OZN o g. 19.00 . 
Na p ro g ram  zeb ran ia  złoży się w spól­

ne w y s łu ch an ie  p rzem ów ien ia  I’ana  
P re z y d e n ta  R. P. transm itosyanego 
p rzez  rad io  o raz  p rzem ó w ien ia  wice 
p rezesa  okr .  w ileńsk iego  OZN p T eo­
d o ra  N agursk iego  p. t „ S p ra w a  li 
t; w sk a “ .

Akademie:
Godz. 17.00 — K. P. W.
Godz. 17.00 —  Zw. Rezerw. Elektro­

wnia.
Goaz. 18 00 —  Zw, Ofic. Rezerw.
Godz. 19 00 —  Z jear Mtodz. Prac. 

„Orlę"
Godz. 19 30 —  P. P. W
Godz. 15.00— 18.00 —  Zw. Harc. Poisk,
Godz. 18 00— 19.00 —  Z. P, O. K.
Godz. 19.50 —  Zw Peowiaków.
Dnia 20 bm., godz. 12.00 — Zw.

Rezerw
Komitet Obywatelski wzywa wszyst­

kich obywateli m. W :lna, by w dniu 19 
marca br. wzięli Jak najliczniejszy udział 
w obchodŁ,e ku czci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego i dali wyraz swemu hołdu 
przez składame przy mauzoleum na Rossie 
wiązanek kwiatów.

Dnia 19 bm., o godz. 11 w Karaimskiej 
Ke.nesie będzie odpraw one uroczyste na­
bożeństwo żatobne za d jszę  Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego

Un:wersytet Stefana Ba.jrsgo  urządza 
akademię dla uczczenia pamięci wskrze­
szenia u n i w e r s y t e t u  Marszalka Piłsudskie­
go, która ocibedzie się dnia 19 bm.; o g. 
12.30 w Auli Kolumnowej uniwersytetu. 
Akademie wypełnią przemówienia ks, rek 
rora Wćycickiego, płk. dypl. Kowalskiego, 
studenta A, Swięcick.ego ora2 o.odukcje 
muzyczne

Zarząd Koła Wileńskiego Z O. R. za­
wiadamia, iż w dniu 19 marca rb. o godz. 
17,40 w lokaiu przy ul. Orzeszkowej 11-a, 
odbędzie się uroczysta akademia ku czci 
Pierwszego Marszalka Polski Józefa Pił­
sudskiego, organizowana dla członków 
Z. O . R. i P. O. W oraz !ch rodzin. Goście  
mile widz:am.

Wieczorne
demonstracje

Nastrój podniecenia w obliczu donio­
słych wydarzeń- który zapanował wczoraj 
w Wilnie, osiągnąwszy swó, punkt kulmi­
nacyjny, podczas wręczania rezolucji wie­
cu Marszałkowi Rydzowi Śmigłe-mu, nie 
ustał takie i w godzinach wieczornych.
Nie wpłynęło na to również zepsucie się 
pogody. Padający bezusłanku deszcz nie 
zapędził wilnian do domu. Do późnego 
wieczora ulicami miasta przelewały się ol­
brzymie fłumy. W ;lno już od dawna nie 
pamiętało tak:ego ożywienia.

Koto godz 8 i pót wlecz. ul. Mickie 
wicza przeciągnął tłum młodych ludzi, 
kłórzy bezustannie wiwatowali na cześć 
Naczelnego Wodza oraz wznosili okrzyki 
antyliłewskie.

Ze szczególną żywiołowością wznoszo 
no okrzyki na Placu Katedralnym, przed 
oświetloną reflektorami z okazji imienin 
Marszałka Śmigłego i przededniu -n'enin 
Marszałka Jozefa Piłsudsk.ego Bazyliką.

W tym samym czasie, kiedy lewą sjro 
ną Placu Katedralnego przeoągala demon 
sfracja anfylitewska, po drugiej stronie | na nasznj ziem i. A Bóg nam  św iadk iem , żeś-

jiosjio lita  w y p ełn ia ła  potem  na p rzedpo lu  
W ielk ich  Luków  n a  p o ia rh  K ircholm u, 
Pskow a, Sm oleńska.

P an ic  M arszalku!

My też jesteśm y  de legac ją , delegac ją  zie­
mi uży źn ian e j potem  prac, du k o n y w an y cn  w 
ciągu pól t is ią c a  la t, z raszan e j k rw ią  n a ­
szych dziadów , k tó rzy  staw ali w je j o b ro ­
nie, delegacją  ziem i, k tó re j n iezaw isłe  is t­
n ien ie  g w aran to w ały : ta  k rew , p rze lan ą  i
y sp ó ln e  z ludem  w ysiłki pFzez cały  ciąg 
dz‘ejów  od czasów  znin„aó Jag ie łły  i W ito l­
da, aż  do k a ta s tro fy  rozb iorów .

Jesteśm y  przedstaw  ieietam i z itm i, k tó ra  
1 ierw sza p isa ia  ak t in su rek c ji p o w stańcze j, 
w k tó re j b o rach  w r. 1863, jak b y  w odzyw ce 
na tes tam en t rac ław ick i w ch lubnym  w y ją t­
ku staw ali z nam i do jednego  o rd y n k u  
zm iidzey ch łop i— p rzedstaw icie lam i ziem i n a j 
hard z ie j n iszczonej łnpicstw em  i zsyłkam i.

Z iem ia la  jes t we w ład an iu  dziś rządu , 
k tó ry  n ie  m ia ł poszan o w an ia  d la  dziejów , 
k tó ry  nie ty lk o  odm ów ił d z ic jo tw órczej w ar 
fcfwic w łasnego  n a ro d u , (bo w dz ie jach  jeden  
stanow iliśm y  z Litw Inam i n a ró d ), p raw a 
n sp u łu d /ia łu  w stan o w ien iu  o losach k ra ju  
nie depce p rzy ro d zo n e  p raw u do egzystencji.

P rzychodzim y  Jako  delegaci n ę k a n y m  
naszych ro d ak ó w  k tó ry m  w obec ek s te rm i­
n acy jn e j polityk* p o p a rte j p raw am i, dykto  
wunym  bezpraw iem  grozi rzecz n a js truszn i.-j 
Sza: w ynarodow ien ie .

P rzeb y w aliśm y  tu  w ro śn y ch  okolicznos- 
l ia c h :

Je d n i z n as sz lak iem  pow stańców  1830 r 
biegli poprze*  N iem en by w ieko n iew oli 
O jczyźnie rozw alić, by s ta re  sz tan d a ry  z h as 
lam i „za  n aszą  i w aszą wolność"1 po D niepr 
I D źw inę, po  yłorze B a łtyck ie  ro zw in ąć  sze 
rok o. C hcieliśm y tc sz tan d a ry  rozw iesić  i

■■ozległ się żałobny werbel wojskowy, ku 
uczczeniu pamięci Józefa Piłsudskiego

W ciągu całego wieczora w rozmaPych 
dzielnicach miasła, a szczególnie w śróJ- 
miesciu, tworzyły się spontaniczne demon 
słracje, w których brali udział przygodni 
przechodnie. [c|.

Zł?ż»?i*e życzfń 
imienfnawyrh 

Mćrf?ałkowj Rydrowi- 
Smfgferru

O godz. 14,30 w górnej sali Pałacu 
Reprezentacyjnego licznie zgromadzeni 
przedstawiciele wojska, władz administra 
cyj.iych, samorządowych, organizacyj i 
społeczeństwa złożyli życzenie imienino­
we bezpośrednio na ręce Pana Marszalka 
Śmigłego-Rydza.

Dwie małe dziewczynk wręczyły Pa­
nu Marszałkowi bukie* kwiatów.

Pan Marszałek byl w doskonałym hu­
morze wesoło rozmawiał z zebranymi.

Opuszczającego salę Pana Marszałka, 
zebrani żegnali gromkim okrzykiem 
„Niech żyje' I

my żadnego n iew olen ia, b ra tn ieg o  n a ro d u , 
k tó ry  poczuł n a tch n ien ie  do ro zw o ju  swego 
jeżyka ! tw o rzen ia  sw o je j o d re b n e j k u ltu ry , 
oie m ieli na celu.

W ielu  in n y ch  przyeliodziło  tu  b ro n ić  sto ­
licy h is to ry czn e j L itw y  p rzed  nap aśc ią  wro 
ga, inr.l znow u, k tó rz j p rzez  19 la t zasilali 
liaszą ro z p b  w a jącą  się po Polsce em igrację, 
[irzybyw ali zm ęezeni w ięzien iam i lub ucis 
k cm  by zaznać  sp o k o ju  n a  w olnej ziem i 
Dziś losem  naszym  w ygnanie.

/w o ła liśm y  d z is ia j wlec p ro tes tacy jn y  
przeciw ko n ies ły ch an e j p ostaw ie  tego rządu  
nie ty lko  względom  Polaków , ale  w zględem  
R zeczypospolitej.

R ezolucje, jak ie  na t \m  w iecu z a p a d h  są 
odbiciem  n a s tro ju  ca łe j P o lsk i zan iepoko jo - 
n t j  p rzem ian am i, k tó re  m uszą  n as  zastać  
w pogotow iu  o trzą śn ię ty ch  od  tego w szj st 
U ego, co żerow ać p rag n ie  n a  naszym  o rga  
n izn .ie  i sab o to w ać  d o b rą  wole o b ro n y  nie 
ty lko  nasze j n iezaw isłości, a le  niezaw isłości 
w szystk ich  n a ro d ó w , z k tó r j  mi sprzęg ła  nas 
h isto ria .

S k ład a jąc  Ci ho id  i życzenie najlepsze, 
P an ie  M arszałku  Po lsk i, w ręczam y tę  rezo 
lucję , w1 p rześw iadczen iu , że jed n o  sk in ien ie  
T w ej h e tm a ń sk ie j bu ław y położyć m oże k res 
n ieznośnem u stanow i, w jak im  zn a jd u ją  się 

•nasi ro d acy , w jak im  zn ajd u je  się ta  polać 
k ra ju , k tó rą  raczy łeś w dn iu  sw oich im ie­
n in , odw iedzić.



4 „KURJEft" (4395)

Prowokacja Newska
w  u ^ i iu  p ru sy  p o lsk ie ]

P r z e b r a l t r  s i y  m i a r k a  c i e r p l i w o ś c i .  P r z e z  l a t  d w a ­

d z i e ś c i a *  P o p a r c i e  c a ł e y o  n a r o d u .  K o w n o  l e ż y  n a  

p o l s k i e j  w y s p i e .  P y t a n i e  9 , p o k ó j  t c z y  w o j n a “  p o -

w t ó r z y ć  w  K o w n i e

0

Sejmowa komisja administr.-samorzgdowa 
uchwa!s zakaz uboju rytualnego

Cała P o lsk a  m an ife s tu je  swe o b u ­
rzen ie  z pow odu  zas trze len ia  żo łn ie ­
rza po lskiego przez zasadzką  l i tew ­
ską . P ro w o k ac ja  K ow na jest om aw ia  
na na nacze lnych  m ie jscach  w szyst­
k ich  dz ienn ików . „Gazeta Polska* w 
a r ty k u le  . .P rzebra ła  się m ia ra  cierp- 
hw ośc i“ , dochodzi do ta k ic h  w n io s ­
ków:

W momencie, gdy na Litwie wzma­
gały się samorzutnie oylania na lemat 
przyszłych stosunków polsko litewskich 
—  doszło do incydentu granicznego, 
zeiconczonego zaolciem żołnierza pol­
skiego Kowno przeszedł dreszcz zde­
nerwowania. Nie pierwszy. Nieraz Już 
przychodził i —  po kilku dniach — 
przechodził. Metoda „przeczekiwania" 
okazywała się dotąd niezawodną. 
I dziś, choć od z górą roku nie widzia­
łem Kowna, jestem przekonany, ie  mi­
mo zdenerwowania, litewskie stery rzą­
dowe nastawiają się znowu na „prze­
czekanie"- W tym streszcza się obecnie 
cała polityczna spekulacja prezydenta 
5metcny I jego przeróżnych „szarych 
eminencji" —  niektórych o paraftań- 
rkiej kulturze politycznej.

Nie widzieli ci ludzie Polski od lat, 
nie widzą jej dziś, reagującej żywioło­
wo na erha z litewsko-polskiego po­
granicza. A tymczasem w reakcji tej 
Jest Stanowczość zupełnie wyjątkowa.

Rozumie ją cały świat, który po 
blisko dwudziestu latach istnielące] 
anomalii uznał, że pe stronie Po'ski 
Jest słuszność i prawo. Na żadne współ 
czucie świata litw a nie może dziś li­
czyć.

Naród polski domaga się katego­
rycznie doprowadzenia do porządku 
stanu Istniejącego pomiędzy Polską 
I Litwą. Przebrała się miara cierpli­
wości polskiej.
A . B. C. om aw ia  a b su rd a ln y  stan 

rzeczy, jaki zaw dzięczając  polityce 
Kowna, w v tw o rzv ł  się m iędzy  P o lsk ą  
l L itw ą:

I u nas w Polsce peprostu orzyzwy- 
czajono się ( 'V ego absurdalnego sia­
nu rzeczy, trwającego przez lat dwa­
dzieścia. Przez lal dwadzieścia nie­
podległości Litwy nie było posła litew 
skłego w Warszawie, ani polskiego w 
Kownie. Przez lat dwadzieścia Polak 
nie mógł uzyskać paszportu do podró 
ty  na Litwę, Litwin do Polski. Przez 
lat dwadzieścia odmawiało Kowno uru 
chorrtenia kolejowego połączenia mię­
dzy Pohką ł Litwą i komunikacji na 
Niemnie Przez lat dwadzieścia rząd 
litewski głosił, że pozostaje z Polską 
w sranie utajonej wojny, rozpoczęte) 
w r, 1920 zajęciem przez wojska litew 
skle WHna w sojuszu z Rosją sowiecką, 
gdy to Polski ostałnim wysiłkiem bro 
nłła Europy przed Crem ona nawała.
Tak i s tan  rzeczy d łużej nie da się 

u trzy m ać
Stan, wytworzony na Litwie przez 

długoletnich wychowanków carskiej, 
a dziś także I sowieckiej Moskwy, nie 
da się dłużej utrzymać. Jest niepodo­
bieństwem. by odtąd Polska miała bici 
nie palrzeć, jak elemenry, pozoawione 
poczucia tradycji dziejowej, hulają w 
Kownie I judzą sfale ludność Litwy 

m s ssm *

przeciw Polsce i przeciw Polakom na 
Litwie. Odgrodzenie Litwy przez lat 
dwadzieścia chińskim muren, od Polski
—  to najlepsze świadectwo, że na 
Litwie rządzą żywioły, nie tylko żyjące 
nienawiścią do Polski i Polakow, ale 
nadto lekceważące sobie tradycje i In­
teresy ludności litewskiej.

Temu musimy położyć kres W tym 
zakresie czynniki oticjalne mogą liczyć 
na poparcie całego polskiego narodu.
„Goniec W arszaw ski* pisze:

Polacy na Litwie! Zdaniem Litwinów 
na Kowieńszczyznie Polaków nie ma. 
Wprawdzie swego czasu burmistrzem 
Kowna wybrano... Polaka, a w wybo­
rach z roku 1923 Polacy uzyskali niemal 
10 proc. głosów (ostatnie wybory z r. 
1933 ludność polska zbojkotowała), ale 
wedle tłumaczenia Litwinów to tylko, 
ich spolonizowani rodacy.

Konsekwencją tego poglądu jest 
cała polityka lifewska wobec mniejszo­
ści polskiej.

By uzyskać pozwolenie na założe­
nie szkoły trzeba teraz sporządzić od­
pisy dwudziestu paszportów ojców. 
Otóż z reguły zbierający paszporty 
dla tego celu otrzymuje mandat karny 
za „podburzanie jednej części ludności 
przeciw drugiej".

Gdy mimo tych przeszkód podanie 
będzie złożone załafwh s!ę je po roz­
poczęciu nowego roku szkolnego od­
mownie z powodu... spóźnionej pory 

Wskulek tych szykan przy 200 000 
ludności polskiej na Litwie do 14 pol­
skich szkół powszechnych uczęszcza 
400 dzieci. Polacy jednak nie przestali 
uczyć swych dzieci po polsku, za cza 
sów największego ucisku rusyfikacyjne- 
go — nie przestają Ich też uczyć po 
boisku teraz.

%
„W arszaw ski D ziennik  N arodow y*  

s tw ierdza , że K ow no leży właściw ie 
na po lsk ie j  wyspie:

Ale nie tylko Wilno I Wiieńszczyzna
—  to jest kraj pchkf. Również I Kowno 
jest miastem do dziś prawie polskim 
do niedawna —  zupełnie polskim. 
Jeszcze przed niewielu laty, pod rzą­
dami litewskimi! prezesem kowieńskiej 
Rady Miejskiej był Polak, obrany przez

polską frakcję wśród radnych! —  Kow 
no leży na efnograficznie polskiej 
wyspie, —  lud wiejski w rozległym pro­
mieniu wokoł Kowna mówi nie po li­
tewsku, ale po polsku.
W ed łu g  „R obotnika* wyjście z sy­

tuac ji  w zasadzie  nie w y d a je  :;ię być 
b a rd zo  t ru d n y m " :

Jakie jest wyiście!
W  zasadzie nie wydaje się ono Dar- 

dzo trudnym.
1) nawiązanie normalnych stosun­

ków dyplomatycznych;
2) nawiązanie normalnycn stosun 

kow Konsularnych;
3) nawiązanie normalnych stosun­

ków gospodarczych.
Jeżeli wiadomości, nadchodzące 

z Tallina i z Rygi odpowiadają praw­
dzie, kip-ownlcze koła litewskie zro­
zumiały potrzebę nieuniknioną takiej 
„normalizacji".

Cała opinia Dolska powitała ją ze 
szczerym zadowoleniem, jako umowę 
„równych z równym i" przy „okrągłym 
stole".
„D ziennik  Poznański* pisze, że 

r z ą a  nasz  pow in ien  p o w tó rzyć  p y ta ­
nie: „ P o k ó j  czy w o jn a" ,  ale już nie 
w  Genewie, ty lko  w Kownie:

Musimy Już raz wiedzieć, czy ma­
my na pófnoc od siebie suwerennego 
sąsiada, czy też państwo będące narzę 
dziem wszystkich wrogich Polsce ele­
mentów! A o tym przekonaliśmy się, 
że państwo to rządzone jest wbrew po 
ważnemu odłamowi własnej ludności 
przez klikę polityków, która równoleg­
le z głoszeniem nienawiści do Poiskl, 
odaje tak kochaną pomimo wszystko 
—  cześć dawnej naszej Rzeczypospoli 
tej Polsko-Litewskie] nieuchronnie pod 
obcy wpływ z zachodu, czy wschodu, 
co musi doprowadzić do zniszczenia 
samej państwowości Litwy. Występując 
przeciw tej klice nie pomniejszamy a 
zwiększamy suwerenność Litwy

Przed wielu laty Marszałek Piłsud­
ski rzucił delegatowi L, wy w Genewie 
pytanie: „Pokój czy wojna!!" —  I dziś 
Rząd nasz nad świeżą mogiłą żołnier­
ską musi je powtórzyć, ale już nie w 
Genewie, nie na forum bezwładnej 
Ligi Narodów —  lecz —  w Kownie!

Przyrost ludności w Niemcach
* AczkoIwieK Hitler w swym przemowie 
mu dnia 20 lutego rb. podkreślił takt, ie  
od momentu przejęcia ptzeżeń w ł a d z y  

przybyło Niemcom 1.160.30C młodych oby 
wateli i obywatelek, jednak sprawa przy 
rosfu ludności w Niemczech nie przedsta­
wia się bardzo pomyślnie Ludność nie 
m.ecka wyrosi o 11°/o rrrn.ej, niż tego wy 
maga utrzymanie ie) liczby na obecnym 
poziomi 3. Przy S y s t e m ie  „Zweikiuder", 
który od r. 1933 zastąpił system „Einkin 
der", ludność niemiecka powinna wyginać 
za 300 lat. W obec spadku śmiertelności 
długowieczność jest teraz znacznie więk 
sza. Co się tyczy urodzeń, wynosiły one w 
1°33 r. 3,5 na 1000 osób, w 1936 r. :uż 7,2. 
podczas gay w 1910 r. 13,6 Nahjialme 
rząd niemiecki popiera bardzo silnie mat 
żeńsfwa przez subsydia dla dzieci i przez

zmniejszenie podarków. W Nadrenii czyni 
się dużo w celu nadania uroczystości ślub 
nej splendoru. Przygotowano specjalne ob 
szerne sale weselne, gdzie podczas ślu 
bu za tarne pieniądze można mieć wszyst 
ko: dekoracje i muzykę.

We czwartek, dn. 17 b. m. pod 
przewodnictwem pos, Ducha odbyło się 
pos'edzen!e Sejmowej Kom:sji Administra 
cyjno-Samorządowe,.

Na ostatnim punkcie znajdował śle pro 
jekt nowe i zgłoszonej p-zez pos. Dudziń 
sk.ego do ustawy o uooju zwierząt qospo 
darskich w rzeźniach. Projekt lej noweli 
znosi całkowicie przepisy ert. 5 ustawy do 
puszczającego istnienie uboju rytualnego 
zwierząt

W  toku dyskusji nad zniesieniem tego 
artykułu zabrał głos p. minister Poniatow 
ski, który wypowiedział się jarzeciw zmia 
nie zaproponowane, Drzez dos. Dudziń­
skiego. Przemawiał poza tym wiceminister 
oświaty p. Aleksandrowicz. Pos. Sommer 
stein wypowiedział się przeciw rozpafry 
wan u projektu noweli pos. Dudzińskiego

utrzymując, że wniosek ten jest sprzeczny 
z konstytucją. Pos. Sommerste.n zażądał 
odroczenia rozprawy nad projektem nowe 
li. Przewodniczący komisji pos. Duch 
stwierdził w odpowiedzi, iż z chwilą kie 
dy projekt został przyjęły przez marszał­
ka Sejmu wszelk.e wątpiwosci pod tym 
względem oopadają. W  glosowaniu wnio 
sek o skreślenie art. 5 zostaf przyjęiy więic 
szościa 1U głosów przeciwko 7. Tym sa­
mym poprawki zaproponowane przez rząd 
jak np. poprawka dotycząca wprowadzę 
ma przymusu trypowania stały się pez- 
przedmiotowe.

Z chw,lą przyjęcia wniosku o skreś­
lenie aft, 5 przedstawiciele rządu opuścili 
salę obiad Pozostali iedynie referenci. —  
W końcu całość noweli pes Dudzińskiego 
uchwalono.

22 n a ro d o w o śc i  
wśród pasażerów „Kościuszki"

Wnuk ostatniego cesarza Brazylii —  ojcem chrzestnym
polskiego dziecka

16 bm. zawmął do Gdyni powracają 
ty z Ameryki Południowej siatek D olski 
„Kościuszko". Na pokładzie znajdowało 
się 186 pasażerów, reprezentujących aż 22 
narodowości i mówiących 22 ięzvkami. 
Było więc 98 Polaków, 22 Niemców, 17 
Brazylijczyków, 13 Jugosłowian, 12 Argen 
fyńczyków, po 3 Litwinów, Węgrów, Ho 
lendrów 'i Łotyszów, po 2 Szwajcarów i 
Francuzów, jeden Turek Boliwijczyk, 
Włoch, Hiszpan, Bułgag Amerykanin, Duń 
czy-k, Grek i Rosjanin, przy czym załoga 
dawała sobie doskonale radę z ta prawdzi 
wą „ w e ią  Babel

Spośród pasażerów wymienić należy 
b posia nadzwyczajnego i ministra pełno 
mocnego R. P. w Rio de Janeiro, dr Gra­
bowskiego oraz wnuka ostatniego cesa­
rza Brazylii, ks. Pedro Gastao de Orlean- 
Branganca i delegata Brazylii na Kongres 
Lekarzy w Kairze, dr Agricola.

W czasie podróży jedna z pasażerek 
powiła dziecko. W  dn. 13 bm po Mszy 
Sw. odbyła się na statku uroczystość 
chrztu dz'ecka, Ojcem chrze-tnym dziecks 
polskiego chłopa został ks. Braganca.

Statek przywiózł do Gdyni 1490 łon 
ładunku, głównie kawy, wełny i bawełny.

OBRAZKI WIEJSKIE
Do ws-i S. przyjechał zziajany na rowe­

rze n ".znajomy pan z miasta, obładowany 
trzema wahzkami i dszoma długimi kiiami, 
do których przyczepiono kawał płótna; 
Musi geometra, komasacja bendzi, od 
czterech lat czekami na jo, —  mawiali so- 
b.e po .ichi' gospodarze.

Aż tu nagie ów pan począł rozdawać 
kolorowe ulotki następującej treści;

Po przeczytaniu oddaj drugiem u.
Kino Objazdowe, ruchom e, elektrycz­

ne w yśw ietla driś w... film y p. i,
1 | M łodzieniec z tem peram enter- 

Ptuki drapieżne.
r.) Jak pow stały góry.
4) Jak leczyć ukąszenie w yła .
Sj Szczepienie drzew ow ocow ych.
(i) Polow anie nu biah-go niedźw iedzia.
7) Pogrzeb J. P iłsudskiego.
8) Męka Jerusa.
Cena: dorośli 20 gr, dzieci 10 gr.
P o czątek : so d z . 19.

Nu,, brat — odzywa s ę eden z czytel­
ników ulotki —  chib.e cała w'oska po.dzie 
na [a kiny, same mteresne rzeczy obaczy, 
a głównie to pogrzeb Marszała Piłsud­
skiego ' męki Jezusa w wielgim poście, 

poczę'o c.emnieć. Do największej izby 
„Piotrego ' W. śpieszyła cała ludność wsi 

—  Bilety, panaw e, bilety, mogę też

pri/jmować jaja po 10 gr za sztukę, jak 
kto woli.

Po chwili miseczka napełniła się mie­
dziakami, koszyk zaś jajami. Miedziaki 
wsypał pan z miasła do kieszeni, koszyk 
zaś z jajami postawił pod stołem, na któ­
rym 'eżat aprraf kinowy.

Tłum parł naprzód, bPżej „ekranu". 
Tylko k:!ku młodych mężczyzn trzymało 
się tylnej śc.any. Widać byli to znawcy 
sztuki filmowej, gdyż śmiali się „z durniów, 
co to naprzód pro".

—  Cisza pdnowie, zaczynam wyświe 
tlanie tilmow, p-oszę zgasić hmpę

Na maleńkim ekranie ukazał się jakiś 
ptak domowy.

—  Akurai jak pietuch, krzyknął ktoś 
na sali.

—  Pietuch, pietuch! —  brzmiały glosy
Nagle zabłysły jakieś literki i szybko

zgasły.
—  Td f:lm 100 metrów „Młodzieniec z 

‘empeiamenfem" —  objaśniał pan.
—  Putrzajci chłopcy —  stumetrowy 

młodzieniec, ciż może być taki, ha?
—  Musi gdiie i je t̂ na św iece, kiedy 

pokazuje
—  Ach, jaka tu ciemnota, burknął pół 

gębkiem pan.

W długie zim ow e w ieczory  
książKi z

Bibliotek Howośti
W ilno, ul. Jagiellońska 10. Teł. 13-70. 
OSTATNin NOWOŚCI — klasyczne  

l ite ra tu ra  szko lna  — nau k o w a. 
Czynna od II Jo  19 godz. 

Abonament m iesięczny — I zł 50 gr.
K aucja  ii zl 

W ysyłka na p row incję .

Usłyszawszy to ktoś z izby podkręcił | 
natychmast lampę.

—  Ależ proszę zgasić, kto kazał zapa
lić?

—  Toż pan mówił, co łu taka c.emno 
ta, to ja i D o d k re n c ił lampa.

—  Cha. cha, cha —  prawdziwa ciemno
ta.

W  tym czasie spostrzeżono dokładnie, 
że ów pan kręci aparat za pomocą korby.

—  Te kiny, to tak jak sieczka kroić, —  
odezwał się ktoś z tłumu (ogólny śmiech)

Zanim jednak zdołano spostrzec cokol 
wiek na obrazie —  usłyszano zapowiedź;

—  Jwaga, panowie, film drugi —  
„Ptaki drapieżne".

—  Awo, karszun, kab ,on zdoch
—  Patrzaj, patrzaj, a heta puhacz, ale 

na coż to bilety kupowali, toż wszystko 
znajome.

—  Nie, panowie, wy znacie drapieżni­
ki krajowe, a te zagraniczne, zaraz będzie 
film —  „Jak powstały góry", o, już pow 
stają.

—  Alez my ntc nie widzim!
•  —  Bo źle patrzycie. (Ktoś zapalił latar 

kę).
—  Zgasić natychmiast!
—  To gdzie te powstawanie gór*
—  Ależ panow:e, wracać nie mogę, 

już idzie film (wszyscy oq!ądaia się w tył) 
„Jak leczyć ukąszenie węża".

I —  Jak, widomo, trzeba zamawiać u
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Od w ielu  la t  jednego  z w ieszkańców  Me­

d io la n u  p rześ lad o w a ła  w y b u ja ła  do W T ecz  

cl o ro b liw y ch  ro zm iaró w  zazdrość . B ył on u- 
s law iczn ie  p rz e k o n a n y  o tym , że jego żona 
n ic  dochowuj-e m u w.em ośca a p o ślu b iła  go 
jedyn ie  ty lk o  d la  p ieniędzy. Skoro  pew nego 
dn ia  żona  jego w y jech a ła , o św iadcza jąc , że 
v v je ż d ż ą  do sw oich  K rew nych pow ziął on 
po d e jrzen ie , że je s t to ty lk o  w ybieg z jej 
stro n y . P rzez  k ilka  godzin  nam yśla! się  w 
jak i sposób  sp raw dzić , czy żona  m ówi praw’ 
dę P o  n a rad z ie  ze sw o ją  z au fa n ą  służącą, 
k 'ó ra  w spóldz a la ła  z nim  w szp iegow an u 
żony przez k ilk a  lat, jed n ak  bezsku teczn ie , 
po lecił je j  w ysłać  teleg ram  do żony  n astęp u  
ją r e j  treśc i: ,.Pa,i dz is ia j u m arł m g le  na  se r  
cc. o czeku ję  w iadom ości — D o r a »

Po k ilk u  godzinach , k u  sw ojem u szcześ- 
c u zobaczył za jeżd ża jące  w  sza lo n ą  szybko 
ścią pod jego dom  au to , z k tó reg o  w ysiadła 
żen a  i je j  k re w n i. W  te j chw .li rzekom y 
niebcszczyk  po łoży ł się  do łó żk a  i zaczął

P.neciw pileiiu, w nfcom  
i farbowania w M w

R u m u ń sk ie  m in is te rs tw o  o ś w ie ty  w y ­
d a ł  o c ie k a w y  o k ó ln ik  d o  w ła d z  szk o l­
n y ch , a m ia n o w ic ie  do ciy rekcy j w szyst­
k ich  sz k ó ł ś re d n ic h , ob y  o ro fe s  o ro w 'e  
zw raca li u w a g ę  na to ,  z e b y  u c z e n ic e  n ie  
u ż y w a ły  sz m in e k , n ie  f a rb o w a ły  w ło só w  
i n ie  p a liły  p a p ie ,  o so w

C ie k a w e  ty lk o , jak  g o r liw ie  w y k o n y ­
w ać  b e d ą  to  m in is te r ia ln e  p o le c e n ie  n a u ­
czy c ie lk i, k fó -e  są  ro z m iło w a n e  w  ły ch  
p rz y z w y c z a je n ia c h , a  tak ich  p e w n o  n ie  
b rak

szeptuna kiedy wkonsi gadzina.
— E, ło babskie zabobony.
Głos kobiecy; Tyło na bab proszą nic 

nie mówić, bo menżezyźn i bez tego na 
ronguje sie z nas.

Głos mężczyzny: Cicho łam b*by!
Głos kobiety: Cicho, politurszczyki!
W irbie zawrzało. Zanosiło s,ę na boi 

kę, zwłaszcza, że na filmie spostrzegli 
wszyscy duży nóż, niezbędny przy szcze 
pieniu drzew owocowych

—  Spozoj, panowie, zaraz bedzie „Po 
lowanie na białego niedźwiedzia, o, już 
polują.

—  My też możem zapolować, odezwał 
się głos z tyłu.

Na szczęście nastąpił obrazek z pog-ze 
bu Marsz. Piłsudskiego i męka Pana Jezu­
sa.

Tizeba .ednak przyznać, że były ło 
parodie, przynoszące raczej ujmę jednej 
i drugiej sprawę o tak wielkim znaczeniu,

Kiedy zapalono już lampę, znużony 
godzinnym kręceniem (ośmiu filmów) Dan 
spostrzegł z dużym przerażeniem, że pod 
siołem nie było już kosza (z jajami) W 
kieszeni zaś okazało się sporo miedziaków 
carskich i niemieckich.

Coż było mówić, zwłaszcza, że nocleg 
lu był nieunikniony.

Do jednego z Sadów Grodzkich na pro 
wincji zostały dołączone do sprawy m. in. 
oryginalne „rachunki" w postaci... łuczy­

„ g r a c ‘ ro lę  n ieboszczyka . W p a rę  sekund  
p ó źn ie j w eszła do p o k o ju  żo n a  ze sw oim i 
k rew n y m i. Skoro  zobaczy ła  sw ojego  m ężu 
na „ ło żu  śm ierc i"  w ybuch ła  sp azm aty czn y m  
p łaczem  i zaczęła  m ów ić o szczęśliw ym  z 
n ;m  pożyciu , k tó re  sko ń czy ło  się t a i  trag icz  
nic. P rzy  tych  słow ach  „n ieb o szczy k " uś- 
n  c h n ą ł  się, w sta ł z łóżka  i p rz ep ro sił żonę 
za tę  c iężką d la  n ie j p ró b ę  w ierności R eakc­
ja  by ła  je d n a k  zupełn ie  in n a  n i  m y śla ł Ro 
zag ra ła  się  scena  m ałżeńska , n ie  o g ra n ic za ją  
ca się ty lko  do słów , gdyż u c ie rp ia ła  n a  tym  
nie ty lk o  g łow a zazd ro śn ik a , a le  rów n ież  na  
ezj-nia ku ch en n e . Cała ta trag ik o m ed ia  sk o ń  
e ty  ta się  szczęśliw ie, do  zap o w ied zian ej 
p rzez żonę  sk a rg i rozw odow ej n ie doszło, a  
tv lko do rad czy n i sw ego pana Dora, m usia­
ła opuścić  n a ty c h m ia s t dom  i f tu k a ć  sobie 
innegu zajęcia.

* ’ 4AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAa.*aaaa a łA AAAAAA.AAA*

Teatr muzyczny „LUTNIA"
j  Dziś o  c o lz .  8.15 w i-cz

] TRZEJ MUSZKIETEROWIE
 ̂ Ceny propagandowe

Komplety pism Msrsi. Piłsudskiego 
w*p'i6daiy kstyfirsllej

In s ty tu t Jó ze fa  P iłsudsk iego  w  W arsz a ­
wie w odpow iedzi na liczne zap y tan ia  k o m u  
m kuje , iż k o m p le ty  p ism  zbnwoW ych M ar­
sza łka  P iłsudsk iego , w cen ie  40 zł za  k om ­
plet (10 tom ów ) n ab y w ać  m ożna , począw szy  
td  dn a .dzisiejszego we w szystl-icn ks.ęg ar- 
n iach  na  te re n ie  całego k ra ju .

wa na którym były karbowane (wyrzyga 
ne nożem) znaki, świadczące o ilości wń ą  
tego mleka (w litrach).

Sprawa ta budzi duże zainteresowaniu 
ze wzgiędu na unikaty w postaci aowo  
dow rzeczowych.

Marcinowi S. doniosły sąsiadki, ze pod 
czas jego nieobecności „żonka pieczy so 
bie jancznica".

Rozpoczęła się obserwacja. Marcin 
woził w pole nawóz, odyż drzwi do obory 
n-ie domykały się, a „żywioła" dosrowała 
grzbietem do sufitu.

Patrzy wciąż Marcin na komin, czy dym 
nie idzie z kom.na. —  Dym nie idzie, a są 
siadki wciąż donośzą.„

—  Co u Ucha, wrzasnął Marcm. Już ja 
pndpiiniuja okuratnie.

K edy nazajutrz nałożyli nawóz na woz 
(ma.eriał do ortografii), Marci'1 odiechał 
za wrota, tam zamienił go sąsiad, a sam 
podszedł chyłkiem j>od okna swej chaty 
i widz: taki oto obrazek; zonk roztozyła 
ogień pośród izby, otworzyła lufcik i po 
cząła smażyć jajecznicę.

Marcin „w ta oora" do drzwi, a żonka 
na ło: —  chodź, chodź, bendzim jeść jancz 
nica.

Marcin chwycił za patelnię i włożył ją 
na głowę żonce. Ta zaś wybiegła na uli 
cę z wrzask.em, że mąz ją kałuje. Zbiego  
wisko, sołtys, meldunek w policji itd., sło 
wem, zakłócenie spokoju publiczneoo
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Dwudziestolecie Związku 
Bibliotekarzy Polskich

W  1937 r. m inęło 20 la t is tn ien ia  Zw ąz 
ku  B ib lio tek arzy  Po lsk ich . P o w sta ł on p o d ­
czas zaw ieruchy  w ojennej w 1917 r. Z B. P . 
j t s t  tow arzy stw em  naukow ym , k tó re  sam o- 
tlz:e ln ie ro zw ija  p racę  nau k o w ą i k sz ta łcącą , 
o raz  czuw a nad  rozw ojem  b ib lio tek  i b ib lio  
g ra fii w Polsce. Jednocześn ie  s tanow i zw ia 
rt k  zaw odow y, k tó ry  s trzeże  b ib lio tek a rsk ich  
sp raw  zaw odow ych. Jego w ładzą naczelną  
jes t R ada Zw iązku, k tó re j p rzew odn iczącym  
jes t S te ian  W .erczy ń sk i. Z. P. B. tw orzy  na 
te ren ie  R. P . ośrodk i p racy  w K ołach, kló- 
rvch  obecnie liczy 8: w W arszaw ie, Łodzi., 
W iln ie  K rakow ie, Lwowie, P ozn an iu , Lu- 
b n ie i K atow icach.

N ajpe łn ie jszą  fo rm ą  nauk . dz ia łalnośc i ZB 
P. są  ogó lnopolsk ie  z jazdy. I z jazd  B ibFote 
k a rzy  P o lsk ich  odbył się  we Lw ow ie w 
1928 r., II — w P o zn an iu  w 1929 r., III — 
w W iln ie  w 1932 r., w reszcie IV — w W a r­
szaw ie w 1936 r O brady  z jazd ó w  odhyw alv 
s • i  3 sek c jach - b  blio-tek n au kow ych , o.ś- 
w atow ych  i b ib liog raficzne j. O statn i z jazd  
w yłoni! o d ręb n ą  sekc ję  księgoznaw czą. P o ­
nad  to  w 1935 r. odby ł się  w K rakow ie Nad 
zw yczajny  Z jazd B ib lio tekarzy  i B ibliofilów  
ku  uczczeniu  pam ięci W ielkiego W skrzesi- 
c ela  Polski M a-szałka  Józefa P iłsudskiego. 
ZBP uczestn iczy ł rów n eż jak o  członek  M ię­
dzy ..a ro d o w ej F ed e rac ji Zw iązków  B ib lio te ­
k a rzy  na m ięd zynarodow ych  k o n g resach  bib 
lio tek arsk ich  w Rzym ie w 1929 r. i w H isz­
pan ii w 1935 r. Jednocześn ie  z IV Z jazdem  
t* P. w W arszaw ie  o b rad o w ała  JX K onferen  
cja M iędzynarodow ego K om ite tu  B ibliotek. 
P ra c a  bad aw cza  i p o p u la ry zacy jn a  w yrażała  
su  także  w akcji odczy tow ej na  zeb ran iach  
ogólnych i sek cy jn y ch  poszczególnych kól 
o raz  p u b licznych  p re lek c jach  o b ib lio tekach  
1 k s iążk ach  poza teren em  o rg an izacy jn y m  
t,p w ra d io  itp .

D z iała ln o ść  n au k o w a  i k sz ta łcąca  ob ja  
Wiała się  też w u rząd zan iu  w ycieczek w celu 
zw iedzan ia  b ib lio tek , Hrchiwów i zak ładów  
p rzem y słu  książkow ego, ja k : d ru k a rń , pa 
n ;ern i itp ., a  rów nież  w ystaw ach  o rg an izo ­
w anych  przez  poszczególne k o ła  lu b  Radę 
Z w iązku  ku  u p am ię tn ien iu  jak ie jś  rocznicy  
h is to ry cz n e j lu b  p o staci, zw iązan e j z d z ie ja ­
mi P o lsk i i je j  k u ltu rą .

I tak  R ada Z w iązku p rzy g o to w ała  p lan  
trg a m z a c y jn y  dzia łu  b ib lio tek a rsk ieg o  na 
P o w szechnej W y staw ie  K ra jo w ej w P ozna  
n iu  w 1929 r. oraz  u rząd z iła  p o k a r  b ib t ote 
l a r s tw a  po lsk iego  w R zym ie w 1929 r. i na  
Św iatow ej W y staw ie  P a ry sk ie j w  1937 r.

ZBF p ro w ad z i też żyw ą dz ia ła ln o ść  w y­
d aw n iczą. Z w yd aw n ictw  jego w ym iem ć n a ­
leży przede  w szystk im  P rzeg ląd  B ib lio tecz­
ny k w a r ta ln ik  redagow any  p rzez E . Kunt 
leg o , o rg an  nau k o w eg o  b ib lio tek a rs tw a  p o l­
skiego k tó reg o  dziesięcio lecie  p o w stan ia  u- 
p ły n ęło  w r  1937.

Jeże l' chodzi o po litykę  o rgan izacy jn ą . 
ZBP w dziedzin ie  b ib lio tek a rstw a  n au k o w e­
go, to  u n o rm o w an a  zosta ła  sp raw a  in s tru k ­
cji k a ta lo g o w ej (aczkolw iek n ie  bezpośr?  t 
*>io p rzez  Z B P to  jed n a k  z jego in ic ja tyw y  
P 'b lio te k a  N arodow a w W arszaw ie  w ydala 
p rzep isy  k a ta lo g o w an ia  alfabetycznego  z a t­
w ierdzone jak o  ogólnie o b o w iązu jące  przez 
M in;s te rs tw o  W R i OP

ZB P w sp ó łp racu je  ta k ie  z k ilk u  w vdaw
tw atn i m iędzynarodow ym i p rzygotow u 

Wi po !sk ! m a te ria ł b ib lio tek a rsk i i b ib liog r i 
I czny. Z b iera  też m ate ria ł d o  an k iz t zag- v 
Jucznych, ud z ie la  zag ran icy  in fn rm a cy j o n a j 
w ażn ie jszy ch  p o lsk ich  p u b lik a c ja ch  i p rzeja  
w ach życia b ib lio tek arsk ieg o  w Polsce.

W  r. 1928 p o w sta ł p ro jek t, obecni-: w z m  
wi m y po łączen ia  się z o rg an izac jam i p o ­
krew nym i, m ający m i w sw ej p ieczy m ienie 
k u ltu ra ln e  m ianow ic ie  z a rc liiw is tam ” i m u

„Przez ie babskie jenzyki".

W e ws, M wybuchł w nocy pożnr i kie 
dy rozDudzono komendanta ochotniczej 
straży pożarnej, ow zerwa! się, chwycił 
wia<fvo z wodę i... wylał na siebie.

Był to szczyt roztargnienia.
*

p otr G . we wsi M. posiadał nożny przy 
rząd do krajcnia sieczki własnej konstruk 
cji. f ,pi«wa7 na prymitywnym tym przy 
rzędzie (o jeetnym nożu) pracuje się bar 

zo wolno, wspomniany P. G . zamów;ł u 
agenta pri wdziwę sieczkarnię, która o(rzy 

rółł .m czasie Okazało się jednak, 
ze sieczkarń,: ta ma dwa duże koła i jest 
zdana de kieratu.

P. G . wniósł reklamację, która trwa juz 
od oku, a ratówki sę juz na ukończeniu.

eczkę zas kraje s;e po dawnemu. Ta 
ki to iuż los biednego —  wzdycha zawie 
dz ony gospodarz.

Teraz post. Na wsi —  „bulba" i śle 
dz e. oczywiście... „z zapachem", to zna
czy —  mocno przygniłe. od 2— 3 gr za 
sztukę. (G>ow me posiadają, bo to zbył 
Iuż cuchnę).

I na ten „przysmak" nie ma skąd wzięć 
grosza.

Przednówek w całej pełni. Dla „żywioł 
ki" strzecha i wrzos, a dla ludzi —  wyroś 
nie wnet szczaw na „pos:orbkę".

I tak dociągnie się do --owych pionów.
Jan Hopko.

zeologam - n ieste ty , d o tąd  jed n ak  n ie  z rea li­
zow any.

Je d n ą  z p a lący ch  p o trze b  b ib lio tek arstw a  
polskiego, d o tąd  nie ro zw iązan ą  jes t sp raw a 
ksz ta łcen ia  zaw odow ego, n o rm o w an a  przez 
k ró tk o trw a łe  k u rsy  d la p racow ników  b ib lio ­
tek ośw iatow ych  i m nie jszych  k siążn ic  n a u ­
kow ych przez  poszczególne ko la. Jeżeli cho 
Jz i o szko lę  b ib lio tek a rsk ą , to is tn ie je  taka  
przy  W olnej W szechnicy  w W arszaw ie. Ł ą ­
czą się  z tj m p o d ję te  p rzez ZBP s ta ran ia  
jeszcze w 1926 r, o w p row adzen ie  w ykładów  
h b liog rafii w szkołach ak ad em  ckich, po 
części już  z rea lizow ane, bow iem  w ykłady ta ­
k ie  o d b y w a ją  się  w U n iw ersy te tach : Jag 'e l- 
1. ń sk im  w K rakow ie, Ja n a  K azun erza  we 
L v owie, Józefa  P iłsudsk iego  w W arszaw ie  
c -az  w P ozn an iu .

Jeżeli chodzi o po lity k ę  ZHP w sto su n k u  
do b ib lio tek a rs tw a  ośw iatow ego , to n a jis t >t- 
li-ejszym  zagadn ien iem  w te j dziedzin ie  i sta 
now iącym  głów ny cel s ta ra ń , jes t u staw a 
bib lio teczna, czyli p lan  u reg u lo w an ia  bytu 
t ib l io te k  gm innych . N iezależnie jed n a k  od 
w tjśc ia  w życie te j u staw y  Z liP  dąż.y do 
sce n tra liz o w a n ia , u jed n o s ta jn ie n  a i skoor- 
d y - i 'w a n ia  poszczególnych p rac  w tym  fcie- 
ru n k u . Z ag adn ien iam i b ib lio lek a rstw a  ośw-a 
t iwego za ję ła  się w W arszaw ie  P o rad n  a Bi­
b lio teczna, istn ie jąca  od r. 1929 i ro zw ija ją  
c-l pod k ierow nic tw em  W an d y  D ąbrow sk  ei 
w -e loslronną  dz ia łalność . V y d aw nictw a P o ­
radni K siążka w b ib lio tece" t9 3 ł, .P rze­
w odnik  lite rack i i n aukow y" 1937, s to ją  na 
ba rd zo  w ysokim  poziom  t>,

Z kolei chcę po k ró tce  om ów ić dzia łał 
ność W ileńsk iego  Kola ZBP w ciągu  ubieg 
lego roku . W ileńsk ie  Koło pow stało  w roku  
i 123. Z ain tereso w an ia  jego zm ierza ły  w 
dw óch k ie ru n k a ch : naukow ym  i o św ia to ­
wym W ciągu osta tn iego  ro k u  ko ło  odbyło 
10 zeb rań  nau k o w y ch  (160 od  po czą tk u  sw e­
go is tn ien ia). W  re fe ra ta ch , w ygłaszanych  
na tych  pos -rdzeniach p o ru szan o  zagadn ien ia  
teo re tyczne  z n au k i o książce (d r A. Ł y sa ­
kow ski Z agadnien ie  tek s tu  k siążk i, St. I i 
sow ski. B ozw ażan a  b ib lio g ra ficzn e  na tle 
pi acy R ulikow skiego  —  K sięgoznaw stw o); 
kw estie  do tyczące  o rg an izac ji b ib lio tek  n a u ­
kow ych i o św iatow ych  (). R ntska . B ibliotek 
-..n w ersy teck ie  w A nglii, d r  St. B u rh a rd i 
O rgan izac ja  i d rog i ro zw o ju  B ib lio tek ' P a ń ­
stw ow ej im. W ró b lew sk ich , W ł. D rążkow - 
ski. B ib lio tek a rstw o  ośw ia tow e w D anii i 
Szweoji, Z. W isk o n tio w a . B ib lio tek i K ura 
te iió w  O kręgów  Szkolnych w Polsce); om a- 
w U no h is to rię  k siążk i (M P ieciuk iew icz.

K siążka po lsk a  w ZSSR, K siążka b ia ło ru sk a  
w Polsce) i k sięg ars tw a  (St. Rosiak. K sięgar­
n ia  E. O rzeszkow a i S-ka w Wilnie)

P rzy  W ileńsk  m Kole istn ie je  sekcja  bib 
b o tek  o św ia tow ych , k tó re j działalność ro z ­
w ia ła  się  w P o ra d n i B ibliotecznej i Sam o­
k sz ta łcen iow ej (m ieszczącej się w lokalu  B 
biio teki T om asza  Z ana, ul. Jak u b a  Jasiń sk ie  
go 12) o raz  na te ren ie  zorganizow anych w 
tym  ro k u  K u rsów  Sam okształceniow ych. P o ­
ra d n ia  B ib lio teczna  udziela wszelkich po rad  
i pom ocy w zak re s ie  b ib lio tekarstw a, czy­
teln ictw a i sam o k szta łcen ia . Do głów nych 
p rac  w y k o n an y ch  przez P o rad n ię  należy: o 
p raco w an ie  z e s ta w ie n a  książek p o d staw o­
wych z zak re su  lite ra tu ry  p ięknej dla Jo­
l u  łych i m łodzieży  oraz lite ra tu ry  p o p u la r­
no -naukow ej. W ykaz  ten m a służyć W U o- 
U kom  gm innym  przy  dopełn ian iu  i uzupeł 
n a iiiu  Księgozbiorów . Rozpoczęła także P o ­
radn ia  o p raco w y w an ie  zestaw ień b ib liografii 
z zak resu  innych  dziedzin  pracy społ.-czno 
ośw ia tow ej d la p raco w n ik ó w  ośw iatowy.-h 
Z im e ja ty w y w  p. Ja n in y  S karżyńsk iej kierów  
niczki P o ra d n i, zorgan izow ane  zostały K u r­
sy S am o k sz ta łcen io w e  — cykl w ykładów  p o ­
p u larn y ch  d la  m ieszkańców  W ilna z zakre  
tu .  a stro n o m ii, biologii, fizyk geologii, h i­
s to rii, k u ltu ry , n au k i o państw ach, ld e ra tu - 
ry tech n ik i p racy  i socjologii, odbyw ające 
s :ę 2 razy  tyg. w ciągu obecnego roku  szk. 
Si i.c ja o p raco w a ła  rów nież m ate ria ły  na 
7 ;azd  w W arszaw ie , zw ołany przez Radę 
7P1 . a pośw ięcony  stanow i potrzebom  bio 
F o tek ars tw a  ośw iatow ego na te ren ach  dzia 
tainośc i ko ta. C złonkow ie koła wzięli także 
u dzia ł w k u rsa ch  b ib lio tek arsk ich  dla k e 
rów ników  b ib lio tek  szkolnych, w ygłaszając  
na nicli odczy ty  i k ie ru jąc  ćw iczeniam i p ’-ak 
tycznym i o raz  w k u rsach , o rgan izow anych  
przez K u ra to riu m  O kręgu Szkolnego V Jen. 
sk ifgo  d la k ierow ników  pow iatow y cli c en ­
tra l b ib lio tecznych  z terenu  20 pow iatów .

W  ro k u  ubiegłym  dał się zauw ażyć w zrost 
liczebny członków  koła, k tó re  liczy obern-.p 
6 t członków , w tym  17 instytucy j (p rzew aż­
nie b ib lio tek  szko lnych).

Siedzibą W ileńsk iego  Koła jes t B iblio teka 
U :n 'w ersytecka. Na o sta tn im  doroeznym  a. 
ry m  7eb rn n iu  W ileńsk iego  Koła w dn u .0 
lutego 1938 r. w y b ran y  został now y 7 a rząd . 
k ló ry  u k o n sty tu o w a ł się w sposub  n a s tę p u ­
jący: dvr. A Ł ysakow ski — p rzew o d n iczą ­
cy. L R uszczyców na — zast. p rzew odn ., F 
D z.a tlików na — sek re ta rz , J. K ap u śc iń sk a— 
sk a rb n ik , W. N ow odw orski — g o spodarz  lo 
ka łu  i re fe re n t odczytow y, W  DrążkowsK> 
prze-w. Sekcji O św iatow e; S. S.

BEESSfflSH

Proces dyrektora Uł»ezDiecza*nl Społecznej
z fe. urzĘdnik em

We czwartek Sąd Okręgowy w Nowo­
gródku rozpatrywał w trybie apelacyjnym 
głoiiię swego czasu w Baranowiczach spra 
wę Cołujewa, b. urzędnika Ubęzp, Społ. 
w Baranowiczach, oskarżonego przez dy- 
rektora tejże Ubezpieczaini Aleksandra 
Rzepeckiego o zniesławienie.

W ub. roku 1 lipca Cołujew został 
nag>e zwolniony z posady I oirzymał 
3-miesięcznt odszkodowanie W ustnym 
umotywowaniu dyr. Rzepeckiego miał mu 
oświadczyć, te  jest krnąbry i d!a‘ego go 
zwalnia. Cołujew jedzie do Warszawy 
I składa w obecności dyrektora Departa­
mentu Person. Ministerstwa Opieki Społ. 
szereg zarzutów dyskwalifikujących Rze­
peckiego. Zarzuty te konkretyzują następ­
nie na piśmie w formie poufnej skargi. 
Skarga przekazana zosłała dyr. Rzepec­
kiego dla wyjaśnienia. W obronie własne­
go honoru I zagrożonej posady dyr. Rze­
pecki kieruje do sądu akt oskarżer a prze 
ciwko Cołujewowi o zniesławienie. Na 
rozprawie sądowej w Baranowiczach Co 
iujew przeprowadził dowód prawdy tylko 
częściowa i wobec tego został skazany 
za zniesławienie na miesiąc aresztu z za­
wieszeniem

Dyr. Rzepecki uważając, że kara ta jest 
zbyt łagodna wniósł apelację, klórą 17 
bm. popierali adwokaci: Legatowicz z Ba­
ranowicz I Pawluć z Nowogródka. Dowo­
dzili oni bezpodstawność zarzutów i złą 
wolę oskarżonego, który drla*ał rzekomo 
nie w 'nteresle publicznym ,lecz tylko we 
własnym dla pozyskania posady.

Obrona natomiast w osobach adwoka 
tow Klejewskiego z Nowogródka i Cho- 
micza z Baranowicz dowodziła w dłuż­
szych przemówieniach o bezwzględnej nie 
winnoścl oskarżonego, któremu tak samo 
jak i dyr, Rzepeckiemu chodzi o posadę. 
Tylko że pozycja oskarżyciela jest znacz­
nie łatwiejsza, bo może zeznawać również 
I jako świadek, natomiast oskarżony musi 
przeprowadzać dowód prawdy, co w da 
nym w< p idk' ma właśnie charakter pu­
bliczny. Zdaniem obrony dowód prawdy 
został przeprowadzony z pewnymi jedy­
nie niedokładnościami I dlatego prosi 
o urtiewinienie oskarżonego.

Na wstępie rozprawy obrona zadała 
Rzepeckiemu parę charakterystycznych 
pytań;

—  Gdzie pan się urooziłi
—  Vf Radomiu.
—  W którym roku!
—  W 1889. 1 września 1889 roku.
—  A w którym roku przeszedł pan na 

katolicyzm!
—  1925 roku
— A więc ile la! pan liczył
—  Tyle Me wynosi. Proszę obliczyć.
Aaw. Klejewski składa sąuowi pismo 

Wersz. Konsystorza PrawosŁ, że w księ­
gach metrykalnych z roku 1889 skar 
żący nie luguruje Wyjaśn a następnie, że 
w wojskowych dokumentach Rzepeckie­
go podany jest rok urodzenia 1891

Fakty te podkreślane były potem 
przez obronę kilkakrotnie na równi z Inny 
mi podobnymi okolicznościami, jako do­
wód nteprawdomówności dyr Rzecpeckie 
go. Poza tym poruszona była kwestia 
pożyczek wypłacanych przez KKO w Ba­
ranowiczach pani Rzepeckiej itd.

W ostatnim słowie Cołujew zarzuca 
dyr. Rzepeckiemu posługiwanie się świad 
kami, którzy byli karani za łapownictwo 
I szpiegostwo. Robi przy tym z siebie 
bohatera I ofiarę nieuczciwości dyrektora 
Rzepeckiego.

Wyrok ogłoszony zostanie 21 bm
S-

N ajkorzystn !ej I n a p a n ie j k u p u jem y  
w f r m ie  c rześc iiań s1 i»?

„Bławat Poznański*
L i d a  — R y n e k

Ceny stale Staranna obsługa
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iPopierajcie p ierw szą  tu  SKraju S p ó ł­
dzielnię ^Przeciwgruźliczą w  powiecie  

w ileńsko, trockim

K i r o  „ A P O L L O 11
w Baranowiczach

wy*wiella przebojowy film pro d u k c ji 
wiedeńskiej p. t.

l ' b ó s ? w r a n a
W roli głównej MflRTH \ EGGERTH

Dziś Józefa ObL NMP. 
jutro Eufemii

Wschód słońca — g, 5 m 28 
Zachód słońca — g. 5 m. 26

Spos rzężenia Zakładu Meteoiologl USE 
w Wilnie z dnia 18.111. 1933 r.

C iśnienie 767
T e m p e ra tu ra  ś re Jn ia  +  3
T em p era tu ra  na jw y ższa  +  5
T e m p e ra tu ra  n a jn iż sza  +  1
O pad 2,4
W ia tr  zachodn i
T end .: silny  w zrost, po poi. bez zm ian

NOWOGRÓDZKA
—  Wielkie zebranie społeczeństwa 

w Nowogródku. Prezydium Oddziału 
OZN w Nowogródku zwołuje na 20 bm 
wielkie zebranie społeczeństwa po'.«;iegc 
w sali Kina miejskiego o g. 12.15 celu 
zadokumentowania uczuć dia Naczelnego 
Wodza Narodu Marszałka Rydza Śmigłe­
go z okazji jego imienin oraz w związku 
z wytworzoną ostatnio sytuacja poli*yczna

—  Na posiedzeniu w dniu 11 marca 
rb. Wydział Wykonawczy Wojewódzkie 
go Obywatelskiego Komitetu Zimowej Po 
mocy Bezrobotnym w Nowogródku uchwa 
lit zwrócić się do wszystkich Powiatowych 
Komitełow ZPB z poleceń em pi zesłania w 
lerminie do dnia 10 kwietnia rb., spisów 
osób, uchyla,ących się od otiar na pcmoc 
zimową

Po odmowie uiszczenia świadczeń na 
oomoc zimową nazwisko odmawiającego 
bedz'e ogłoszone w prasie, wywieszone 
w urzędach, miejscach publicznych itp. 
Jednocześnie zos^młe wezwane społe­
czeństwo do bo kołu towarzysk'ego w sto 
sur,ku do tych wszystkich, którzy pomimo 
korzystnych dla siebie warunków materiał 
nych, na pomoc zirnową nie świadczyli-

W związku z nadchodzącym przednów 
kiem Wódzia* Wykonawczy uchwalił 
zwiększvć dotację na dożywan.e dzieci 
wiejskich.

—  Sesja wyjazdowa S O. W czasie 
od 21 do 24 brr. Sąd Okręqowy w Nowo­
gródku rozpatrywać D ęd z ie  w Baranowi­
czach sprawy karne, m. in. o zaDÓjstwo, 
uszkodzenie cYoła i fałszerstwo.

L i O Z K  A
—  „Ziemia Lidzk3' . Wyszedł juz z d-ru 

ku mdrcowy numer „Ziemi lidzkiej". Nu­
mer zawiera 12 stron druku i kilka lusłra- 
cyj. vV numeize tym znaidujemy m. in. 
artykuły:

Wł. Bub enia „Władysław Mickiewicz 
w Nowogródku", Michała Szymieiewkza 
„Dawne wolewodzrwo nowogródzkie", 
Aleksandra S -ieżki „Swierżeń na emery- 
(urze życia", Antoniego Przybytki Kapli­
ca w Pakszłach" i „Na marginesie Tałarów 
litewskich" M, Szymielew:cza

—  Z Ligi Kooperatystek. 28 marca o 
godzinie 19,30 odbędzie się w Sw-etlicy 
spółdzielczej, ul. Zamkowa 2, Spółdziel­
cza audycja ladiowa S. Th jgufta, na któ­
rą wszystkich soółdzielców i sympatyków 
zoprasza koto koperatystek w Lidzie.

BARANOW1CKA
 V  Darewie odbyło się walne zebra­

nie członków Ligi M. I K. Wybrano nowy 
zarząd w składz.e następującym: prezes 
p r z ó d .  Podolski Józef, wiceprezes Czyż 
Stanisław i Ciula Kazim erz, sekretarz 
posłer. Tamulski Edward, skarbnik Woićik 
Stanisław. Do sekcji propagandowej we­
szli Kotorbinski M:eczysław Rewiński 
Aleksande- i Bowmka Jan. Kierownikiem 
sekcji sportowej został Bradzieński Anto­
ni. Do komisji rewizyjnej: ks proł-- Szeple 
wicz Stanisław, st. posł. Niemier Stanisław 
i Krasuiski Feliks. Uchwalono budżet na 
r. 1938/39 w sumie 656 zł

BRA5ŁAW SKA
—  Swietlka w domu Im. Mar$iałka 

Piłsudskiego Rada gminna gm. :odzi ,ei, 
pow. brasławskiego postanowiła ne ostał 
nim posiedzeniu wykupić dom im. Marszał 
ka Józefa PRsudrkiego, znaidujący się we 
wsi Zamosze, gm. jodzkięj, który dołych 
czas znajdował się w posiadaniu Kasy Stef 
czyka. W  domu tym znajdą pomieszczę 
nie świetlice wszystkich orgamzacyj sthie 
jącycn w Zamoszu i będz e siedliskiem kul 
tury i wychowania obywatehkiego młoda 
go pokolenia.

—  Zarejestrowane zostało stowarzyszę 
nie p. n. „Bursa —  Schronisko w Brasła- 
wlu", Hóre ma za zadań e wybudowanie 
i utrzymanie specjalnego domu, któryby 
w okresie zimowym slużyl za bursę dla 
mezarrożnej młodzieży szkolne], a w okre 
sie le*nim i fery świątecznych za schroni 
sko dla Fcznych rzesz turystów, którzy 
w łych okresach zwiedzają Brasławszczyz- 
nę.

Po zatwierdzeniu sfafuiu stowarzysze­
nie przystąpiło do żywej działalności nad 
wzniesieniem domu, koszta którego wy 
mosą około 50 000 zł. Obecnie zwieziony 
już został budulec i rozooczęto prace przy 
gotowawcze do budowy.

WILEJSKA
—  Z „turnieju świetlicowego" pojechał 

do konserwatorium. Na zorgan zowanym 
w W ilejce „turnieju świetlicowym" Zw 
Słrzeleck ogromnym puw-odzeniem cie­
szył się zespół muzyczny ze wsi Wera 
bjów gm budsławskiej, kłóreg-o kierowni 
k em był młody chłopak wiejski, orający 
na sK'zypcach i komoonujący sarn ulwory

Młodoc.anego kompozytora wysłano 
- tur-iie u do Wilna na zbadanie przez pro 
łesora G  He jpecjdłista orzeknie, że chło 
piec ma talent, powiat pomyśli o dalszych 
gsgo losecn

N ezaprzeczalny talen* wykazała, rów 
nież z gm budsławskiej, absolwentka szko 
ły powszechnej Śmigielska, która czaio 
wała obecnych tańcem własnego pomy 
słu. WR

—  Szkoła, która nie narzeka na brak 
środków. Szkołą powszechną w Rasie, gm. 
żodzisk:ej opiekują się pracownicy banku 
cukrowniczego w Warszawie. Opieka fe 
esf dobrodzie!stwem dla wymienionej 

szkoły. W ys‘arczy wyliczyć chocby naiważ 
nie-sze f5odarunki, k fó re  przysłali pod 
idresem szkoły w Rasie pracown,cy ban 
ku tukrowmczego: 200 kg cukru, 50 ksią- 
-&k do biblioteki szkolne", 70 zł na obu­
wie, przybory do pisania, 60 zł na szatę, 
palefon ki. ina.ee płyt, p :łka siatkowa, 
warfośeowe obrazy za szkłem, stała pre 
numerala czasopism? „Morze".

Na skutek tak wydatnej pomory szko­
ła jest dostatnio zaopatrzona, a wszystkie 
dzieci dostają na przerwach śniadanie Na 
leży zaznaczyć, że w dożyw:amu dużą 
ofiarność wykazują również sami -odz-ce, 
którzy dostarczają w dostatecznej ilości 
chleb i mleko WR

—  Zamknięto oachc.arn ę W mai Jun
cewicze, Kazimierza Bo^owsk-ego, na sku 
tek rnterwenoi Izby Rolniczej, starosta 
nakazał zamknąć pathciamię, ponieważ 
nie zgłosiła się ona do rejestracji.

n :e $w ie s k a
K ilka  słów  o rzeźn i i łaźn i. R zeźnia m - j  

.iks w N ieśw ieżu, z n a jd u jąc a  się  na teren ie  
posiadłości p. Langego, zasługu je  n a  uwagę 
ze w zględu n a  i en ad a jąee  się w p rost do o- 
p-sania  w arunk i san ita rn e . P rzek o n ać  s iv o 
tym  n ie  tru d n o . W y sta rczy  o b e jrzeć  tytko 
lę „ rzeźn ię "  aby w pełn i u św iadom ić  sobie 
len k o szm ar dw udziestego w ieku, u rąg a jący  
n a jp ry m ity w n ie jszy m  w ym agan iom  san  tar- 
nym.

N iesłychany b ru d , lok a l m ałv  i n ieo d p o ­
wiedni, b ra k  um yw aln i i b ieżącej w ody stud  
r a. a raczej o cem brow any  gnojow-n.k z pły 
w a jącym i o d p ad k am i zw ierzęcym i n ie 
n a k ry ty  śc iek rynsztok  na  o d p ad k i, p ro w a ­
dzący w p ro s t do  jez io ra  radziw iłłow sk iego , 
z a tru w a ją c y  o k rą g ły  ro k , a szczególnie la 
lem . p o w ie trze  w ob ręb ie  k ilk u se t nielrów . 
Była po d o b n o  in sp ek c ja  z w o jew ództw a, k tó  
ra  p o d o b n o  zao p .n io w ała , że daleko  kip iel 
byłoby b ić zw ierzęta po d o m ach , n il w m iej 
sk ie j rzeźni.

Nie m o żn a  po p ro s tu  o p isać  w arunków , 
w jak ic h  p ra c u ją  io b o ta .c jp fco  ty lk o  trzeb a  
zobaczyć. C iekaw ą jest rzeczą ja k  się  z ap a ­
tru ją  n a  ten  u b ó j w ładze la n i ta m e  i d lac ze ­
go n .c  się  n ie  dzie je  w celu zniszczenia  te | 
tw ‘er dzy an ty sa i. ta m e j,  z a tru d n ia ją c e j grun  
tow nie  i d o k ład n ie  m ieszkańców  m Nieśw ie 
ta .

Czy m ięso, pochodzące  z te j  rzeźni może 
być zdrow e, i czy sąsiedzż p  L angego  długo 
będą jeszcze o d d y ch ać  w om a ro z k ła d a ją ce j 
s ę p a d lin y ?

C iekaw e, na co się  o b raca  w pływ y z u- 
iiojii (od k a żd e j sz tu k i op łaca  się  lączr.,e
3.45 zł) dochodzące do k ilk u d z ies  ę r iu  tv s :ę- 
cy z ło tych  rocznie. Czy m oże  n a  p ro je k t bu  
dow y łaźn i m ie jsk ie j?  S p raw a  łaźn i w obec­
ne m czasie jes t ju ż  a k tu a ln a , gdyż n ie  długo 
zrobi się c iiądo i do rzek i U szy m am y ty lko  
9 km . sp acerk iem  w jedną  stro n ę , a  z im ą 
le w zględu na  oszczędność o p a łu  m e  w arto  
się kąpać . 7 re sz tą  N ieśw ież k ilk a se t la t o- 
byw ał się b rz  łaźn i, czem u więc w ro k u  p ań  
skim  1938 m usi m ieć łaźn .ę?

—  Program uroczystego uczczenia pa­
mięci Pierwszego Marszałka Polski Józe'a 
Piłsudskiego w Nieświeżu przedstawia się 
nastepuiaco —  18 marca —  capsWyk woj 
ska i ocłdzwJów P W. przy dźwięłoch 
werbli, 19 marca nabożeństwa i modły w 
świątyniach wszystkich wyznań, godz 
19.50 przemówienie Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej (transm,sja ra-d.owa) 
obok Ratusza. Ponadto w dniu tym we 
wszystk.ch świetlicach odbędą się uroczy­
ste zebrania zrzeszeń społecznych.

P0 i'UJE
TAN1Ł  CZYSTE I CICHE 
W H O T E L U  R O Y A L

W arszaw a Chm ielna Si

Dla pp. czytelników .K ur)era  W ileńsk.* 
15% rabatu
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3-ci jz ien  ciągnienia 2 klasy 41 Loterii Państw.
I i ii ciągnienie
Głjwne wygrana

GIóta na  w y g ra n a  125.000 zł. p» 
d la  n a  n r. 37572.

25 O0O u. 81100.
15.000 zł. 46810 159344.
IG.uOO zł. 69886.
5.000 zl 3080u 74185 138820

156044.
2.000 zł. 42^64 66838 117669

139622.
l.OUO zł. 38132 46645 69 lb5

101649 112468 114904 125077 138226
5Ol1 zł. 2069 7604 10154 11140

30548 51930 52428 62034 71306 80958 
88745 <09720

25O zl.: 10953 13100 13780 24833 
25734 873 27770 28710 834 35950
41147 889 43319 448S2 5IO68 578 ) 
S3434 67953 75873 91535 969841
98225 103455 104133 111892 114841 
116282 1J8242 120723 125971 129382 
130219 139248 918 141897 U 5437
148076 7 |5  149819 I5 l9 6 z

Wygrane po 125 zł.
4u0 42  608  855 925  14 0 8  755  997 

23 3 3  4 7 4  628  866  3 2 1 2  449  4002  
183  57 4 0  80 920  600 6  126  2061  
6C5 73 5 3  566  7 1 7  99 8 2 4  8 0 0 2 4  88 
1 4 8  2 3 0  7 6 5  85  821 53 9 0 0 5 5  64 
131  41 657  11359  1 2 0 9 3  5(33 833  
1 3 0 6 8  926  1 4277  7 0 5  15045  2 6 8  529 
8 9 1  17096 190 4 7 3  99 8 3 4  931
1 8 0 4 7  65 416  34  1 9 0 6 5  185 457
2 0 1 2 4  2 1 2 9 2  96  517  86  686  2 2231  
5 2 3  2 3 0 1 7  96 332  416  68  651 65 
84  7 2 5  2 4 4 7 3  505  2 5 3 6 1  2 6 0 0 9  37 
1 2 4  230  3 3  2 7 0 9 6  341 8 9 2  2 8 1 2 5  
6264  278  419  665  7 5 2  2 9 0 3 0  420 
47 509 42  822  17 53  906  92  94 
3 0 1 2 8  86  299  480  562  3 1 2 0 1  81 
884  9 1 7  76  3 2 0 4 2  365  91 481  779

33613 9&4 94 34622 35012 46 272 
626 82 6S2 771 36151 301 92 532 786 
37906 38730 808 39045 40334 57 720 
R63 41296 497 510 "18 42004 70 371 
437 93? 43784 -M595 45299 656 880 
4P749 47342 495 6G3 768 815 48126 
7ó 224 551 49374 539 895 50134 444 
960 51054 395 574 877 b3 52073 
63131 54414 55108 359 506 7n6 905
41 5o l7 7  57697 711 30 882 53070 634 
70 71 «97 926 59413 56* 660 60746 
935 64 61445 47 573 6^3 800 920 
69168 756 63328 951 73 P4270 60G

65258  383 6 6108  648 353  67737 
.376 68244  58 69172  250 362 497 
6 2 6  92  730 6ti 70020  ,'1 109 61 <502 
7 1695  729 835 85 7 2123  977 73196 
2 i 7  330  479 71076 252 613 812
7 5 2 4 5  398 76465  7 7596  78701 19 93 
8 5 4  8 8  79152 783 576 80748  74 
8 1 2 4 3  556  751 72026  169 225  340 
4 3 6  541 646 85 816  83031 63 84406
4 2  625 713  85060  7 0 0  35 86O70 134 
3 8 5  760 8 8  921 8702 1 42 309 10 
4 5  736  76 88041 103 .767 89294  353 
479 721 972 9026$  731 9 1 6 .0  92125  
5 8  93 237 549 857 > 3 2 6 4  81  523 
881 952  91308  80  588  95089  572 
9 6 4 9 0  623

97137 806 90 98293 99194 3?7
100023 70 7 23 .O lk /2  507 76 l 12030*. 
103089 738 104261 331 707 105030
407 639 54 746 106260 413 544 772 
908 17 107594 710 851 108084 391
517 109175 410 20 670 110013 573 
619 111044 356 675 11210' 6Q 62.5
934 118128 762 114054 132 259 379 
53u 908 15100 961 116050 141 2n2 
1 4  77 966 117179 552 670 118409
3C l 119021 206 36 696 846 j 204344 
c8  604 74 721 837 980 121601 122433 
123827 987 24423 541 606 791

120173 940 127132 64 177 617 21
847 128009 217 38 491 891 918 71 

129121 502 49 767 906 130477 7S2 
817 57 922 131200 22 609 714 132298 
471 133029 417 549 734 134003 512 
670 712 945 60 98 135421 567 13602'5 
159 293 746 137108 345 629 1384"9 
I3939i 526 608 140098 368 6"5 746 
141105 75 515 53 716 828 947 142022 
197 467 612 733 B23 950 143205 78 
331 144139 239 489 95 146280 350 
447 591 645 948 147054 117 233 461 
617 704 15 148027 289 361 529 784 
140304 23 88 159011 942 151048 114 
21 49 369 524 784

152405  54 679  730  73  3 3 2  976  
153 1 2 9  348  1 5 4 8 1 1  155061  67
156132  464  518  649  157942  159 1 7 4

Wygrane po 62,50 zł.
2 31  699  2 7 8  98 2 3 4  51 615 42

77 817  221 1  73  563  9 9 8  3404 802  
940  4668 7 3 0  522 0  23  653  78  783  
853 632 8  94  480  55  690  7 5 8  84 
70 5 9  2 6 0  543  884  930  8 0 7 2  306  
572  648  7 3 0  87 898  9 3 7  92 6 9  350 
63 466  615  7 7 2  1 0 2 8 4  541  686  769  
94  1 1 0 (J f  979  1 2 2 3 1  5G9 638  781 
812 6  13005  66 177  610  8 2 3  917
1 4024  53  109 68 89 469  580  15058
230  645  873  1 6351  1 7 3 3 7  79  413  
29 99  9 7 3  1 8 1 9 4  3 9 4  91  4 7 3  550 
913  1 9003  160 3 9 5  573  664  82  87 
883  910  2 0029  109 2 3 7  420  83  551 
84 2 1 3 2 8  4 5 9  539 669  71 945  2 2235
304  593 701  908  28  2 3 0 3 8  159 699 
799  2 4 0 3 4  144 474  771  888  25154  
386 424  822  2 7 1 7 8  239  55 4 8 6  726 
889 2 8 1 8 8  450 591 651 2 9 0 1 7  587 
3 0 0 8 8  8 7 7  907  92 3 1 0 6 3  176  453
7 5 4  3 2 1 9 0  207  20 6 3 7  841 59 88. 

83192 784 859 910 34o27 306 421
758 976 35860 176 93 31J 43 446 582 
G65 *-800 86012 H 2  706 16 37836
38229 529 618 39568 90 97 631 »i 
740 851 40285 593 4 i l0 7  224 65 381 
730 41 977 42315 48 422 626 50
43126 64 99 763 984 44<yl0 34 126
557 30 671 730 89 l 45219 911 )4G4
534 857 47160 207 822 43318 82 437 
937 49305 661 779 819 29 89 50315 
90 731 45 51142 81 87 66 1 78 52784 
864 52267 78 541 73 94 859 64242 
353 751 909 55019 58 508 61 "78
920 55 5ó i46  492 563 98 216 81 57093 
107 90 332 679 58o57 143 129 883
929 59155 332 603 r 36 839 60121 314 
■ 64 636 827 30 01829 905 0 62008
962 491 998 63024 74 167 229 626
94 64065 447 547 715 822 

65156  79 397 420  35 45 68 "1 4 
SOU 91 95 932 66138  *7 89  513  925
78 67027  39 L56 84  229 905 6 6&»34
305  451 935 99 69117 246  4 7 , 70272 
440 716 (89 97 7 1104  81 669 629 
709 905  72198  442 693 7 2 i  73478 
524 693 75-4 89  839  89  925  74445 
517 27 708  73 113 73 261 331 569 
623 863 73451 577 779 27 7 7 7r,031 
217 319  93 438 44 65 7 3009  617 38
755 945  79005  Ol 154 227 44 414  
38  56  613 732 87 46 >.K)b  80003  147 
49  W" 536  627 790 98  869 948 
8 1029  178 809 950 82228 29 36 57 
6 00  8 3 3 1 6  435 55  67 80 80  5 ?  5 877 
969 84005  85  91 868 85021 23  330 
732 86003  414 87076  483 8b280 385 
603 18 837 957 « 9 0 5 a  a8 3  462  670 
925 90051 265 762 8 3 2  9 1 0 1  4 1 L 
81 9 7b5 857 955  92039  230 511
680 816  12 913 9 3419  580 931 (1 
9 4009  13 87 399 734 77 346 80  963 
67 95022  490  523 614 7 5 "  S a l  u l  
96308 405 574 650 760 71 94u

9775 203 381 492 640 928 98034
99146 53 209 44 343 558 83 838 10oO
231 43 353 433 5147311094 266 9 t 3

54 102123 486 862 150 883 104053 
254 70 313 47 57 660 105244 325 432 
04 636 951 93 106155 670 ??8  984
107081 218 54 482 533 50 728 108050 
019 26 719 73 8 l9  85 967 109038 
152 227 83 430 81 567 607 46
110OU3 4 271 311 452 915 H 1076  96 
2 i7  31 83 313 499 679 9u0 6 82
■12266 333 76 5 9 /  720 65 873 113068 
205 89 733 814 68 75 79 949
1 i 41j 4 53 5 393 536 35 908 H 5015 
36o 617 46 116202 687 793 9 l6
i i 773! 957 113221 459 74 536 os3
957 119365 422 592 800 929 15 72 
120293 14 87 88 1 2 i0 l2  285 688 925 
811 12338 23 478 974 97 124010 205 
371 40‘< 79 739 125039 208 338 842 
960 126844 127021 193 84 3 61 700 995 
128161 95 309 759 953 52

129308 35 514 801 130344 98 835 
915 54 131001 748 132023 101 212 46 
386 113 540 754 63 133281 777 911 
134304 571 135054 354 505 657 751 
136234 452 56 516 643 748 32 137177 
264 370 479 569 769 138101 341 434 
71 507 52 139014 115 42 378 572
140132 84 354 450 851 82 983 141076 
101 296 681 726 142121 27 237 96 
552 602 830 993 143061 94 213 324 
767 144144 21? 345 55 532 614 900 
46 145303 440 74 633 732 905 33 91 
146249 873 85 147034 612 87 700 
148092 608 73 801 149214 315 791 
150064 337 432 594 634 151090 542

1 5 2 8 5 7  153 2 6 9  524  1 5 4 1 6 4  328 
489  589  641 26  977  1 5 5 0 3 5  359 
557  7 9 4  1 5 6 0 1 2  151 201 83
1 5 7 1 1 2  297  501 53 942  1 5 8 1 0 6  254 
331  4 1 3  814  159091  222  58 65 463 
579  792  92 879  997 .

Ili ciągnienie
©owsie wygrane

S ta ła  d z ienna  w y g ra n a  2o.u00 zl. 
p a d ła  n a  N r. 83928.

10.000 zł. n a  n ry .:  52120 99932
139657.

5.000 zl. na  n ry :  10;07 73x17 P? 162
2.000 51 n a  n ry : 45778 49357

124133.
1.000 z ł. n a  n ry :  7 l3 s7  73343

74979 90300 140479 14/337.
500 zł. n a  n ry :  H 3 7 0  I 5O8O 67777 

86152 8704i lU71y6 11.612.
Z5O zł. n a  n ry  1382 4537 6015

20571 21977 25043 27q43 27351 34bt)4
33969 14235 13865 55544 59309 583CO
59349 GS 176 69064 71064 74723 83650
83873 87375 94466 98024 68719
109359 112639 120916 123129 1242S1 
132J87 139416 142341 114311 146564

Wygrane po 125 zł
924 35 2286 2455 3464 3708 1281 

4501 4643 5411 5194 60 i5  7538 7634 
7879 8b07 8688 9032 9219 9659 9Co2 
1159C 725 851 12560 928 16116 17678 
722 20112 21521 22217 550 84 725 
986 2360 24082 501 26056 751 837 
29578 602 30302 314S1 517 33126 
3o582 7^0 35871 36004 621 879 37236 
739 38033 314 842 34149 10061 68 
153 406 700 41299 42589 853 435*7 
44264 308 27 670 814 68 9u9 45102 
46391 389 47159 521 752 4971.3 07
51245 52479 531 959 53939 54027
145 55 286 392 961 56213 426 57619 
58214 b t  324 61349 909 -52 623 55 
82 44y 980 64266 b02 66243 67581 
68218 492 583 638 69233 702(3  302 
790 JOz 965 71232 352 634 72272 578 
73 431 778 75390 517 28

76454 596 913 77l8G 471 530 78815 
925 79192 3o9 8OF30 81763 852 59
82126 83456 704 1-5 857 0 936 86123 
87512 840 965 88660 89796 '90848 929 
91441 823 94 92454 530 94335 Ó! 4 U 
95872 96935 97648 961 98101 99723 
100075 18' 94-5 101200 633 921
1028-13 942 66 1(,3562 105141 776
107017 826 109386 110253 436 111709 
112146 331 95 652 741 113671 969

114307 115883 119625 52
12G02a 483 121144 >52 113567 882 

124L43 518 93 7u8 849 J 25668 126z24*
12T4G2 129988 13o2b1 792 132714 ,404
9o9 54 133488 632 134170 135806
136212 137863 13837C /3

40077 187 87? 141464 973 142u52 
250 305 143894 144140 337 746
145395 555 i46178  219 930 147139j 
148392 683 149600 87 935 150069
595 9fe7 151930 L52062 153660 086 ,
1E1499 155082 483 15692.. 1570U3 113 
>66 iP 158649 169u82 479 605

Wyprane pa £2,50 zł.
1080 1100 1579 2017 2209 2553

2763 2893 2901 3470 38?6 4t>38 ł918  
!7 5515 5641 5816 5987 6040 6198

7012 14 7573 8014 8220 27 3z 8374 
8906 9193 9562 10044 47 12061 96 
515 68S 13030 426 14028 15962 ‘6609 
j7  U  245 76 628 860 18017 230 885 
8 /  19128 221 806 980 26167 271 354 
522 681 885 906 21144 346 ‘"U  226( l 
23119 49 232 617 790 97 889 24788 
942 25 11? 36 49 26196 170 27?77
651 741 28519 29644 30?0G 3P1 408 
96 3 l 2 i 8 818 32250 881 33329 768 
91 3 1 y l0  35508 36987 89 3W 01 338 
38o l3  889 39895 40478 J30 99 987 
41 /21  71 42228 451 57 8a6 43.' 4a z6.4 
530 44Vo5 32 45958 47066 712 18-58 
460 4 9 1 ,2  °8  3x5 743 934 o0ay6 632 
800 51303 52041 187 363 417 597 660 
53255 507 534 54255 434 751 55156 
80 i I 722 56822 57419 59393 609
n0233 836 62 61248 3b5 769 805 15 
62721 824 79 965 64299 35 jl 693
( 5365 656 68157 304 832 69911 70139 
818 72172 73992 74 136 397 75452
646 61 817 975

76705 77050 £łl5 78545 677 793ul 
16 498 50 5 653 754 9 3 80019 391
81248 582 8So 82241 854 83497 871 
84034 8«2 3 5 1 H  774 86814 87GIO 929 
d9 S 9 1 U  515 90155 91038 392 93024 
940g0 244 97 345 95179 603 7 <6 36 
96051 200 753 97091 439 49 98489 
614 714 99751 859

100836 964 10H  70 477 102<n)6 77
229 55 103000 441 10413.5 127 38
105294 3 b2 801 106110 107598 683
109815 U 0328  661 U i u39 612 788
933 112395 113227 303 79 467 /5
976 114026 945 11.5034 62 595 651 
734 116509 1178S3 118102 J 19669 901

12ul31  420 848 64 922 191539
122083 123156 299 124255 901 125231 
779 894 127631 730 929 128174
129250 1305OS 979 131038 514 132039 
x2J 220 821 133084 383 714 832
134205 922 53 135031 169 821
116848 137027 302 584 948 138407 599 
&90 139i70 22? 445

ł40015 333 600 762 141074 675
884 1 42015 91 '43893 ^ 5 2 1 2  320
6g2 729 838 146405 592 784 14/387 
b u l 148088 647 149394 413 662 824 
L jO120 533 515 722 921 151U20 764 
92? 50 152G60 201 6U0 736 973
153083 1Q7 548 648 736 "83 L54I"Q 
740 156467 157248 370 405 25 833
977 158190 599 924 159704

iV ciągnienie 
Wygrane po 125 zł.

253 441 581 745 1574 22u3 799
3361 4061 491 536 7 614 760 5173 305 
6290 463 7497 509 17 866 985 8360
ISO 9030 107 10087 11640 773 12256 
853 13808 149.34 15939 163J7 8C3 87 
37562 18184 423 773 1976t> 839 

20266 313 949 21351 5I 4 22279
23028 209 341 35 24489 975 25230 
744 27032 344 28952 2% 26  30064 
543 40 31309 33503 34110 35236 325 
8S8 36677 37154 3.3 38917 39437 

40074 6 208 332 876 41575 42262 
43914 69 44319 34 566 45184 632 59
885 934 46939 4s463 49177 362 72 
50654 791 879 52016 I 06 221 5G605 
986 57076 212 696 58230 347 530
59441 876 60370 61277 62v5l 964
65046 543 61488 952 65470 66309 898

'67007 19l 377 68317 y2„ 836 19189 
392 70005 183 357 71147 72159 415 
35 755 73317 543 672 980 74352 75x08 
265 b 4  765 >5 905 65 77277 78129
352 7u l51

81772 952 82827 83451 5 l3  666
84 4)5 640 845 968 85473 8 iu  J6373 
69? 87238 821 88089 735 89752 9ulC4 
91291 652 92014 152 951 935«8 94144 
930 96045 418 70 796 96125 263 97159 
99085 584

l" lb 8 7  702 102196 457 103239 334 
868 104297 582 950 1( 5353^^27 24
92! li'6559 878 107370 414 108UOo»
i 0935j  "86  76 927 111228 7?4 112467 
113106 287 941 114794 827 115085 
110137 118887 940 119623

120738 926 121z4G 398 122uó2
123329 455 9S 534 42 125213 123805 
127422 128947 129651 L3ii077 131233 
323 516 88 132024 783 884 )51 133693 
131727 135769 902 U 136089 137332 
739 139153 349 461

140763 141059 356 469 717 '42525 
661 543017 182 144180 50I  75 790
145746 106705 147410 736 148345

742 149116 365 914 150015 259 152176 
,78 153456 607 154,110 532 824 155098
158 157142 631 158913 159141 00 
337 43

Wygrane po 62,50 zł.
310 85 461 983 1063 743 2 3 " ) 798 

5111 631 6748 7188 409 623 a iu 7  430 
938 9174 82G 101)03 d 270 37/ 493 
11106 65 402 937 13291 400 laOoO 
372 91 15932 16458 17022 191 18701 
66 82 19117
20314 605 21168 324 790 873 22030 
434 23167 207 24053 518 23293 141 
917 2621a 328 498 73 S806 270 43 344 
28262 308 22 617 741 91 2909w 131 
669 > 8 i 989 30123 289 514 66 673 90 
31159 531 32047 148 591 612 52 33613 

z4 »88 34374 639 759 35267 441 597
86 36358 4 i4  549 844 37088 38474 
aOO 39499

40073 258 3o7 497 41666 719 42984 
43914 14499 060 805 45367 652 7340 
6026 9 H  7122 244 4 12G662 48068 
904 49039 654 50216 51098 725 57 
976 52106 296 838 005 53958 54C91 
55110 247 3 l6  34 5 x .98 647 954 57083 
6 396 646 768 59002 78 183 7 616 

6U09b 388 436 791 946 61 61434 
62093 397 503 659 798 63249 354 66 
796 927 64076 423 864 6558 1674
66675 67333 80 652 GS065 90 69247 74
87 71 70z04 569 71244 315 35 61 74o 
53 72029 91 3 l3  644800 975 73231 
74S66 955 83 75508 678 8 I5

76098 77151 80 524 78026 720 69 
79022 220 363 434 84 671 738 

80040 81 899 992 81362 82j 09 47 
452 683 730 84387 512 91 86161 9-5
353 450 87341 534 70 827 890b9 3744
524 792 902 :o  69 334 5SO <197 5 9235 
162 677 94 93117 840 94749 85 992 

95354 96006 47 26 307 98389 4«G 
9°520 783

100393 4 * )1104 291 599 826 9 
48 78 80 102142 162 83 396 656 941 
1U303 476 658 83169 1U404 4 /9 2 0
159 491 738 ( 069 /8  869 107887 976 
108011 259 372 506 757 109031 62 86 
399 667 767 110 163565 89 847 I U 05 
436 907 112442 890 114158 115434 34 
600 7 5 1 901 ■ 16092 263 424 700 939 
117938 l i 807 696 119022 403 587 y42

12/1063 158 359 518 773 i2 i3 9 8
122558 656 77 123020 187 809 124190 
497 6u9 913 125145 51 127228 5 i 307 
530 29203 350 112 4 6087 715 9*6
130034 22 I l i ,  33 407 696 ,67 '31252 
62 7.8 622 132037 6ń 441 30 51-' <44
133631 745 144712 143 127 136201
525 137343 428 682 689 88 13 1280 

989 i 39570 902
111003 68 172 370 450 87 681 729 

112209 62 335 769 99 817 143031 61 
65 144G«6 14-5210 353 539 692 725 
96 146?* 9 1 17096 1487214 633 61
149307 806 1 !.042? 499 151245 I534O6 
154315 b ló  155583 96 156126 553 92 
845 226 735 898 19208 674

Aresztowanie petai- 
dowców

W  zw iązku  z onegdajszym  
zcm aehen i p c ta rd o w y m  n a  m le 
s/,kanie d ra  G. W olfsona p rry  
ul. W ileń sk iej 7, p o lic ja  a re sz ­
to w ała  dw óch znanych  d z ia ła ­
czy m łodzieży  n a ro d o w ej Z ien­
k iew icza i Pop ław sk iego , k tó ­
ry ch  osadzono  w areszcie, (c)

Osadzenie w wiązie- 
niu kilkunastu 

złodziei
W ezo ra j donosiliśm y  o zre 

w id ow an iu  100 spe lunek  zło­
d z ie jsk ich .

W  w ynikli te j ob ław y  osa ­
dzono w w ięzieniu  n a  L ukisz- 
kaeli 15 złodziei.

P o lic ja  p ro w a Jz i dalsze  do- 
( Godzenie celem  osta tecznego 
z lik w id o w an ia  n iebi zpieeznej 
b andy , k tó ra  d o k o n a ła  o s ta t­
n io w m ieście szeregu  k ra d z ie ­
ży. (c)

Nożownictwo
W  zau łk u  S zk ap le rn y m  zo­

sta ł w czo ra j d w u k ro tn ie  z rau to  
ny nożem  w b rzu ch  i szyję 
szewc W ład y sław  U szkiew ie* 
(S zkap lerny  zaułek 10). W  s t a ­
nie c lę /k tm  przew ieziono  go do 
szp ita la . (e)

Zajście w zaułku  
Literackim

W czo ra j oko ło  godz. 4 np. 
przy  zbiegu zau łk u  L ite rac k ie ­
go i ul. W ie lk ie j w y n ik ło  z a jś ­
cie pom iędzy  p rzech o d n iam i, 
tró jk ę  z likw idow ała  po lic ji 3 
osobn ików  aresz to w an o . |c)

Cała rodzina za ruła 
ssą mięsem

W czo ra j w ieczorem  pogoto­
wie ra tu n k o w e  w zyw ano na uL 
W ierzbow ą 20, gdzie u legła  za­
tru c iu  ca ła  ro d z in a , sk ła d a jąc a  
się z W ac ław a  M ackiew icza, 
jego Zony i tro jg a  dzieci.

Z a tru c ie  n as tąp iło  po spoży 
ciu  m ięsa . L ek a rz  u zn ał stan  
w szystk ich  p ięciu  za ba rd zo  
tlęż.ki. P rzew iez iono  Ich do 
szp ltu la  Sw. J ik u b a . (c)

w t t u n t t t t t t t t t t t t t t tt T "  g

B U T Y
O FICER SK IE
ORAZ R02NE OBUWIE
są: e leganckie, mocne I tan ie•-------------------------- 1—

TYLKO Z PRACOWNI

W.P JPIAŁfeC
Ostrobramska 25

Doświadczona Gospodyni mówi:
Używam tylko MAGGI kestek bu.łonowych

bo niema nic lepszego.

w i \ m i  daAfwki
S i fw d u tw n a ;  ifii/ta K o .

jd a ja . w it . z 'c  ś w ia t ła

cri&c&c/nie/ tią ń

LEON M0ENKE 49 '

StówKa o życie
W. tym  gorącym , p rzep o jo n y m  żywicą powietrzu , 

nie szum ia ły  n a w e t  sosny, a p ta k i  jak g d y b y  w ym arły .  
Na b rzegu  ty lko p luska ły  fale, n iby  do snu  szum iąc  
sw ą kołysankę. Z apachy  leśnych t ra w  1 hutw ie jącyeh  
igieł sosnow ych  m roczyły  zmysły, schy la jąc  i m oją  gło­
wę n a  swoje posłanie.

Nie! nie! nie wolno s p a ć ł P rześp im y sposobność 
1—  w alczyłem  ze snem , p a trz ą c  przez klejące się p o ­
wieki n a  śp iącą  żonę. O czw arte j  m us im y  s tąd  ruszyć 
n a  plażę. P rzed  p ią tą  m u s im y  być gotowi... Nie zasnąć! 
Nie zasnąć!

J a k  gdyby p rą d  sza rp n ą ł  r a p te m  m y m  ciałem. 
S po jrza łem  na  zegarek. Dziesięć po czwartej.

—  W staw aj!  w staw aj!  już  czas —  p o trąca łem  
zlekka ram ię  żony.

—  Co? ju ż?  ta k  p ręd k o ?  Dał mi jeszcze troszeczkę 
poleżeć. Zlituj się! chwileczkę...

—  W staw a j!  w staw aj!  T am , n a  ta m ty m  brzegu, 
będziesz Spać, ile zechcesz. Lecz nie tu

Niechętnie i ociężale podniosła  się. Ruszyliśmy na 
plażę.

Z a trzym aliśm y  się na  tym  sam y m  miejscu, skąd

o d p h n ę l i ś m y  onegdaj. T u  było znownż na joddludnie j .  
Co praw da, nie byliśmy już teraz sami Zastaliśmy b o ­
wiem mtodego ch łopaka  i s ta rszą  kobietę.

R ozebra l iśm y się Rzeczy zos taw il iśm y w p rz e ­
chow alni.

—  C hodźm y do wody! —  zwróciłem  się wówczas
do żony.

" . . .  **—  Nie pójdę.
—  Ależ la k a  ciepła woda! T ak ie  ładne  fale! P o ­

p ły w am y  trochę.
—  Nie chcę. Nie pójdę! —  odpow iedziała  na  cały

głos.
Osłupiałem. Tego się nie spodziewałem.
—  Ależ czemu, tow arzyszko?  —  w trąc iła  się s ta r  

sza kobieta. —  W o d a  ta k a  ciepła! T ak  p rzy jem nie  jest 
teraz w m orzu się pokąpać!

—  N ap raw d ę  p rzy jem nie  i wesoło będzie pop ły ­
wać w kom pan ii  —  dorzucił  swoje trzy  grosze i m ło ­
dzian —  sta jąc  na rów ne  nogi.

—  A być  może —  rzek ła  do nich  po jednaw czo  żo­
na  i zaczęła sic powoli, ja k b y  niechętnie  podnosić.

B j ł e m  w śc iek ły  ja k  sto tysięcy d iab łów . Nie w ie­
działem , co rob ić  ze złości. Ale żo n a  jak g d y b y  nie sp o ­
strzeg ła  m n ie ,  m ile  g w arząc  z m ło d z ian em , zwolna 
szła k u  wodzie.

—  T ylko  nie o d p ły w a jm y  daleko  od brzegu!
—  Ależ po co? —  godził się c h ę tm e  m łodz ian . —> 

Możemy p ływ ać  przecież i p rzy  brzegu.
„ I  dziś z ucieczki nic nie będzie!"— kipiało  w szyst­

•?T

ko we mnie.
M łodzian i żona t r z jm a l i  się w wodzie razem  jNie 

wiem, kto kogo bardz ie j  się t rzym ał:  czy on jej, czy 
ona jego. Zona  z w e rw ą  p ły n ę ła  n a  sp o tk an ie  fal 
rozprom ieniona, we w span ia łym  hum orze , ja k g d y b y  
n ap raw d ę  bawiła  na  w yw czasach  m orsk ich . W ody  
tym  razem nic łykała . Usta zam y k a ła  wporę.

„Czyżby jej n ap raw d ę  onegdajszy tren ing  przydał 
się d la  dzisiejszej „p a r t ie  de p la is ir"  —  wściekałem  
się nadal.

— Czy nie czas już w ycliod /ić  z wody? L ekarz  
ci zabronił  siedzieć w  wodzie ponad  15 minut. Ju ż  na- 
pew no siedzim y dłużej! —  k rzy k n ą łem  do żony, by 
p rze rw ać  tę wesołą zabaw ę i z innego m iejsca plaży 
p róbow ać  ucieczki Lecz żona j a k  gdyby nie słyszała, 
zajęta  ca łk o w ;cie p ływ an iem  z p rzygodnym  znajom ym .

By uniKitąć ponow nej scycji p rzy  św iadkach , d a ­
łem  za w ygraną .

A czas wciąż upływał.
—  Zobacz, j a k  p ły w am  na  plecach . S p ro b ó j  no tyl 

—  zwróciłem  się te raz  do żony, by  tę zabaw ę w yko­
rzys tać  chociaż jak o  tren ing .

—  Kcha! kelta! —  k rz tu s i ła  się po chwili żona, 
zacliłyśnięta falą. —  Nie mogę! Jes tem  zm ęczona P o ra  
już  w ychodzić  z wody.

—  Tak, t a k  — podchw ycił  m łodz ian  —  teraz a k u ­
ra t  dobrze będzie pogrzać  się jeszcze na  słońcu

Siedzieliśmy więc do końca  we troje.

lD. c. n.)



„KURIER" (4395)

Odznaczeni
W  niedzielę 20 marca rb. wojewoda 

wileński Ludwik Eociai.ski dokona w irme 
* Pana Prezydenta Rzeczypospoliłej 

an« Prezesa Rady Ministrów akiu de- 
orac,; odznaczen'am: państwowymi sze. 

r‘ 3u osób zasłużonycn z terenu m. Wilna 
województwa wileńskiego, 

dekoracja odbędzie sę w wielkiej sali 
konferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego 
Wileńskiego (ul. Magdaleny 2) c godz. 

•dekoiowarri zostanę:

Złotym krzyżem zasługi:
Kuncewiczówna Maria-Wanaa —  nau­

czycielka Państw. Gimnazjum w Wilnie —  
za zasługi na polu pracy zawodowej, 

ikiel oman —  o o. dy lektora Pol­
skiego Radia w Wilnie —

za zasługi r»a polu precy zawodowej 
1 społecznej,

Komandor podpoiuczriik Edmund Pio- 
jowski Artur Tadeusz Ozóg  —  urzędnik 
' KU w Wilnie —

za zasługi na polu pracy społecznej.
” fc' *

Srebrnym krzyżem zasługi:
Jakubowski Mieczysław —  zeferępcŁ 

dVektora PKO w Wilnie —
za zasługi na polu pracy społecznej, 

r nski Marian — sekretarz osob. wo- 
tewody wileńskiego —
■ za u słu g i na polu pracy państwowej 
' społecznej,
. Walczak Władysław — komisarz P. P. 
p pnc*ru-Koriiorowski Paweł —  aspirant

za zasługi w służbie bezp. publicz­nego,
Skrrat Franciszek —  k:erownik publ. 

z ■ K-wsz. w Murowanej Oszmiance i Pil 
owski Stanisław —  naucz, publ szk. 

f>0w'z w Szarkojc.u —
—  z a s i u g .  n a  p o l u  p r a c y  s p o ł e c z n e j ,

. ryn,ewiczówna Maria —  p o kierów 
T CZ '■ pubk Szk- P ^ s z . w Bujwidz.szkach, 

Urecka Emilia —  nauczycielka publ. szk. 
i z .  w r'odbrod.r u, Oiwiecirrrska Kazi- 

era naucz. publ. szk. powsz. w Sty- 
D°b|le' ẑ^mańsk Konstanty —  p. o. kier. 
i. ,',SZ' J°wsz w Stobódce, Sramszew- 

^ - W H o l d  _  p  0 . k ie r . p j b l . s A

W ‘M ri W ^ ‘dzadli Rymwid-Micki ewicz 
i k nŁUŁZ- publ. szk. powsz. w Drui
lei ż ẑe^sel-Josel —  intendent Szpi­
c la  żydowskiego w Wilnie -

*a* u9' na poiu pracy zawodowej, 
'  I. szk

naucz P W 5uplński -
7  j  0ns^ - G '>"nazjum w Wilejce, Ko' 

£  ^ ^ s z - C y r ,'  _  naucz Państw ^ n
t , ! '"I6' G o ^zi:tzewski Jakub —  naucz
S. Jły Ro niczej w Opsie, Woźniak Jan —  
naucz. publ. szk. powsz. w Jab,owiczach 
W o . n . r o * . , ,  T .d ę u s ,  _  W w m i l  fc.

>■' W t U w i c c Ł .  PU!zt „  j „
Piechot T  PU°  S3 ' powsz- w Mosarzu, Rechota Jan -  p. 0 . kfer. pub- ^
nau?2' W ,S.W,ranKach- Karbowski Karol -
W i e  K  PU |, ^  J 0 W S Z ' w  K o n s t a n t y n o -  

, K a c r i c o w s k i  S t e f a n  —  k i e r o w n i k  p u b l

z*. powsz. w Drui, Juchniewicz Teodor -
kar T '  PUbl' SZk powsz- w Hoducisz-
Pu Ł,cposche Bronisław —  p. D. klei 
Ev-n i ■' po'v' w Królewszczyźnie, 
Z k  V f e d V S , a "  -  P  d -  . e r / s u . . :
S te n  C>OWS7 W  K r z y w i c z a c h ,  D r o z d o w s k i  

Bf L ~  naucz publ szk. powsz. w
»zk L~‘ 5vviSłek Józef —  k i e r .  publ. 

C^wsz. w Grauzyszkach ( p o  raz dru-
Po’wsTe rowsk! ia " —  naucz. publ. szk. 
Publ 'c n'e' Gzaika Henryk —  naucz.
JPzuł Ci - powsz- w Gemowcach, Gaura
Pow sz * n n 3W i ~  F k ,e r - p j b l ' SZk- - w Borodz.eniczach —
yy zyscy za zasługi na polu pracy za-

° Wei ' społecznej,
''enh*1'1 * A,eksander (P ° ra* drugi) I F r a n  

r9 A d a m  —

Za! ługi w słuzpie Kole,owej

Bfązowym krzyżem zasługi:
m-aństl w ' a,SO,a- Przodownik P. P. Ro- 
sk Aj .W ,edVsław —  st. post. P. P., Gab- 

st ~~ St pJst- P' P‘- Dybała Józef 
s*' P o s f T  fT’ Kościukiewicr Sfetan —

nfcgL w służbie oezp pub!'cz-

Kyż, M S-k' ^ .eksar*der, Saporowski Józef 
Jan, Mitos l °, raz dru9')' Kulikowsk 
'A/*adysjaw, »S. ’ Ri^tiam Józef, Sawicz
WładySiaw _ yszkowski Maciej, Sielawo
ntewsk; Ko 9>er ^^ksander i Czer-nslanty _  

za zasług- , , . 1  , L
służbie kole:owej

90 d z  6 15 „ i tc z .

Nagrody i zas^kl
z Funduszu im. Marszałka Józefa 

Piłsudskiego
Uchwałę Senatu Uniwersytetu Stefana 

Batorego w W Jnie z dnia 16 marca rb. 
przyznane zostały z tegorocznych odsetek 
Funduszu im. Marszałka Józefa Piłsud­
skiego nagrody i zasiłki nasłępujęcym 
osobom.

1) nagrody po 300 zł każda 
Dr Helenie Cełuk-Hołubowiczowej, 

adiunktowi Muzeurr. Archeologii Prehisto- 
i/cznej, —  za całokształt ptacy naukowe, 
w zakresie prehistorii, a w szczególności 
za pracę pt. „Materiał i zagadnienia cmen 
farzyska kurhanowego koło wsi Nawry";

Mr. Leokadii Małunowiczównie. asy­
stentce wolontariuszce Seminarium Filolo 
gii Klasycznej —  za pracę pt. „De ara 
Victonae in curia Romana quomodo 
certałum sił";

Mr. Alinie W awrzyńczykoweJ, starszej 
asystentce przy katedrze dawnego prewa 
polskiego i litewsk ego —  za pracę pł. 
„Ze słudiów nad politykę polskę na Rusi 
na przełomie XII i XIII w.";

Doc. drowi Bronisławowi Szaklenowl, 
adiunktowi przy katedrze botanik, ogól 
nej —  za pracę pt. „Nowy przyczynek do 
znajomości rdzy Wileńszczyzny" oraz za 
całokształt pracy,

Dr. Włodzimierzowi Zonnowi, p. o. 
starszego asystenta przy katedrze Astro­
nomii za pracę p. t. „Jasności nowe, CP 
Lacerfae w dziedzinie fotograficznej i nad 
fioletowej" oraz za całokształt prac w dzie 
dżinie fo ometrii;

Inż. Eugeniuszowi Mejerowi, p. o mło 
dszego asystenta przy katedrze ekonomii

r o ln ic z e j  —  za p r a c ę  p . ł, „ G o s p o d a r s t w  i 

p o w s t a ł e  w  w y n i k u  p r z e b u d o w y  u s t r o ju  

r o . i i e q o ‘" o r a z  za c a ł o k s i t d ł t  d o c o p k u ;

Dr. Stanisłdwowi Januszkiewiczowi, a- 
diuiiklowi kliniki chorób wewnętrznych —  
za prace p. t. „Warunki widoczności glist 
w obrazie radiologicznym" i „Nowy przy 
rzęd do nastawienia lampy rentgenowskiej 
za pomocę światła";

Art. malarzowi Tymonowi Niesiołow­
skiemu, a d iu n k to w i p rz y  k a te d r z e  m alar­
s tw a  —  za o b ra z  p. t. „ P e jz a ż  za  z a to k ę  
m o rsk ę " ;

Kazimierzowi Kwiatkowskiemu za ob­
raz p. t. „Portret Torwirta".

2) Zasiłki ra  pokrycie kosztów pracy 
naukowej po 100 zł.:

Dr Zolil Abrarnowiczównie, starsze, 
asystenice Seminarium Filologii Klasycz­
nej, Mr. Bogusławowi Zwolskiemu, młod­
szemu asyste.towi Saminartim Historyczne 
go; Mr Leonidowi Żyikiewiczowi, asysten 
towi wolontariuszowi Seminarium History­
cznego; Doc. dr. Sewerynowi Wysłoucho 
wi, adiunktowi Stud.um Historii Prawa Li­
tewskiego; Doc. dr. Janowi Adamusowi, 
p. o starszego asystenta przy Katedrze 
Dawnego Prawa Polskiego i Litewskiego; 
Mr. Wojciechowi Magdiiakowi, p. o. star. 
asystenta przy Katedrze HistorF prawa na 
Zachodzie Europy; Dr Tadeuszowi Koła- 
czyńskiemu, p. o. młodszego asystenta 
przy Katedrze Medycyny Sędowej, Lek. 
Michałowi Kaczarowl, p. o. młodszego asy 
stenfa przy Katedrze Patologń Ogólnej

Dziś nadzwyczaine urnczys?e posiedzenie
Rady Miejsce;

Dz’.ś o godz. 6 wiecz w sali Teatru 
Mieiskiego na Pohulance oaoęazie się 
nadzwyczajne posicdzen:e Rady Miejskiej 
Posiedzenie będzie miato charakter uro­
czysty.

Na porzędku dziennym jest jeden tyl­
ko punkt: pow zęcie uchwały w sprawie

przejęć.a pod wieczydę opiekę miasta 
mauzoleum z Sercem Marszdtka Jozefa 
Piłsudskiego i cmentarza wojskowego na 
Ross e Tekst uchwały zostanie odczytany 
przez prezydenta miasta d-a Matuszew­
skiego.

Ustalenie m;e;scó pod budową pomnika 
Kaspra Bekiesza

Jak już donosiliśmy, w Wilnie postano­
wiono wybuJować pomnik Kaspra Bekie­
sza, pułkownika węgierskiej piechoty 

Zaakceptowano już pfrojnkt pomnika, 
który wyobraża postać Bekiesza, wykona- 
nę na tle potężnego i wysokiego prosto­
padłościanu. Catość w eńczy herb Bekie­
sza ną nadbudowie umieszczonej u góry.

Pomnik ten jest darem Węgrów, re- 
wamżujęcych się za pomr.ik gen. Bema 

Poczętkowo nie można b y ło  ustalić, 
gdzie znajdowała się ongiś kaplica baszta 
ze szczęlkami Bekiesza, pochowanego 
obok góry Tizechkrzyskiej z rozkazu króla

4 P.ei-w szorzed^y £

\ Koteł „Sokołowski" i
J WMno, Nimiecka 1, te!. 12 25 i 26-59 ► 
j  W ykwintne pokoje z telefonam i. j
1 Ceny przystępne.
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\ o s ta th ia  nowość
'   *"^^9 *

Nieszczęśliwy 
wynadek

skini5 Ł r  °  ®oełz- 10 w ,eile kraśniań- 
gm. żośniańskiej, w czasie manlpu 

■ nla rewolwerem gajowy Stanisław 
nkudowicz spoweditjyal strzał i trafił w 

*erce stojęcWgo w pobliżu Jana Apanasion 
Ka Sławicz, który zmarł na miejscu

Recital fortepianowy
Amfora Kermel na

M usim y z żalem  stw ierdzić , że publicz 
uc-’ć na  czw artk o w y m  k o ncerc ie  A rtu ra  Hi t 
m elina — n ie  dop isa ła . P rzypuszczam , że pn 
s!ka n a  sa li u jem n ie  się odbiła  na  a rty ście  
me s tw a rz a ją c  m u odpow iedniego  n a s tro ju  
W tak ich  w yp ad k ach  p o d n ie ta  a rty s ty czn a  
tub  b rak  je j. byw a często  czynn ik iem  docv 
du jącym  u p ian isty .

To też i ięrw sza  część k o n certu  w ypadła  
dość ch łodno . B allady  C hopina były tro ch ę  
za ozięble tra k to w a n e  z w y ją tk iem  o s ta tn ie j 
f—m oll.

Za to  w d ru g ie j części k o n c ertu  p. A rtu r 
H erm elln  da ł p e łn ię  sw ego ta len tu , w yko­
nu jąc  z n ad zw y czajn y m  b lask iem  i tem pe 
ra m e rte m  D ebussy ‘ego: „ P o u r  le P ia n o "
(suitę) — u zy sk u jąc  p e łn ą  k o lo ry sty k ę  for. 
tep ianow ego b rzm ien ia . W v k u n an ie  D ebu- 
ssy‘ego by ło  w ysoce su b te ln e , z dużym  z ro ­
zum ien iem  im presjo n isty czn eg o  n a s tro ju ,

Ż ału jem y bardzo , że a r ty s ta  zm ień I p ro ­
gram  i n ie dal n am  usłyszeć S ch u b erta . 
N astępne n u m ery  p ro g ram u , jak  K re is le r — 
R achm aninow , e tu d a  P a g a n in ie g o  —  L iszta  

w alce w iedeńsk ie  by ły  zag ran e  z w irtu o - 
lo stw em  i te c h n ik ą  b ły sk o tliw ą  p lekką .

W  ogóle a r ty s tę  cech u je  b a rd zo  d o b ra  
i lekka tech n ik a  w p o łączen iu  z pew ną po­
w ierzchow nością  w y k o n an ia  (np. C hopin)

Stefana Batorego. Góra Bekieszowa z bie 
giem czasu stale byfa podmywara przez 
Wilenkę i osuwała się, aż wreszc.e w roku 
■•850 runęła wraz z kaplicę cło rzeki O d­
naleziono wówczas jedynie czaszkę Bekie 
sza, która się przechowywała w ówczes­
nym muzeum starożytności w Wilt>,e.

W  wyniku ostatnich bćdań stwierdzo­
no, ie  Góra Bekieszowa znajdowała s’tę 
ściśle w tym jdm/m miejscu, gdzie dziś 
znajduje się węwóz, wiodęcy na Popo 
wszczyznę vis a vis teatru Letniego w 
ogrodzie po-Bernardyńskim. W tym to 
miejscu zrtd.dowała się baszta ośmiobocz 
na na głucho zamurowani, o szerokości 6,5 
łokci i 31 łokci wysokości. Baszta ta na 
starych sztychach Wilna wznosiła się nad 
miastem wraz z górę Zamkowę i Trzech- 
krzyskę.

Wobec ustalenia miejsca p o m n i k  p u ł k  

Kaspra Bekiesza stanie nad brzegiem rzeki 
W d e n k i  n a p r z e c iw K O  og/odu Bernardyń­
s k ie g o .

H O T E L

„ST. GE0RGES“
w W I L N I E

Pierw szorzędny — Ceny p rzy stęp n e  
Telefony w  p o k o jach

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Tt lefony w pokojach. Winda osobowa

Nasza Stosown a
Wilnianie i WiJmanki, 

pamiętajcie o smakołykach, 
ktc -e czekają na Was od 
g. 1— 9 w „Maszej Stołowni* 

Jagiellońska 3/5 m. 3

Wiadomości radiowe
KOBIETY W  AKCJI RAD IOW EJ

O dbio rn ik i w 200 św ie tlicach  p o w ia tu  
lidzk.cgo.

Na te ren ie  p o w ia tu  lid /k ieg o  n a  W ileńsz 
w y żn ie  rozpoczęto  akcję, zm ie rza jącą  dc 
uruch o m ien ia  około  200 „rad io w y ch  p u n k  
lów  odb io rczych" , z n a jd u jąc y rh  się  w św let 
licach  w iejskich , Tę wysoce poży teczną p ra  
cę p ro w ad zą  kobiece o rg an izac je  w iejsk c: 
Koła lio spodyń  W iejsk ich  i Z w iązku  P racy  
O byw atelsk ie j Kobiet.

M ieszkańcy pow ia tu  z a in te re so w ać  się 
żywo a k c ją  zb io row ej rad io fo n izac ji św ie t­
lic, w k tó ry ch  o d b io rn ik i rad io w e  są  n :e 
tylko p raw d ziw ą  a tra k c ją , a le  także  ź ró d ­
łem pow ażnej pom ocy w  p ra ca ch  zaw odo  
wych, spo łecznych, k u ltu ra ln y ch  i o św ia to ­
wych. Z am ierzona  rad i jfo n iz a c ja  p iw ia tu  
pow inna o degrać  n a leży tą  ro lę  w ogólnej 
akcji ra J io fo n iz a c y jn r j.  p rz ep ro w a d z an e j e t 
raz  in ten sy w n ie j na  teren ie  wsi k resow ej.

KRONIKA
w i l e ń s k a

P rzew idyw any  przeL ieg pogody wg PIM A‘a 
do w ieczoru  d n ia  19 bm u

Dość pogodnie i ciepło. T em peratura 
dniem około 4 st.

.W iatry s łab e  z kierunków  zachodnich.

DYŻURY APTEK;
Dztś w noty dyżuruję nasłępujęce 

apteki:
3-poznikowa (Zawalna 41); Rodow.cza 

^Ostrobramska 4); S-ów Augustowskiego 
(Mickiewicza 10); NarouJta (Sw. Jańska
2) i Zastawskiego {NowogródzKa 89).

F mićdfo stale dyżuruję nasłępujęce 
apteki: Paka (Amtokolska 12); S z jn ,y ra 
(Legionów 10) i 7ą'aczkowskiego (Wifol- 
dowa).

R O Ż N E .
—  Wilnianie poznajcie Wilno. W  naj­

bliższą niedzielę wycieczka Zwięzku 
Propag Turyst. zwiedzi z przewodnikiem 
Wystawę Obrazów Michała Rouoy. Zbiór­
ka w ogródku przed Bazyliką o godz. 12.

—  W ycieczka d la  rad io s łu ch aczy . U czest­
nicy w ycieczki dla rad io s łu ch aczy  w niedzie  
lę 20 m arca  zw iedzą II w ystaw ę obrazów  
a rt M ichała R ouby

U dział w w ycieczce bezp ła tn y . W stęp  
10 gr od osoby. Z b ió rka , jak  zw ykle, obok 
wieży kośc. Św. Jan a .

—  R ew ia lilipu tów  w W iln ie . Od ju tra  
w ystępy słynnego  zespo łu  lilip u tó w  w rew ii 
pt ' „T a  m ata  B an d a  p ięk n ie  g ra“ P oczątek  
o godz. 4.30, 6.30 i 9 wiecz. B ile ty  od 54 gr. 
Sza tn ia  nie obow iązu je.

—  Restauracja „Ustronie" —  Mickie­
wicza 24. Zaprasza dzil 19 marca w szcze­
gólność' wszystkie pp. Józ eczk' i Józefów 
a uprzyjemni im mile czas Ck>tka A'bt- 
nowa ze swo»n repertuarem i p Izy- 
k owski.

Estetyka ukwieconego 
okna i baikonu

Budynek jako forma archifekłoniczna 
jest wyrazem materii mai twej; dopiero 
kwiaty zdobiące okna i balkony św adczą
0 życiu jego wnętrza i kulturze m'aszkań- 
ców.

Podłożem do rozwoju roślin balkono­
wych jest skrzynka napełniona ziemię. Po 
nieważ skrzynka nie jest elementom zdob­
niczym —  powinna być dyskretna w bar­
wie, harmonizować z kolo-em ścian domu
1 wsiąkać w nie optycznie Niedopuszczal­
ne sę barwy zielona i czerwona, gdyż 
kwiaty i liście nie uwydatniają nu 5ch tle 
koloru i kształtu. Strona świata, do której 
dana ściana budynku jes‘ zwrócona, de­
cyduje o wyborze roślin pod względem 
biologicznym. Nie wszystkie bow.em roś­
liny czuję się jednakowo aoorze w m ej- 
scach nasłonecznionych luo oeurstych i tu 
często należy zrezygnować z upodobań 
indywidualnych na rzecz zdrowego wyglą­
du kwiatów

Na stronach wschodnich i zactiodn di 
.adzi się- wiosnę —  bratki,, niezapominaj­
ki, stokrotki. Latem —  pelargonie, lobet',3 
petunie, utanki, nasturcje. Jesienię —  astry 
karłowe i złocienie drobnokwiatowe Na 
północnych wiosnę —  nieziiponłmajki; le­
jem —  ułanki, petunie, begonie semper- 
florens i w miejscach . osłoniętych od 
wiatru D e g o o ie  bulwiaste, ze względu na 
kruchość !ch łodyg. Strona najbardziej na 
sloneczniona, a w'ęc oofudniowa pozwala 
na większą [>od tym względem swobodę, 
k-dyrrie niezapominajek, które blaknę 
i zbyt szybko przekwifaję ora* begonij 
bulwiastych, wrażliwych na słońce —  od 
oofudnia sadzić nie należy.

Wybór barwy kwiatów związany jest 
z naświetleniem o»az koiorem ścian domu. 
Na ogół jako zasadę, przyjęć należy sa­
dzenie kwiatów o barwach iaśniejszych w 
miejscach mniej i ciemniejszych w miej­
scach bardziej naświetlonych; barwa kw:a 
fu powinna zawsze kontrastować z kolo­
rem budynku, a więc 1 skrzynk.. Zwykle 
bardziej efektowne sę barwy jaskrawe. 
Przy zestawieniu kolorów ogidnicza s ę 
najwyżej do paru barw: zbytnia ich 'OJ ■ 
maifosć wytwarza niepożądaną pstroka- 
ciznę i o d b ie ra  spokój całości kompo­
zycji. Pokrój rośliny, kształt Liści i kw.atów 
o-az charakter wzrostu zwisły tub sztywny, 
należy, dostosować do rodzaju ach tektury 
budynku. Budynki o architekturze prostej, 
surowej, wyglądają lepiej gdy sę ozdo- 
b.one kwiatami „miękkimi —  petunię, na­
sturcję, pnączami —  przeciwnie kwiaty 
sztywne jak pelargonia i begonia, stoso­
wane srrne podkreślają jeszcze bardziej 
surowość stytu. Często spotyka Się że 
ktoś tworzy z baikoru rodzą, altanki, 
przez ustawieni® odpowiedniego ruszto­
wania i obsadzenie go pnączami. Podob­
ne urządzenie zakłóca proporcję linii bu­
dynku i wygląda pretensjonalnie, miesz­
czańsko. Pamiętać należy zawsze, że pro­
stota formy dekoracji odpowiada naibar- 
dz!ei charakterowi h-iahżw i daje właści­
wy efekt.

A. P,

fr 1 D l  O
SOBOTA, d n ia  19.111. 1938 r-

6.15 — P ie śń ; 6,20 —  G im nastyka ; 6,40 —  
M uzyka z  p ły t; 8.00 — A udycja d la szkó ł; 
S ,i0 —  11,15 —  Przerw a.

11.15 —  A udycja d la szkó ł, 11,40 —  W eso 
ły fo r te p ia n ; 11,57 —  S ygnał czasu  i h  jn a l;  
12,03 —  A udycja p o łu d n io w a; 11,00 —  W -a 
dom ości z m iasta  i p ro w .n c ji; 13,05 —  M ała 
sk rzy n eczk a  — p ro w ad z i c iocia  H a la ; 13,20 
— K oncer O rk iestry  W ile ń sk ie j p o d  d y r  W ł. 
Szczepańsk iego; l i ,2 o  — „Z ak lę ty  d w ó r"  — 
treg m en t z pow ieści W alereg o  Ł ozińsk iego;
14,45 —  15 30 — P rze rw a.

15,30 —  W iad . gosp.; 15,45 —  „O k„cie, 
k ió ry  c liad za ł w łasnym i d ro g am i"  —  słucno  
w isko d la dz ieci; 16,15 —  K oncert ro z ry w k o  
wy; 16,50 —  P o g a d a n k a ; 17.00 —  F ra g m en t 
ze w sp o m n ień  A rtu ra  S liw ińsk 'ego  o  Józefie  
P iłsu d sk im ; 17,15 —  Od Aten do B ey ru th : 
..Gluok ra tu je  O lim p" —  a u d y c ja ; 17,50 — 
Nasz p ro g ram ; 18.00 — W iadom ości sp o rto  
we; 18,10 — „M uzeum  p a m ią te k  po  M arszał 
ku  P iłsu d sk im  w W iln ie"  —  p o g a d an k a  Ka 
z m ie rzą  Łęczyckiego; 18,20 — W y stęp  zes­
połu opery  b e r liń sk ie j; 18,50 — P rogram  na 
n iedzielę, 18 55 —  W it. w iad. sp o rt.;  19.00 — 
A udycja d la P o lak ó w  za g ran icą ; 19,50 — 
P rzem ów ienie  P re z y d en ta  R zeczypospolitej 
P o lsk ie j. T ran sm is ja  z Z am ku K rólew skiego 
w W arszaw .e ; 20,00 —  „Z n asze j n iw y "; 
?u 4 5  — w p rzerw ie  D ziennik  w ieczorny  i po 
g ad an k a ; 22.00 —  K oncert p o p u la rn y  w  wyk. 
O rk iestry  W ileń sk ie j pod  dyr. W ład y sław a  
Szczepańskiego: 22,50 —  O sta tn ie  w iadom oś 
c i. 23,00 — M uzyka; 23,30 —  Zakończeni* .

N IED ZIELA , d n ia  20 m arca  1938 r
8.00 P ieśń  por. 8.05 D zienn ik , 8.15 Gazet 

ka  ro ln ic jta : 8.30 In fo rm ac je  d la  Z em półn .- 
W sch o d n ich ; 8.40 M uzyka po r. 9.U0 T ran sm . 
nab o żeń stw a , 10.30 UtwoTy B acha i H and- 
ia; 11.22 B łęk itne  m iecze — p rzech ad zk a  po 
P aństw . M anufak t. Sask ie j P o rc e la n y ; 11.57 
Sygnał czasu ; 12.03 P o ra n e k  sv m f w  n v k  
W ileń sk ie j O rk. Svm f pod d y r. T . K iesew et- 
te ra ; 13.00 „Życie lite rac k ie  W iln a "  —  fe lie ­
ton Jerzego  B an iew sk iego ; 13.10 „L egenda 
o Ja n ie  i C ecylii" —  z pow . E . O rzeszkow ej 
, N ad N iem nem "; 13.30 M uzyka obiad . 1145 
A udycja d la  w si; 15.45 „ Ja k  r a  Św iętego 
G rzegorza poszła  W isła  do m o rza " ; 16.05 
Arie operow e w  w yk. Serg iusza B en o n i‘ego: 
15 ?5 P ieśn i szkock ie  L . V. B eetnovena; 16 15 
Podw ieczorek  przy m ik ro fo n ie ; 17.50 C hw 'la  
B iura S tudiów ; 18.00 D. c. p o d w ieczorku ; 
18 50 „P o k u sa "  —  słuchów , ż. M arynow - 
rk  ego; 19.35 „A jed n ak  każden sen  sw o ja  
zoaczen ia  m a “ —  w -eczorynka w w yk. ze­
społu  „ K ask ad a" ; 20.30 P ro g ra m  na  pnniedz. 
?0.v5 W51. w iad. sp o rt. 20 40 P rzeg ląd  po lit 
20.50 D ziennik wiecz. 21 00 W iadom ości sp o r  
lew e; 21 15 „T a— jo j"  —  „N ow a w io sn a"  — 
W isoła au d y cja ; 22.00 R ecital fo rtep ian o w y  
P ie rre  M aitlard  V arger: 22,35 M uzyka bale- 
Iowa; 22.50 O stat. w iad. dzienn. wiecz. P rz e ­
gląd p rasy . Kom . m eteo r. 23.00 K oncert ży­
czeń; 23 30 Z akończen ie.

TEATR ) MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Dwa o s ta tn ie  p rzed staw ien ia  kom edii 
„O sta tn ia  n o w o ść"  Dziś, w so b o tę  dn. 19 
m arca  o godz. 8.15 w erz. d o sk o n a ła  kom e­
dia w spółczesna w  4 a k ta ch  E. B ou rd e t a, w 
p rzek ład z ie  T. B oy-Ż eleńskiego pt „O sta tn ia  
n uwość" z w ystępem  S tan is ław a  D aczyń- 
zkiego.

. —  P o ran ek  —  K oncert Sym foniczny . — 
ju tro ,  w n iedzielę  dn . 20 m arca  o godz. 12 
w poi odbędzie  się  W ie .k i K oncert Sym fo­
niczny. U dział b io rą : Iren a  D n b isk a  (skrzyp 
ce), T o m asz  K iesew etter (dyrekcja). O rk iest­
ra  Sym foniczna. Ceny m iejsc  p ro p agandow e.

—  P o  p o łu d n iu  o godz. 4.15 odegrana  
zostan ie  k om ed ia  B us E eketego  „ J a n " ,  po 
cenach  p ro p ag an d o w y ch .

— P re m ie ra  w T ea trze  n a  Pohu lance . 
W e w to re k  dn. 2? m arca  T e a tr  M iejski wy- 
slępu je  z now ą p rem ierą  kom edii F . Molna* 
ra „W ielka  m iłość". B edzie to ju b ileu sz  ’0- 
ien le j p ra cy  scen icznej K lem ensa Puchniew - 
jkiego.

TEATR M UZYCZNY „LUTNIA".
—  „ T rz e j m u szk ie te ro w ie" . P z ;ś g rans 

będzie op era  k om iczna  o w y b o rn y ch  sy tu a ­
cjach i p rzep ięk n e j m elodii „T rze j m uszk ie­
terow ie". C eny p ro p ag an d o w e.

— P o p o łu d n ió w k a  n iedz ielna . Ceny p ro ­
pagandow e. O godz. 4.15 po p o łu d n iu  odegra 
ne zo stan ie  w ie lk ie  w idow isko  operetkow e 
„Rose M arie".

—  U w aga dzieci! W  n iedzielę  o godz 12 
w p o łu d n ie  odbędzie się  o sta tn ie  p rzed  świę- 
ta n r  p rzed staw ień  e b aśn i „ K ap ry śn a  k ró ­
lew na i zacza ro w an y  k ró lew icz" . D la w ycie­
czek i szkóJ ceny  spec ja lne .

—  O pera  w W iln ie . W  d n iu  26 bm . g ran a  
bedzie w „ L u tn i"  op era  G ounoda „ F a u s t"  
t  M ar ą L o rm e , A n ton im  G ołębiow skim , Ze­
nonem  D oln iek im  i R om anem  W rag ą .

—  „K ró l w łóczęgów ". N ow ość tę  w prow a- 
a za  n a  scenę reży se r W yrw .cz  W icbrow sk i.

TEATR „OUl PRO DU O ".
—  W  d n iu  dzisie jszym  w d a lszj in ciągu 

rew ia w  14 o b razach  p t. „P u b liczn o ść  m a 
gius", z udzia łem  całego zespo łu  „rty»5v cz 
nego z Asią B orton , Jan  ną  Z gorze;sk„ H a n ­
ka R udw anów ną, Jan u szem  S zyndlerem , 
Leonem  W arsk im , M ieczysław em  Pop ław  
5kinf i due tem  „L o ri-T an " .

P ozatem  c h ó r  Cyganów  z p ięk n ą  ks ęż 
niczką H e len ą  — c ó rk ą  k ró la  K wieka, po­
każe w esele cygańsk ie  sp rzed  300 lat.

P o czą tek  o 6.30 i 9.15 wiecz.
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Jak w yg in a  eksnort z Ziem Płn.-Wschodn.?
P od ług  d an y ch  W ileń sk ie j Izby P rzem y  

jK w o -IIa n d lo w e j e k sp o rt różnego ro d za ju  
nriy k u łó w  p ro d u k o w a n y ch  na Z iem iach  P ó ł­
n o cn o -W sch o d n ich  w m iesiącu  ub ieg łem  
k sz ta łto w ał się z te re n u  Izby n as tęp u jąco : 

G rzyby su szone: W yw iez iono  n a  bezc ło ­
wy wyw óz oko ło  5.200 kg grzybów  su szo ­
nych, p rzew ażn ie  sm ordzów ’ — do p ra n c j i .  
K ieni.ec, S zw ajcarii i U. S A.

Ziołu lecznicze: K ó ż in ch  ziół leczniczych 
w w ieziono 20.000 k g . E k sp o rt kieroyvał się 
do Anglii, A ustrii, Belgii, Czechosłoyvacji, 
F ra n c ji, H olandii, N iem iec, S zw ajca rii i 
Szwecji.

P o w ażn y  ten  e k sp o rt św iadczy  o dużym  
za n teresow  jn iu  zag ran icy  naszym  z ie la rst 
wetn, k tó rem u  p rz o d u je  W ileńszczyzna.

k o n ie  robocze : W y 1 ino 452 koni ro b o ­
czych, w artości 170 000 zl — do Belgii, D a­
nii H oland ii i Szwecji.

S ierść  zw ierzęca: Z ap o trzeb o w ań  e za
gran icą  n a  sie rść  zw ierzęcą jest słabe, wobec 
czego e k sp o rt sk u rczy ł się  dość znaczn ie . 
W luty ni wyyyieziono do Niem iec 7 200 kg 
5'e rśc i. W  Irin  sam v m  okresie  wy więzi ino 
do Anglii i U. S. A. 1 940 kg szczeciny.

S k ó ry  c ielęce: W yw óz sk ó r cie lęcych  su ­
row ych  w ciągli lu tego w p o ró w n an iu  z tym  
sa m ,-m o k resem  ro k u  ub. był n ieznaczny . 
E k sp o rt yv lu tym  rb. w ynosił zaledw ie 1.5 000 
sztuk  sk ó r  cielęcych, k tó re  w yw ieziono prze  
w ażn.e v ia G dynia do W ioch.

S k ó r fu trz a n e : Za pośred n ic tw em  W ileń- 
.<k ch A ukcyj F u trz a rsk ic h  w ysłano  41.500 
sk ó rek  zajęczych  su ro w y ch  do U. S. A., N ie­
miec i Belgii

R ękaw iczk i sk ó rz an e : W y ek sp o rto w an o
rękaw iczek  sk ó rk o w y ch  na sum ę zl 70.000 
dn Anglii, A ustrii, A fryki P o łu d n io w ej, Ho 
iand ii i Szw ecji, P rz e w aż a ją cą  część p rz e ­
syły k stan o w i toyyar letn i.

S y tu ac ja  w b ia łostock im  p rzen ij sic w łó ­
k ienn iczym : Niski poziom  e k sp o rtu  b .a łostoc  
kiego w lu tym  rb . tłu m aczy  się  zak o ń cze­
niem  sezonu  na n ek tó ryc li ry n k a ch  z a g ra ­
nicznych.

S y tu ac ja  na o d c in k u  zayyierania now ych 
k o n trak tó w  na do staw y  w sezonie  przed«ta 
win się  dość n iepom yśln ie . P rzem ysłow cy  
b a lo s to rc y  liczą, że pełne  u ru ch o m ien ie  fa b ­
ry k  m oże n as tąp ić  n ie  w cześniej, niż pod 
ko:_iec m aja  rb ., k ied y  będz.ie się zbhżać  
sezon p ro d u k c ji d la  ry n k u  yyeyvnętrznego.

Nic od rzeczy będzie dodać, że na te rc ire  
o rzem ysłu  b ia ło stock iego  pow sia ła  now a o r­
g an izac ja  ek sp o rto w a, g ru p u jąc a  inn .e jszych  
i n iek tó ry ch  śred n ich  fa b ry k a n tó w  w łókien- 
n ezych.

E k sp o rt w łók ienniczy  w lu tym  rb. w yno­
si! 119.532 kg, na  sum ę 595.710 zl z czego 
tk an in  wŁ — 116.271 kg, p luszów  152 k g - 
p łaszczy  3.028 kg; sp o d n i 82 kg.

\a jyy iększy  m o d b io rcą  by l ry n ek  pohnl 
n io \y o -a fri kań sk i.

Wrogowie wsi nowogródzkiej
Ponad 600 wyo?rtk4w roc?nie duru brzusznego i plamistego

loszouo w w ij.  n o ­
w ogródzkim  373 p rzy p ad k i d u ru  p la-n istega, 
275 p rzy p ad k ó w  d u ru  b rzusznego  ( j  3(5' j 
yyięcej n iż w ro k u  p o przedn im ).

fo  są oprócz g ru ź licy  i jag licy  n a jg ro ź ­
n ie jsi wrogowiei^zieini no w o g ró d zk ie ; S p u s­
toszen ia  w yrząd zo n e  przez te ch o ro b y  eo 
dem iczne s ięg a ją  p rz e ra ża ją c y ch  rozm iarósy, 
m im o w szelk ich  w ysiłków  p rzec iw d zia łan ia .

W alk ę  z n im i proyyadzą o śro d k i zdrow i,i 
i p o ra d n ie , lek a rze  po\yiatoyyi przy  pom ocy  
kontro leróyy i cz terech  ko lum  ep idem icz­
nych. — K olum na — hrzm i to tro ch ę  szum  
nie, gdyż w rzeczyw istość ' sK tada się oua 
z h ig ien istk i i d ezy n fek to ra , b iczba  ko lum n 
ep dem icznych  i ich p e rso n el jest stanoycczo 
za maiły, b ra k  rów nież  w sz p ita lach  o d p o ­
w iedn ich  u rząd zeń  dezy n fek cy jn y rji. co mo 
7.c p rzy czyn ić  się  do zerzen ia  ep idem ii, gdyż 
u b ra n ie  chorego  w zględnie osoby dopuszcza 
ne j do d y żu ro w an ia  p rzy  nim  w raca  do ws. 
r.:e odw szone  i m oże się stać  ź ród łem  z ak a ­
żenia.

jĄrzy sk ie ro w an iu  chory cli na ty fus do 
szp ita la . —  istn ie je  p rzym us izolacji sz p ita l­
nej — d la  p rz e łam a n ia  o p o ru  pochodzącego 
zw ykle z obaw y przed  w y d a lk an n  z tym 
zw iązanym i p e rso n e l ko lu m n  czyni przeyvaż 
nie n ad z ie ję  u zy sk an ia  zyyolm enia od op łat. 
O ile jed n a k  po poyvroc-ie ozd row ieńca  ze 
szp ita la  nadchodzi pom im o w .zy slk o  nakaz  
p ła tn iczy , a  po pew nym  czasie  w ślad  za nim  
p rzy jeżd ża  sek y y estra to r—(tnltrza p raca  przy  
zyyalczaniu epidem ii jes t o g rom nie  tru d n a . 
L udność  w ie jska  z rażo n a  i rozgoryczona, 
ustosunli/iyyuje się  yyrogo do p e rsonelu  ko- 
lumnoW.ego.

W ęd ru je  yyieśniak do szp ita la , a  polem  
nadchodzi nakaz .

— Za eo ja  nr. mi p tac ić?  — o b urza  się — 
ja chcia łem  szp ita la , czy yyy? A jak  ja  p ra ­
cow ałem  yv ta r ta k u , m aszyna  p o ra n iła  m nie 
'c k ę  i ob ie  nogi. Z ab ra li m nie  do szp ita la

i m ato  tego, że wy leczyli za d arm o , a jeszcze 
mi p łac ili za ten  ćzas, co leżałem  w łóżku.

—  Ale yytenczas p an  p raco \y a ł i płacił 
sk ład k i ubezp ieczen iow e —  to ulrezpieczal- 
n :a pana  leczyła i p łac iła  o d szkodow an ie  za 
u tra tę  zdolności do p racy .

—  A teraz  j.i p racu ję  w gospodarstw ie ...
— No to też ubezp ieczen iom  pan n ie p o d ­

lega i sk ład ek  nie ptaci...
— To ja  chcę p łacić.
T yfus b rzu szn y  i p lam isty  m iast niem al 

n ie ru sza ją  — do m en ą  ich jes t y\icś now o­
gródzka, To leż tibezp eczalnie  p raw ic, że 
nip s ty k a ją  się.”5 yy .pad .kam i ty fusu . Rohot- 
n cy n ielicznych  gałęzi p rzem ysłu  re k ru tu ją  
się ze wsi,- z- k tó re  j em ig ru ją  na sezon roho 
czy. P rzez  ten k ró tk i czas yyieśniak jak o  
ubezp ieczony , ko rzy sta  ze św adczeń  ubez 
p :eczaln i p łaci sk ład k i. Leczy się na gyyałl 
fum  i jego liczna rodz ina  7. chw ilą  u tra ty  
p racy  p o zo sta je  n iem al że bez opieki le k a r­
sk ie j. A że często  i czy tać  po po lsku  nic 
m nie. to i tak  ohosy lązująey ch przepisów - nie 
z im, dziw i go to że raz  go leczą darm o, 
jeszcze m u nayvet do tego d o p łaca ją , a za 
d rug im  razem  p rzy jeżd ża  doń sokW esirator. 
- -  .Da czort ich zn a jc ...“ — k ln ie  z rezyg 
nacją.

K olum ny, oprócz akc ji zapobiegaw czej, 
r l ik o n y w n ją  ró w n ica  szczepień  och ro n n y ch . 
T rzcciw  duroyyi pk im islem u zaszczep iono  w 
re k u  ub. 953 osoby, przeciyy b rzu szn em u  — 
p.inacl 25.000 osób.

D u r b rzu szn y  szerzy  się po w siach  d ro g ą  
k o n tak to w ą  M asow e w odne, ep idem ie w '-stę  
nu ją- b a rd zo  rzad k o  bo g o spodarze  yy więk 
szóści p o s ia d a ją  choć b a rd zo  p ry m ity w n e , 
p ły tk ie , a le  w łasne studn ie , do uży tku  jed ­
ne j ty lko  zagrody.

Jed n ak że  sprayya u p o rz ąd k o w a n ia  s tu ­
dzien  b u d o w an ia  i u szcze ln ian ia  ustępów  w 
yynlce z ty fusem  b rzu szn y m  w ysuw a się  na 
p ierw szy  p lan .

CASIN I*
Film , który  wzruszy m i­
lio n y  se rc  ojców , m a ­
tek  1 dzieci

Dz>S p rrzą ie k  o godz. 2 ei

GRZECH
Bilety H oro row p  n iew ażne

MŁODOŚCI
Dzieie kob ie ty , k tó ra  m u s ia ła  całym  życiem  o k u p ić  je d e n  b ią ż . N a d p ro g ra m - DODATKI

u e ^  ( A C  I Dziś. Franciszka G A  A L , Fredric M A R C H
I i A k lm  T an rT ro w  w g iaa n t. filn-re realiz . CECIL B. de  w iL LE ’a§€ fi s w x

N a d p ro g ram : A t r a k c je  i a k tu a l n o ś c i .
99

C h rześc ijań sk ie  k ino  T ajem n icę  po  ęq i i c za ru  J a p o n i i  o d s ła n ia  p ized  n a m i film

mmm, CÓRKA SAMURAJA
Film  w yjątkow y i w ysoce ak tu a ln y . — W roli g łów nej n ie z ó w n a n y  S e s s u e  H a y a k a w a  

N a d p ro g ra m : ATRAKCJE P o czą tek  se a n só w  o godz. 5—7—9. W n ied z . od  godz . 3-ej

Wypadek na rzece
M i-szkanki kol. N aw ry, gm  m iadzio ls- 

k ie j, pow . poslaw sk iego , s io s try  M aria  i W ie 
ra  P iastu n ó w n y , zam ierza ły  w y jechać  do Ło 
tw y n a  sezonow e prace . W  d n iu  15 bm . wy 
brały  się do gm innego m iasteczka M iadzinla 
celem  za ła tw ien ia  fo rm aln o śc i, zw iązanych  z 
w yjazdem .

D la sk ró cen ia  d rogi, s io stry  p o p rosiły  
znajom ego  gosp o d arza , M acieja Cliicliicza o 
p rzew iezien ie  ich ńa d ru g ą  s tro n ę  rzeki Uź- 
lan k i. G ospodarz  n iech ętn ie  się zgodził, bo 
łódź by ła  w ąska  i p rzec iek a ła , a p rą d  na 
rzece był dość  szybki. Gdy p rze jeżd ża jący  
byli k ilk a  m etrów  od brzegu, łódź p rz ew ró ­
ciła  się n iesp o d ziew an ie  i ca ła  tró jk a  z n a la ­
zła się  w wodz e dość g łębokie j. W  lej sam ej 
chw ili, dziw nym  zrząd zen iem  losu, n ad p ły n ę  
la k ra  lodow a, k tó re j to n ący  n a ty c h m ia st się 
uchw ycili i wszczęli a la rm  Była godzina 
5 30 rano . Na krzyki wybiegi z ch a t m iesz­
k ań cy  p o b lisk ich  k o lon ij. O jciec przew oźni 
ka, boso i w koszuli ty lko  zdąży ł w w yłow io 
ne j lym czasem  łódce zblizyć się  do k ry  i wy 
c iągnąl na  brzeg syna  i jed n ą  z dziew cząt. 
D iugą dziew czynę k ra  pociągnęła  za sobą. 
D ziew czyna trzy m ała  się kurczow o  k ra w ę ­
dzi m asy lodow ej i w ołała  głosem  z każdą  
ch w ilą  słubnąovm  o ra tu n e k  Brzegiem  izek i 
biegli Indzie bezrad n i. R atow ać to n ącą  Ii; ło 
r. epodoiuniiotw em , bo ra tu ją c y  szed łby  na 
pew ną śm ierć. Od m iejsca w ypadku  dz iew ­
czyna p rzep łynęła , trzy m ając  się k ry , ok t ło 
200 m etrów -,

Na szczęście na zak ręc ie  rz ek :, id z ie  fc'eg 
wody był w olniejszy , k ra  zbliżyła się  do 
brzegu  i to dziew czynę u ra to w ał i Ob e sio 
s try  o w łasnych  siłach  u d a ły  się  do zn a jd u ją  
cej się  w- pob liżu  ch a ty  sw ego b r i 'a  k tó ry  
się nim i zaop iekow ał

W  w yp ad k u  tym  zasługu je  na uwTagę to, 
że M af.e j C iiichicz, o jciec  czw orga dzieci, 
m im o, że był w k o żuchu  i ciężk ich  bu tach , 
w- w odzie p am ię ta ł o sw oich to w arzyszkach  
p rzep raw y  i s ta ra ł  się  po wyywróceniu się ło 
cizi, z n a rażen iem  w łasnego życia, u trzy m ać  
je na pow ierzchni.

L u c jan  Staw 

u i u i i u m u i u i m i u i u  u u u u u łu ,
L O K A L E

MIEvSZKANIE 3 pokoje  z k u ch n ią , ze 
w szystkim i w ygodam i do w yn a jęc ia  ul. Ta 
■ a rsk a  20, dow iedzieć  się u dozorcy .
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M iipno i s p r z e d a ć
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ZAJAZD, SK LE P w B n łtup iu  sp rzed am — 
wy dzierżaw ię . Po-kój odn a jm ę . S tro m a  5/4.

Qielda zboźowo-towarowa 
i lnlarska w WPaie

z d n ia  18 m arc a  1928 r.
C eny za  tow ar ś re d n ie j h an d lo w ej Ja­

kości, za 100 kg. p a ry te t W ilno , przy n o r­
m alne] tary fie  przew ozo me] (Ie" za  1000 kg 
'-co  wag. st. zai.) Z iem io p ło d y  — w ła d u n ­
kach  w agonow ych , m ąk a  i o  trąb y — w m n ie j­
szych Ilo śc iach . W złotych i
Ż y t o  I s ta n d . 696 g/I 19 50 20 —

II .  670 . 19 — 19.50
Pszen ica  I „ 748 . 27 50 28.25

II -  n 2 S  „ 26 50 27.25
•ęczm ień I .  6 /8 /6 7 3 . (kasz.i — —

I! .  649 . 17.50 1 8 -
III .  6 2 0 ,5 . /p a s ..)  16 50 17.—

Owies 1 .  468 * 20 .— 21.—
II .  446 . 19. - 1950

G ryka „ 633 , 17.50 18 —
.  610 . 17.— 17 c0

M ąka ty ln ia  g a t. I 0— 50% 32 — 33 —
„ I 0 - 6 5 % 2 9 . - 30.—
„ 11 5 0 - 6 5 % 21.50 22.—

.  .  razow a d o  95% 22.— 22.75
Mąka p szen . gaL  I 0— 50% 41.50 42.5C

.  I-fl 0 - 6 5 % 41 — 41.' 0
.  II 3 0 -  65% 32.75 33.25
.  II f l  5 0 - 65% 24.25 25.—
.  Iii 65—70% 22.— 22.50

.  „ p astew na — —
„ z ie m n ia cz an a  .S u p e rio r" 32.— 32.5U

„ .P r im a ’ 31 - 31 50
O tręby  ży tn ie  p rzem  s tan d 12.25 1275
"'treby pszen . ś re d . p rz em .s ta n d . 14.— 14.50
Wyka 19 — 1950
Ł ub in  n !eb iesk i 14 - 14.50
S iem ię  ln ia n e  b. 90%  f-co w. S. 7. 44.25 45 —
Len trzep an y  W oiożyn 1490.— 1530.—

.  .  H orodziej 194C 1 9 8 0 -
Traby 1490.— 1530.—
Miory 1430.— 1470.—

Len czesany  H orodzie j 2120 .— 2 1 6 0 .-
Kądziel h o ro d z le jsk a 153 — 1 6 2 0 .-
T a rg a n ie : m oczony 780.— 820.—

.  W oiożyn 940.— 989.—

P A  HJ
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ZGUBIONY dn , 26.1.38 r. p a s z p r r t  z a g ra ­
niczny, w ydany  przez  S ta ro stw o  Sw ięciań- 
skie w dn 17 .V lU 3  r. za N r 1062/982 na 
.mię lózefa  R ym szew icza, sy n a  J a n a  i Agaty, 
urodzą 1909 r. un iew ażn ia  się.

UNIEW AŻNIA SIĘ  zgubioną k o ncesję  
Nr 17, w y daną  przez  W ojew ództw o  Newo- 
.ró d zk ie  na  im ię w łaścic ie li b row aróv  lidz 
k ch S-cy J  P a p irm a js tra  i B-ci M. i S. Pnn  
ko, u p o w ażn ia jącą  do zaro b k o w eg o  przew o 
zu to w a ró w  ciężarów ką

N asz n a s te o n y  p ro q ram . 
P r a w d z iw ie  p i ę k n a  k r e a c ja .
D ram at s tu d e n tk i Lidii. •

D a n i e l l e  O A R R r C C T
we w so an i* U m  s u ł'c e ; 'e

Z A W J  V J Ł A ' S ”
( . .RB'JS DE CONFIANCE” )

j p B n i B H B B t H B n B a B B H H i

Ostatni dzień. Początek o godz. 2-ejR A M  |
Kobiety nad p r z t p a s c i ł i

R a m s a  Hoyarro
pow raca na  e k ran  w najnow szym  film ie  p ro d u k c ji 1938—39 r. p. t.

SZEJK"99
Piękny nadprogram kolorowy

IfltCfl I Ẑ1;" komedia muzyczna pałna werwy, do-
g wcipu i niefrasobliwego humoru p. t.

„ d w a  om w  h a j u t
W ro lach  głów nych; B o d o ,  F e r r f n e r ,  S S e B u ń n k i  i inni 
N a d p ro g ram : UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o 4-ej, w n iedz. i św . o 2-ej.

S a l a  b .  K O N S E R W A T O R I U M  (Końska 1)

REWIA LIUPilTóW
w 18 o b ra za ch  
2 częśc iach  pL Ta mała bantla pięknie gra BFćty od 54 groszy 

S za tn ia  n ie  obow iąz.

Teatr-Rewa 0 4 I I * I * R 0 “ C M I 0  (ul. L u d w lsarska  4. Tel. 26-87J

19SIlI.nl R E W IA  DPz:\: „Publiczność ma głos" p o w o d zen ia  został
p ro lo n g o w an y  zesp ó ł C yganów  (10 osób) N a czele  z esp o łu  p ię k n a  k siężn iczka  H e len a , 
ró rk a  k ró la  K w ieka, k tó ry  p o k aże  w ese le  c y g ań sk ie  sp rz ed  300 iat. O prócz teg o  zespó ł 

artystyczny  w cancowic ie now ym  b o g a ty m  p ro g ram ie . Szczegó ł) w a fiszach .

Gruźlica
flłCi ó

jest n ieuD iagalna i co roczn ie , nie ro b iąc  róż­
nicy dla płci, w ieku i s ta n u , pociąga bardzo  
wiele o fiar. Przy zw alczan iu  ch o ró b  płuc­
nych b ro n c h ilu  ,g ry p y  u p ro c z w e g o  m ęczą­

cego kaszlu  itp. s to su ją  pp. lekarze  
„BALSAM TUICOLa N - a GE‘- 

k ić ry  u ła tw ia  w ydzielan ie  się p lw ic in y , usn 
wa kaszel.

: W P BR

U ^ ło sze n te
O PRZET 1111.1

Z arząd  M iejski w N ow ej W ilejce n in ie j 
szym  ogiasza p rz e ta rg  o fe rto w y  na w yd z ier­
żaw ien ie  k isz k am i p rzy  nowow y n u d o w an ej 
rzeźni i b e k o n ia rn i na  ro k  1938/39. k t-iry  
się odbędzie  w d n iu  20.III 1938 r. o godzinie 
12 w lokalu  Z arządu  M iejskiego O ferty  ola- 
k ow ane  p rzy jm u je  B iu ro  Z arząd u  M iejskie­
go codzienn ie  w godzinach  od 10 do 12 do 
dn ia  25.111 1938 r ,  w k tó ry m  to te rm in ie  
m ożna zasięgać  bliższych in fo rm acy j. Do 
r.Pefty na leży  do łączyć kw it kasy  Z arząd u  
M:ejskicgo w N. W ile jce  na op łacone wa 
a iu m  w w ysokości 100 zt jak  rów nież  k a r tę  
rzem ieśln iczą  s tw ie rd za jącą  u p raw n ien ie  do 
prow-ad zcn ia  rzem iosła  sz lam nrsk iego .

J. Rzepielu, 
B urm istrz .

T a n lę  f p r z e d a ż  p o in w e n ta r i r c w *  
z 20%  r a o s t e m  z  c e n  f a b r y c z n y c h

o f  2 m a m  do  2 kw ie tn ia  r b. 
wyrobów Fabryki N iem eń sk ie ;: 
a lb u m y  d o  fe tn g r., b iuw ety , p o d k iea y , 
p o rtfe le , teki, no tesy , r a c ie r o ś n  ce  i>p 

V Ł A D Y S Ł A  V  B O R K O W SK I 
W ilno, M ickiewicza 5, t e 1. 3-72
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DOKTOR MED.

J. f i jfrowicz-Jurczenkowa
O id y n a lo r S zp ita la  Saw icz C lioroby skórne- 
wem eryczne i kobiece, ul. W ileńska  Ir  34, 
teł. 18 66 P rzy jn -u je  od  5— 7 wiecz

D O K  r o i  
Z e l d o w i c z

Cl ornby skórne, w eneryczne, syfilis, narzą  
dów  m oczow ych od godz. 0 1 i 5—8 w.

D O K T O R
Z e l d o w i c z o w ?

C lioroby kobiece, skórne, w enem cznp, n a rzą ­
dów m oczow ych od godz. 12—2 i 4—7, ul. 
W ileńska 28 m. 3, telefon >11

D O K  r  O R
B l u m o w i c z

cho ro b y  w enprvczne. sk ó rn e  i m oezon łrin  e 
ul. W ielka 21, teł. 921. P rzy jm u je  nd godz 

<y-1  1 ad  3—4

m Z l ł i i U ł i ł ł l t l ł ł Z i l l i l l l l l ł l l t A l i m i i l

A K U SZER EC8
rłm^TTTTfTTTmTTYYYTfTłłfTfYTTTTTTmTT

A K U S Z E K K A
M a r i a  L a k n e r o w a

p iz j  ju rn ie  od godz. 9 run  > do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jak u b a  Jasiń sk ieg o  1 a —3, róg ul. 

3-go M aja obok Sądu.

A K 1 I S Z E K K  A
S m i a ł o w s k a

o ra z  G abinet K osm etyczny, . o d m ład zan ie  
cery, u su w an ie  zm arszczek , wągrów  p ie­
gów b rodaw ek , łup ieżu , u su w a ire  ttu szrzu  
z b io d er i b rzu ch a , k rem y  odm l Izające, 
w enny  elek tryczne, e lek try zac ja . Cen" p rzy ­
stępne. P o rad y  bezp łatne . Z a m k i wa 2 6 —6

i  VI  .........   ml

Kandel I Przemysł
yTTTTyyyyryyyyyTYyyTyyyyyyyyyyyryyyyyyyy^

KA RBOLINĘ SADOW NICZĄ do oprysk i- 
w en ia  drzew  ow ocow ycli o raz  nasion i: in ­
sp ek tow e po leca  W - W E I.E It, W ilno . Sado­
we 8 — tel. 1057: Z aw alna  18 —  tel 19.51.

NASIONA k o n tro lo w an e  p rzez  S tację 
O ceny N asion poleca C en tra la  Z ao p a trz rń  
O grodniczych , W ilno , Z aw alna  28 tel. 21-48. 
W ielk i w ybór środków - do o p ry sk iw an ia  s a ­
dów- C enniki bezp łatn ie .

l i i l i i i i l  ł u u u u i U i u k u o i  B I R M )

P R A C A
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F I  RJ/AN— W OŹNICA z dobrym i św iadec 
tw am i p o szu k u je  p racy  od 1 k w ie tn ia . W il­
no, G ran iczna  38.

PO SZ U K liJĘ  p o sad y  zarząd zająceg o , wcż 
nego, b ile te ra  itp . m ogę złożyć kau cję . O fer­
ty  p o d  „Z. K.“ do a d m in is trac ji.

R E D M fC JA  I ADM INISTRA CJA 

K onto  P .K .O . 700.312. K onto rozrach . I ,  W ilno 1 
C e n t r a l  a ;  W ilno . aL Biskupa BandurskL-go 4 
R edakcja: tel. 79. G o d z in y  p rzy jęć  1— 3 po  p o łudn iu  
A dm in istracja ; te ' 99— czynna  od godz. 9.30— 15.30 
D rukarnia: tel. 3-40. R edakcja rękopisów  n ie  zwraca.

O d d z i a ł y :  N o w o g ró d e k , ul. BazylłaAska 35, tel. 169; 
L id c , ul. GórniańsW a 8, te l. 166; B a ra n o w l iz e ,  
U łańska 11; B rz eść  n B .. P ie rack iego  19, te l. 224; 
P lfts l-. D om in ikańska 40.

P rz e d s ta w ic ie ls tw a :  K łeck. N ieśw ież, S ło n itr ,  S tc łp ce , 
S zc ru czy n , W ołożyn , W ilejka, G ro d n o  — 3 Maja 6, 
Suw ałki — Em. P lr te r  44, R ów ne —  3-go  Maja 13, 
W olkow ysk — B izeska 9/1 .

CENA PRENU M ERATY m iesięcznie: 
z o d n o szen iem  do dom u w kraju — 
3 zł., za g tan icą  6 z ł., z odb iorem  w 
adm in istrac ji zł. 2.60, na w si, w m iej­
scow ościach , g dz ie  n iem a urzędu  p o ­

cztow ego  ani agencji z ł. 2.50.

CENY O G ŁO SZEŃ : Za w iersz  m ilim etr, p ized  tekstem  75 g r., w tekście  60g r. 
za tekstem  30 gr. d ro b n e  10 gr. za w yraz, k ron ika redakc. i kom unika ty  60 gr 
za wiersz jednoszp . Do ty ch  cen dolicza się  za og ło szen ia  cyfrow e tab e lary cz­
ne 50°,‘o- U kład og ło szeń  w tekście  5-lam ow y, za lekstem  10-łam nwy. Za 
tre ść  o g łoszeń  1 ru b rykę  .n a d e s ła n e "  redakcja nie od p o w iad a. A dm in istracja  
zastrzega sob ie  p raw o zm iany term inu  druku  o g łoszeń  I nie p rzy jm uje  zastrze­
żeń m iejsca. O g łoszen ia  są  p rzy jm ow ane w go d z . 9.30 — 16.30 i 17 — 19

W y d a w n ic tw o  _ K .u r ie i  Wileński* S d z  o .  o . Druk. -Znicz*. Wilno. 3l. Bisk. Bandurskieeo 4, tel, 3-40. Redaktor o g d .  J ó zef O n u sa itis


